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ZQKA I DZIECI

Małoduszna i łaialna polityka 
dla prestiżu Uł. Brytanii

Londyn, 10. 7. ŻAT. Posei Doodsworth zło­
żył następujące oświadczenie w Izbie Gmin w 
sprawie wysuniętego przez Kumisję Królewską 
projektu podziału Palestyny

Rzeczą najgorszą w zaleceniach Komisji 
Królewskiej jest daleko idące nieuwzględnie­
nie niedoli żydowskiej. Groźba ograniczenia 
imigracji i plan podziału Palestyny nie jest 
fair, gdyż ogranicza terytorium żydowskie o 
wiele więcej nawet, niż to było konieczne. Je­
śli podział Palestyny będzie zaakceptowany i 
urzeczywistniony, sądzę, że Żydzi powinni to 
uważać raczej za punkt oparcia dla dalszych 
osiągnięć. Sądzę, że sprawa wypłacenia 2 miln. 
funtów szterlingów na fzec* Transjordami 
spotka się niewątpliwie z ostrą opozycją. Je­

śli należało zmienić mandat, czemu nic prze­
kształcono Palestyny w kolonię koronną z ad­
ministracją zdolną do rządzenia. Proponowa­
na obecnie polityka jest małoduszna i fatalna 
dla naszego prestiżu. Mieliśmy do rozwiązania 
o wiele trudniejsze problemy w Indiach, Ke- 
nyi i Indiach Zachodnich, gdzie przepaść mię­
dzy dwoma rasami była głębsza jeszcze, niż 
między Arabami i Żydami w  Palestynie. Jeśli 
skutecznie dokonaliśmy tego gdzieindziej, stało 
się to dlatego, że urzędnicy brytyjscy konse­
kwentnie dążyli do tych celów. W  Palestynie 
tego nie osiągnięto na skutek sabotażi ze stro­
ny urzędników. Można jednak było cele te o- 
siągnąć przy mocnym rządzie i wytrwałości 
narodu żydowskiego.

dla towarów zabronionych puez komitet lon­
dyński, a przeznaczonych dia Hiszpanii, tgo­
dnie z zarządzeniami administracyjnymi, wyda­
nymi w sierpniu r. ub. Zarządzenia powyższe 
mają zresztą cha.aiiter tymczasowy. Chybr że 
nie zostałyby spełnione warunki, wskazane 
wczoraj przez przedstawiciela Francji w ko­
mitecie londyńskim. Jak wiadomo rząd brytyj­
ski otrzymał wczoraj od komitetu nieinterwen­
cji misję znalezienia kompromisu pomiędzy 
propozycjami francusko-angielskimi a kontr­
propozycjami włosko-niemieckimi w sprawie 
kontroli. Rząd francuski nie chciał po przemó­
wieniu amb Corbin pozostawić dotychczasowej 
sytuacji na granicy w Pirenejach, nie chcąc, 
aby deklaracja amb. francuskiego mogła być 
tłumaczona jako rodzaj presji, wywieranej na 
zainteresowane rządy w celu przyspieszenia 
zakończenia rozmów, którym życzy on szyb­
kiego i pomyślnego rozwiązania.

* *  *
Paryż, 10. 7. PA T  Urzędowo donoszą, że 

rząd francuski zakomunikuje w poniedziałek 
12 lipcai komitetowi nieinterwencji w Londy­
nie, że od wtorku 13 lipca kontrola międzyna­
rodowa ne granicy hiszpansko-.tancuskiej zo­
staje zawieszona.

Berlin — zaskoczony
berlfn- 1U. 7. PAT. Decyzja rządu franous 

kiego zawieszema z dn. Id hm. kontroli 
m iędzynarodowej na granicy francusko hi­
szpańskiej zaskoczyła tutejsze koła polity­
czne. Słyszy się tu zdania, że zawiadomię, 
nie, które uczynić ma rząd* fcancuski komite 
towi londyńskiemu w  poniedziałek, nie jest 
zgoane z przyjętym  przez wszystkich m o n  
ków komitetu wnioskiem, według którego 
rząd brytyj.sk ma znaleźć wyjście z  sytuacji 
powstałej” w  LweistL nlamterw«;p?j-i,

*  *  *
Londyn. 30. .7. PA T . Doniesieida prr^y. 

że gen. ‘b rwnoo nie zgodzą się na utrzymaim 
konsulatu brytyjskiego w  idiłbao, o  ile  nie 
zostaną mu przyznane prtawa strony woju­
jącej, nie znalazły w  londyńskich kolach u- 
rzędowych żadnego potwierdzenia. Jak za­
pewniają, do Londynu, nie nadeszła w  tej 
sprawie od rządu gen. Franco żadna nota.

Francja zawiesiła kontrole na granicy 
francusko-hiszpańskiej

Paryż. 10. 7. PAT. Koła oficjalne podkre­
ślają, że rząd francuski zakomunikuje w 
poniedziałek kom itetow i nieinterwencji iż 
załatwienia kontroli, przyznane agentom 
międzynarodowym na granicy hiszpańsko- 
francuskiej, zostaną zawieszone od wtorku 
13 lipca, chyba że do tego czasu spełnione 
zostałyby waiunki, sformułowane przez 
przedstawiciela Francji w  komitecie londyń 
skim. W ynika z tego, że zobowiązania niein

terwencji ze strony Francji w Hiszpanii —  
trwają w  dalszym ciągu. Decyzja rządu fran 
cuskiego dotyczy wyłącznie zawieszenia kon 
troli m iędzynarodowej.

* «
Paryż, 10. 7. PAT. Agencja Havasa podaje,

że decyzja rządu francuskiego o zawieszeniu 
z dn. 13 lipca kontroli granicznej zakomuni­
kowana została wczoraj komitetowi nieinter­
wencji przez amb. Corbin. Zarządzenie to ma 
na celu wytworzenie na grganicy francuskiej 
takiej samej sytuacji, jaka powstała od kilku 
dni na granicy portugalskiej, gazie z inicjaty­
wy rządu w Lizbonie nie jest już wykonywa­
na kontrola przez obcerwatorów angielskich. 
Należy stwierdzić przy tym, że decyzja rządu 
francuskiego ogranicza się tylko do zawiesze­
nia kontroli przez obserwatorów neutralnych. 
Granica Pirenejów pozostaje nadał zamknięta
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D Y S K O N T  ME T R Y K I
EKraków, 11 llpoa.

„Tygodnik Handlowy", oficjalny organ 
Naczelnej Rady Związków Kupiectwa Pols- 
kiego publikuje w  ostatnim swym numerze 
niezwykłe charakterystyczny artykuł, po­
chodzący od jednego z korespondentów 
tego pisma- W  artykule tym znajdu,emY m. 
in. następujące słuszne uwagi:

Zwiększająca się ilość chrześcijańskich p rzed ­
siębiorstw  handlowych spow odow ała w zrost 
liozebny kupców, nie zawsze jeanak ilość po­
k ryw a się z jakością. Do stanu kupieckiego 
przeooŁtają się niekiedy jednostki n ieodpow ie 
dnie które chcą przede wszystkim  w yk orzy ­
stać koniunkturę Łzn, pozytyw ne ustosunko­
wanie się społeczeństwa do handlu chrze 
teijanskiego. Odbywa się to w  sposób dość 
mało skom plikowany: ogłasza taki „ku p iec" 
swą nowiootwartą p lacówkę, reklam uje ją  ja  
ko chrześcijańską i  zaczyna prow adzić  swój 
proceder na m odlę bynajm niej nie zacnodnio- 
europejską.
Jeszcze pół biedy, gdy nieproporcjonaln ie w y  
soka cena, niedbała obsługa i  lichy tow ar są 
wyn ik iem  buaku znajomości terenu i  branży. 
G orzej, znacznie gorze j, gdy  to rob i się świado 
lnie, rzucając równocześnie piękne hasłat że 
h lk  deia powinna go mimo wszystko popierać 
jako firm ę chrześcijańską.
Otóż tutaj chciałbym tym  panom wyjaśnić 
rzecz zasadniczą: Na dłuższą metę klient, te 
ra z lak  Lardzo spauperyzowany, nie m oże 'so ­
bie pozw alać na filantropię. N ie  rnożna wym a 
gać od biedaka przepłacania lichego towaru, 
tylko dlatego, że ten, który mu stara się go w e 
pclm ąć jest chrześcijaninem.

Pom ijam  już własny inteies tych niby-kup- 
ców , którzy nie rozum ieją, że dostać klienta 
do sklepu, to drobnostka; znacznie trudniej u 
trzym ać go na stałe.
A  przecież nie można traktow ać tego klienta 
jak  potulnego baranka, ktorego każdy m oże 
strzyc jak  nm się podoba, Klienta k tóry p rzy ­
chodzi do, naszego sklepu musimy traktować 
jak naszego chlebodawcę, EfoMry jest o ‘ty le  w 1 
lepszym  poiożenm  od zwycz. pracodaw cy, że 
żadne ustawy nie nakazuj {  ma popierać wła 
śnie nasze przedsiębiorstwo i nie wym agają 
od niego 3 m iesięcznego w ypow iedzenia r.a 
szych usług.

Rozumiemy dobrze sytuację kupiectwa 
chrześcijańskiego. A le nie y  spółozujemy z 
nim ani trochę. Niech knpiectwo chrześci­
jańskie poszuka sobie innych kierowników, 
którzy by wskazywali mu Istotne drogi roz­
woju a nie prowadzili go na manowce roz­
politykowania i nienawiści do swych żydo­
wskich kolegów po łokciu i wadae. Ludzie, 
którzy nie chcą korzystać z doświadczeń cu 
dzych, albo nie chcą słuchać głoisu rozsąd­
ku i umiarkowania, lecz dają się mamić łia 
słami bogo -ojczyźnianymi, mającymi im 
zastąpić faktyczne umiejętności i kwulifika 
cje handlowe — muszą doznać własnych do 
świadczeń, któreby im wskazały gdzie leży 
ich dobro. Na wynik tych doświadczeń wła 
śnie czekamy. Im więcej ich będzie, tym 
lepiej nietyiko dla kupców żydowskich, ale 
i dla całego handlu w Polsce.

Spróbujmy najugólniej, sine ira, nakreślić 
szanse walki kupiectwa chrześcijańskiego z 
żydowskim.

Pierwszy moment, to jest moment kosz-
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Pifnslcnaf „ f ljia ifa i ja ”  w  Truiknwcu  
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tów  własnych kcoca. Polityka bojkomwa, 
zmusza kupca żyaowslaego do cbniżerdn ko 
sz.ów jego działalności gospodarczej. Bo je 
żeli okaże się, że kupiec żydowski pod na- 
porem  akcji bojkotowej będzie mial obroty 
i zyaki mniejsze, mż dotąd, wówczas bodzie 
musiał do tych zmniejszonych obrotów  do-

Easować swe koszty. Czyni to albo przez 
ankructwo czyli zmniejszenie swego zadłu 

żenią, albo przez zwolnienie części lun cało 
ści personalu, aloo m zez zaniechanie mo­
dernizacji swego zakładu handlowego, albc 
przez zaprzestanie wywiązywania się ze 
swych obowiązków podatkowych Y.zgl. ra 
dykalne ich zmniejszenie, albo wreszcie —  
przez zupełne wycofanie się z handlu jaw­
nego, otwartego i p i zejście do handlu do­
mokrążnego czy w ręcz anonimowego. Ban. 
kratując „zaryw a" swych w ierzycieli i przy 
qzj mia się do wzmożenia nieufności w  sto­
sunki kredytowe. Doświadczony kupiec 
chrześcijański sam wie najlepiej, że bank­
ructwa kupieckie w pewnej branży zdwaja- 
ją czujność fabrykantów, którzy na wszelk: 
wypadek przestają dostarczać towar na kre

IEDYHA DROGA DO SZCZ&IA
prowadzi przaz los z kolektury

BRACIA SflFIER. E S  a....
d jt  a żądają wyłącznie gotówki. Ta nieuf­
ność odbija się w  i ówmej mierze na kup. 
cach żydowskich co i chrześcjańskich.

Dalej —  redukcja personalu, to wzrost 
bezrobocia. Dotyka on może w  większej 
mierze pracowników kupieckich - chrześci­
jan, niż Żydów, ze względu na to, że —  
-szczególnie w  większych miastach — bar­
dzo często permnal w żydowskich zakła­
dach handlowych składa się w przeważnej 
mierze z nie Żydów. Polityka niszczenia ku 
piectwa żydowskiego osłabia handel w  ogó­
le i zmniejsza szanse ponownego zatradnie- 
p i i bezrobotnych pracowników kupieckich. 
Trzeba zaś pamiętać o tym, że pracownik 
kupiecki, to przyszły kupiec. W  ten sposób 
nie wychowuje się swego narybku.

Zmniejszenie zdolności podatkowej ku­
piectwa żydowskiego nie może nie odbić się

ZAKOPANE
H o t e l  „ P A Ł A C E "  Pensjonat
Najwytworniejszy, 50 pokojowy hotel pensjonat pod 
zarządem Lustigów. — hokoje z łazienkami, tel. 16-51

(bity bardzo p r z y s tę p n e , hotelowo
v e  *«. 3. -

na obowiązkach podatkowych kupiectwa 
chrześcijańskiego. Państwo potrzebuje pie­
niędzy i potrzeby swe pokrywa w przeważ 
nej mierze u handlu. Gdy cześć płatników 
żydowskich odpadnie — Ska,-b Państwa bę­
dzie musiał zaapelować do kieszeni kupców 
chrześcijańskich, którzy odtąd będą musieli 
ponosić większe ciężary podatkowe, wypeł­
niając w ten sposób lukę, jaka powstanie 
po odpadnięciu kuprów żydowskich w  cha­
rakterze podatników.

Kupcy żydowscy zrzucą zatem z siebie po 
datki, które zwalą się na barki kupców 
chrześcijańskich. Kaszty produkcji kupiect­
wa chrześcijańskiego Y^rosną, natomiast 
zmaleją koszty p.x>dukcji kupiec..wa żydów 
skiego- W y  party kupiec ży do weki nie bę­
dzie mial dokąd się zwrócić. N ie wyemigru 
je z  Polski, bo nie bodzie miał dokąd i nie 
będzie miał za co. Pozostanie zatean nadał 
w  handlu. Otwartego sklepu nie będzie już 
wprawdzie miał. A je mimo to nie przęsła, 
nie konkurować z kupcem chrześcijańskim. 
Będzie się wciskał d c  mieszkań siwej daw­
nej klienteli, będzie handlował na ulicy. P o  
zbawiony ogromnych kosztów własnych, 
które musiał ponosić wtedy, gdy m iał sklep

Głęboko wstrząśnięci boiemą śraLrcią 
BŁP. HERSZLA ZAGAJSKIEGC

wyrażamy Wdowie i Rodzinie swe i  tjpleb»Ł* 
współczucie i ofiarujemy na Dom Starców, któ­
rego fundatorem był Zmarły zł 20.—

Kielce, dn. 9. V II. 1937. PELCOWIE.

Z powodu zgonu
BŁP. HIRSZA ZAGAJ SKIEGO

składają Rodzinie wyrazy najgłębszego współ­
czucia

Zarzą.i i Członkowi* 
Klubu Towarzyskiego 

w  Kielcach.

otwarty, gay zatrudniał pe-somal płacił w y ­
sokie podatki, czynsz, opał, światło etct —  
kosztów własnych, które ftecydowały o  
cenie —  będzie teraz w  stanie spnzeuav/ać 
swej klienteli towary, po cenie znacznie niż 
szej” po cenie tak niskiej, że konkurencji 
tej nie wytrzyma kutpiec chrzedcijańsic, —- 
pracujący" na zasadzie wysokich kb«_ztów 
własnych i muszący zatem, dla pokrycia 
tycn kosztów, kał .ulować wysoko ceny 
swych towarów.

Być może, że gdyby społeczeństwo poi?- 
kie nyło bogate i nie zważało na równicę W 
cenach nabywanych towarów —! nawei bo 
obniżenie cen przez kupców żydowskich, 
nie poprawiłoby sytuacji. A le rzesze konspr 
mentów polskich oą biedne, biednym je ft 
urzędnik, Biednym jest robotnik, jeszcze bie 
dniejszym jest chłop. Antysem icko nasta­
w iony urzędnik, robotnik czy chłop będzi© 
chętnie słuchał przemówień czy kazań na, 
wołających do boikotu kupca żydpwtslklfcgt. 
A le gdy stanie wobec rzeczywistości tanich, 
bajecznie tanich cen u .eupc* żydow skiego-‘ 5- 
i  drogieł cen u kupca chrześcijańskiego 
nie wytrzyma. Złamie bojkot jawnie lub afa 
mie go pokryjomu, chyłkiem. Przekona się 
w  ten sposób, że zasady, którym i się go kar- 
mi nie dadzą się urzeczywistnić i że życie 
zmusza go do wu półlpracy z Żydami. Za­
miast zatem w ierzyć w zasady nierealne, 
które musiałby łamać kilka azv dziennie 
— lepiej zasady te porzucić. Odczuje to ku­
pi ectwo chrześcijańskie.

Zagadnienie to ma jeszcze i stronę morał 
ną. N ie chcemy o iu ij w iele mówić. W yrę ­
czył nas w  tym organ kupco\ dmzfcsójan* 
kich, który sam stwierdza, że bojko, antyży 
dowski wytwarza dia kupiectwa chrzęści, 
jańskiego “atmosferę łatwizny, posuwanta 
się po linii nujbuńejszego onoru, jakiejś ; 
b ieracśd  i oczekiwania, ze tylko patrzeć, »  
gołąbki same będą fruwały do gąbki. Ku­
piec chrześcijański pieszczony frazesam. 
antyżydowskimi, nie uznaje więcej potrze­
by wytężonej pracy, wzmożonego wysiłku 
gospodarczego propagandy, werbowania. 
Wszystko dadzą mu klienci, odpędzani od 
sklepów żydowskich. Handle olrześcijańsk. 
urósł do znaczenia jakiegoś Klondike, w  
którym złolo leży na ulicach, a zgarniać je 
może każdy, mogący się wykazać metryka 
chrztu. Ku handlowi idz e istny pochód, zło 
żony niekiedy z prawdziwej pstrokacizny 
najrozmaitszych elementów. W ędrują de- 
meiily chłopskie, którym  kłonice mają zas­
tąpić talent kupiecki, wędrują emeryci, nie 
mający zielonego pojęcia o sztuce handłp. 
wania, wędrują wysłużeni żołnierze, dewot 
ki. walczące z „żydo komuną", drobni ciułt 
cze, prow incjonalni fanatycy ONR-u. Ich 
kapitałem obrotowym ma byt nienawiść ar 
tyżydowska ich kwalifikacjami bandilowy- 
mi —  metryka chrztu, zdolnością komkuren 
cyjną — subwencje, płvnace z najrozmait­
szych stron, m owy podżegające, a pnzy pi er 
wszej lepszej sposobności, jak w Częstocho­
w ie —- łom y żelazne, którym i demolują 
sklepy swych żydowskich konkurentów.

J D ,
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liści morwowych źnc&fct i 
nie tylko jedwabnikowi, 
który ie przetwarza na sub* 
teiną przędzę jedwabna

cennych zalet wlókifen 
morwy znalazło również 
zastosowanie w  wyrobię 

delikatnych 
M M O S P A ŁN Y G H  ZW ITEK

W W A C Z N E  PRAWÓ STOSOWANIA w łókienM ORW OW YCH , 
DO WYROBU ZWIIEZ PAPIEROSOWYCH ZASTRZ. U. PAT^Nł «Q3A

Na Dalekim Wschodzie
znowu rozgorzała walka

Konferencje nuncjusza papieskiego
Warszawa, 10. 7. (Sin.) Nuncjusz stolicy a- 

postolskiej Cortesi złożył wizytę kardjnałowi 
Rakowskiemu, przebywającemu na odpoczyn­
ku w  Skrzeszowicach.

UNDO wyjaśnia
L w ó w , 10. 7. (B ) D zisiejsze „D iło ”  zamieszcza 

następujący komunikat: W  różnych dziennikach
p o jaw iły  się w ieśc i na temat rozm ów  ukraińsko- 
żydow skich w  spraw ie wspólnej obronnej taktyki 
i w  spraw ie utwcuzenia ukraińsko-żydowskiego 
bloku. Prezydium  UNDO kategoryczn ie w iadom o­
ściom tym zaprzecza i stw ierdza, że  odpow iedzia l­
ne czynniki UNDO żadnych rozm ów  na temat uk­
raj ó sko -źy d ows k i ej w spółpracy nie p row adziły  i 
nie prowadzą. W  zw iązku z tym, że  w  ukraińskiej 
prasie p o jaw iły  się artyku ły naśw ietlające poło­
żenie Żydów  w  Polsce, prasa polska zrozum iała 
je  i  in terpretow ała jako w yn ik i jakichś rozm ów  
m iędzy odpow iedzia lnym i ukraińskim i i  żyd ow ­
skim i czynnikami. Tym czasem  za wspom niane ar 
tykuły w  dziennikach ukraińskich odpow iadają 
w yłączn ie  autorzy. niem al

Zderzenie samochodu z  samolotem
Lwów, 10. 7. PAT. Małżonka posła dr Kozic­

kiego, naczelnego dyrektora koncernu naltowego 
„Małopolska”, jadąc samochodem na spotkanie 
wracającego z Warszawy dyr. Kozickiego, dozna­
ła obrażeń w zderzeniu samochodu z samolotem. 
Gdy auto przejeżdżało drogę wzdłuż lotniska cy­
wilnego we Lwowie, podleciał lecący nisko nad 
ziemią samolot i uderzył podwoziem w karoserię 
aula. Auto wywróciło się kilkakrotnie i tylko 
dzięki jego silnej konstrukcji nie doszło do powa­
żniejszych Jeszcze skutków zderzenia. Samochód 
jest rozbity, szofer ćioznał lekkich obrażeń.

*  *  *
Praga. 10. 7. PA T . W  pobliżu m iejscowo- 

le i Zvolea spadł w  czasie lotu ćwiczebnego 
[wojskowy samolot. Porucznik obserwator 
zabił się, a pilot poniósł ciężkie obrażenia.

Wyjazdy do Włoch
Warszawa, 10. 7. (Sin.) Wydane zostały in­

strukcje do starostw grodzkich w sprawie u- 
dzielania paszportów zagranicznych dla osób 
udających się do Włoch. Zgodnie z zawartym 
ostatnio porozumieniem między Polską a W ło­
chami, opłata za paszport indywidualny do 
W łoch na okres 2-miesięczny wynosić będzie 
zł 40 i 80 zł za czas ważności dłuższy niż jeden 
rok. Na każdy tydzień pobytu we Włoszech u- 
dzielane będą akredytywy we formie czeków 
turystycznych w wysokości od zł 100— 500 przy 
indywidualnych wyjazdach, 7ć— 250 zł przy 
Zbiorowych.

Straszne skulki wybuchu 
w laboratorium

Helsingfors, 10. 7. PAT. Dopitro w ciągu no­
cy udało się ustalić rozmiary wczorajszego ka­
tastrofalnego wybuchu w laboratorium w oj­
skowym na ufortyfikowanych wyspach pod 
Helsingforsem. Na szczęście pierwotnie podane 
liczby ofiar okazały się przesadzone. Dziś u- 
stalono, że od wybuchu zabite zostały 3 osoby, 
8 zaginęło bez wieści, a 16 odniosło rany. Nie 
jest jednak wykluczone, że pod gruzami znaj­
dować się mogą jeszcze ranni

Degrelle »  skazany
Bruksela, 10. 7. PA T . Trybunał karny skazał 

p rzew ódcę rez is tów  D egrella na 4 miesiąca w ię ­
zienia * zaw ieszeniem  na lat 5 i 700 fr. grzyw n y  
za oszczerstwo popełnione w  stosunku do b. prem. 
M arcel H ;n r i Jaspara. Skarżącemu przyznane po­
w ództw o cyw ilne  w  w ysokości sym bolicznego 
franka.

14 osćb zginęło w  katastrofie
R io de Janeiro, 10. 7. PA T . Z Torta leza  donoszą, 

że  w  katastrofie sam ochodowej, jaka się w yda­
rzy ła  w  stanie Ceara, zginęło 14 osób.

*  *  *
Poznań, 10. 7 P A T . Z W rześni donoszą: W  cza­

sie w ie lk ie j burzy, która przeszła nad powiatem  
wrzesińskim , w Mikuszewie piorun uderzył w  
oborę rolnika Panczaka, przy  czym poraził ciężko 
Jego dwuch synów, zab ił konia, (J sztuk bydła i 
k ilka świn. W  pobliskim  Dębnie piorun uderzył 
<W dom Józefa M arcinkowskiego, k tórego zabił na 
miejsca

Pekin, 10. 7. PAT . W ładze chińskie donoszą, że 
pod W ang-Ping rozgorzała ponownie poważna b i­
twa. Jap inezycy  zaatakowali n iezw yk le  gw a łto w ­
nie miasta, które przed tym zajęły wojska chiń­
skie.

Pekin , 10. 7. TA T . Agencja Reutera donosi: W  
dniu wczorajszym  został Pekin ponownie zaa lar­
m owany v  iadomością, że wojska japońskie, które 
ew akuow ały strefę W ang-Ping, do niej powracają. 
600 japońskich żo łn ierzy, z arty lerią  ł czołgam i

Talaveza 10. 7. PA T . Korespondent Uarasa do­
nosi: Po trzydn iow ym  gw ałtow nym  oporze wojsk 
rządow ych na froncie  madryckim , po rozpaczli­
w ych  kontratakach powstańcy przeszli do kontr- 
o fenzyw y rów n ie  gw a łtow n ej jak  i  poprzednia 
akcja oddziałów  rządow ych. Na pozycjach wzdłuż 
rzeki Gualarram a, tj. na zachód od Majahooda aż 
po V illa  /'.ciosa do Odon powstańcy atakowali n ie­
przerw an ie skrzydła kolumn m adryckich, które

Zło ża kruszcowe w Olkuszu
(T e le fo n e m  ud naszego korespondenta).

Warszawa, 10. 7. (Sin.) W  wyniku konfe­
rencji ministerialnej, która odbyła się w ubie­
głym tygodniu w Olkuszu w sprawie zbadania 
złóż kruszcowych zatopionych kopalń i po­
nownego ich uruchomienia, powołana została 
do życia specjalna komisja ekspertów złożona

postępuje z Fengtai w  kierunku południa.
Pekin, i0. 7. P A T . W ojska japońskie z jaw iły  się 

ponownie przed W ang-Ping i o toczy ły  to miasto. 
W ładze chińskie w  Pekin ie zamknęły bramy m ia­
sta, w zm ocn iły  straże i  zaw ies iły  kom unikację 
kolejow ą, Równocześnie chińskie depesze urzędo­
we doni js ły  o silnej koncentracji w ojsk  ■wzdłuż 
w ie lk iego muru. 10 pociągów  z wojskiem  opuściło 
Mukden, udając się do Tien-Tsin . 2 pociągi prze­
k roczyły  już granicę.

pod koniec dnia musiały się cofnąć na p ia w y  
brzeg rzeki, przeciętnie o 1500 m. Te d z ia n ia  
powstańców , które trw a ły  do późnej nocy posta­
w iły  nie.orzyjaciela w obec niebezpieczeństwa o- 
krążenia.

K w atera  głów na powstańców  stw ierdza, ie  stra 
ty poniesione przez p rzeciw n ika od ch w ili rozpo­
częcia o fen zyw y  na zachód od Madrytu i pod Use- 
rą wynoszą 3000 zabitych i ok. 6000 rannych.

z delegatów Państwowego Instytutu Geologicz­
nego. Komisja ta przystąpić ma do prac nad 
zbadaniem zasobów złóż, spoczywających w u- 
nieruchomionych kopalniach Na terenie ko­
palni przeprowadzone będą pomiary geologicz­
ne pól, oraz roboty wiertnicze sposobem elek­
trycznym, Badania zakończone będą przed 1 
sierpnia, potem złożone zostanie sprawozdania 
rządowi.

Kontrofensywa na froncie
madryckim
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I. SCHWARZBAH

Cały „Negew" wcieliła Komisja Królewska
do państwa arabskiego

Leży przede mną już pełny raport Komisji | 
Królewskiej. Książka o 404 stronach z całym 
szeregiem map. Nie trzeba zatem już gubić się 
w konstrukcjach na podstawie połowicznie do­
kładnych i niezupełnych infoi macyj. Mapka, 
którą Czytelnicy znajdą obok. jest odbitką o- 
nrginalnej mapy podziału, dołączonej przez 
Komisję Królewską do jej raportu z tą je ­
dną różnicą, że wielkość okręgu mandatowe­
go tuż koło Akaby nie jeśl w oryginale zanre- 
ślona i dlatego też granice tego okręgu są apro- 
ksymatywne,

I ) Zachodnia Palestyna, która jest obecnie 
przedmiotem podziału, podzielona jest admi- 
nistracyjnie na trzy dystrykty: połuuniowy,
dystrykt Jerozolimy i dystrykt północny. 
Wszystkie te trzy dystrykty lozpadają się ad­
ministracyjnie na subdystrykty następujące: 
Dystrykt południowy obejmuje następujące 
subdystrykty: Gaza —  1196 am*. Berszeba —  
11,872 km-, Jaffa —  335 kra*. Ramie —  814 
km’-’, razem —  14,217 km!

Dystrykt Jerozolimy obejmuje następujące 
subdystrykty: Hebron —  2.1C0 km2, Betleem —  
520 km", Jerozolima —  420 kms, Jerycho —  676 
km3, Ramallah — 542 km*, ra2rm —  4,?78 km®.

DystryKt pómocny obejmuje następujące 
subdystrykty: Tull.erem —  75i km®, Nablus —  
1,618 kin2, Jenin —  800 km2. Nazareth —  507 
km®, Ben an —  395 km2, Tiberiaś —  453 kin’ , 
Haifa —  1,022 km2, Akko — 730 Lm®, Safed —  
712 km’, razem —  6,988 km2.

Ogółem zatem raty teren Palestyny zachod­
niej podlegający podbiałowi obejmuje prze­
strzeń 25,485 km2.

II.) Ustęp raportu (21 —  str. 384), traktują­
cy o projektowanym ustaleniu granic brzmi 
dosłownie:

„Przy uwzględnieniu,, obecnego administra­
cyjnego podziału Palestyny granice (scil. obu 
państw) włączałyby do terenu żydowskiego 
subdystrykty: Akko, Safed, Tiberiaś, Nazareth 
i Haifa, jako też części subdystryktów Dżenin, 
Tulkerdn, Beisan, Jaffa i Parnie; zaś teren 
arabski obejmowałby subdystrykty: Nablus,
Ramallah, Jerycho, Hebron, Gaza, Berszeba i 
części subdystryktów Bejsanu. Dżemu, Tulke- 
rem, Jaffa, Ramie, Jerozolima i Betleem.

A  zatem oba dystrykty, składające się na po­
jęcie terytorialne Negewu, a obejmujące razem 
więcej niż połowę całego kraju, bu 13,068 km2, 
włączone zostają w całości do państwa arab­
skiego. Nowe państwo arabskie uzyskuje prócz 
w Jaffie dostęp do Morza Śródziemnego na 
linii od połudn. granicy Państwa Żydowskiego 
aż do Rafy. Jedynie w samym zakątku Nege- 
v  u, tuż przy Akabie, rezerwuje sobie Anglia 
teren mandatowy. Pierwotne zatem przypu­
szczenie, iż część Negewu przypadnie państwu 
żydowskiemu i późniejsze przypuszczenie, iż 
Negew w każdym razie nie będzie przydzielony 
do państwa arabskiego, lecz do terytorium man­
datowego okazują się w świetle oryginalnego 
dokumentu błędnymi.

I II.) Lecz także niestety nadzieja, iż raport 
tereny Negewu Iu.b jego części przydzieli dla 
kolonizacji żydowskiej, aby w ten sposob ewo­
lucyjnie rozszerzyć granice żydowskiego pań­
stwa, pryska w świetle dokumetnu. Nie bę­
dziemy komentować. W olim y przytoczyć od­
nośny ustęp raportu (ust. 22) ii. (str. 384).

„Żydzi nabyli znaczne tereny ziemi w  rów- 
linie Gazy i blisko Berszeby i otrzymali opcję 
dla nabycia dalszych terenów w tym okręgu. 
Proponowane granice miałyby przeciwdziałać 
Iwould prevent) zużytkowaniu tych terenów 
dla ekspansji Żydowskiej Siedziby Narodowej 
na południu (dosłownie: for the soutbward 
expRhsioii o f the Jewish National Hom e)“ .

Jasne i zrozumiałe. Nie tylko, że raport nie 
milczy o przyszłych losach tegu terenu, ale wy­
raźnie stawia barierę rozwojowi państwa ży­
dowskiego na południe. Lepiej znać pełną pra­

wdę, ażeby stosownie do niej siła i stanow­
czość naszej walki była niezałaiiianą, a mogła­
by się stać, gdybyśmy walkę tę opieiali na złu­
dzeniach.

Trzeba jednau dla obiektywności obrazu do­
dać, że w tym samym ustępie raport, jak gdyby 
jego autorzy zdawali sobie sprawę z krzyway, 
jaką nam wyrządzają przezŁodcięcie Negewu, 
zamieszcza następujące zdanie:

„Z  drugiej strony ziemia żydowska w Gali­
lei, a w  szczególności w  basenie Huleh (która, 
jak w poprzednich rozdziałach wyłuszezyliśmy,

P rz y  do legliw ościach  żolądkowo.kiszkowych , zaparciu, 
wzdęciach, odbijan iu  się, braku apetytu, zamroczeniu, Ló. 
lach g łow y  (mŁareule), mdłościach, zastosowanie 1—2 
szklanek naturalnej w ody gorzk ie j FrancUzlca Józefa, 
W ywołu je doskonało opróżnienie przewodu pokarm owego.

przedstawia zaznaczenia godną sposobność dla 
rozwoju kraju i kolonizacji) znajdzie się W te­
renie żydowskim".

Już w  poprzednim artykub wspomnieliśmy 
o „iunetim", jakie Komisja Królewska skon­
struowała między Galilea a NegeWejp. W  cy­
towanym wyżej ustępie pohv óerdza się io „iun- 
ctim" w  całej jaskrawości. Komisja dala ndm 
Galileę, jako rekompensatę za odcięty Negew.

IV .) O u k r a n d a t e n / y m  tuż koło Akaby
raport mówi » —-u tyle:  proponujemy, aby
okręg (enclave) na północno-zachodnim brze­
gu zatoki Akaba został zatrzymany pód admi­
nistracją władzy mandatowej i aby traktat z 
państwem arabskim zagr/ai aiitował wolny 
transport towarów pomiędzy państwem tydo-

, wśkim a tym okręgiem". Z ogólrego określenb 
* geograficznego tego okręgi* widać, że nie ma 

or być wielki, dlatego też aproksymatywnie 
1 na mapce zakreśliliśmy jtosurkowo teren nić- 
‘ wielki dia tego „okręgu Z postanowienia po­

wyższego wynika również, iż tranzyt iowaiow 
z państwa żydowskiego przez Negew do Mo­
rza Czerwonego zależeć będzie w  zupełności ód 
traktatu z państwem arabskim, a zatem eks­
port z państwa żydowskiego do krajów arab­
skich przez Morze Czerwone zdany będzie ha 
łaskę i niełaskę państwa arabskiego. Zacytowa­
liśmy także powyższe postanowienie, aby wyka­
zać, że przydzielenie Negewu do państwa arab­
skiego jest nie tylko geograficznie, ale i polity­
cznie w raporcie bez zastrzeżeń projektowane.

V.) Sprawa Negewu jest tylko jednym z pro­
blemów szczegółowych, które wy karu ją bez­
prawie i krzywdę projektu Komisji Królew­
skiej w stosunku do nas. Jakkolwiek jest to 
teren dziś w 5/6 pustynny, to jednak jesc on 
przy uwzględnieniu dzisiejszych srodkow te­
chnicznych najważniejszym terenem możliwo­
ści ekspansji projektowanego państwa żydow­
skiego. Ta możliwość zostaje —  odcięta. Jeśli 
Czytelnicy zesumują sobie cyfry wyżej pod I )  
podane, łatwo dojdą do rezultatu, że z całego 
terenu zach. Palestyny, do państwa żydow­
skiego zostaje przydzielony zaledwie teren bli­
sko 4.700 km3, czyli nie 1/3 i nie 1/4 Palestyny 
zachodniej, jak dotąd przypuszczano, kle za­
ledwie nieco ponad 1/6. Ta szczupłość obsza­
ru, przydzielonego do państwa żydowskiego i 
ciasnota terenu dla kolonizacji wewnętrznej 
jeszcze bardziej uwypukla ważność Negewu dla 
państwa żydowskiego.

Nie trzeba dalszych argumentów, ażeby wy­
kazać potrzebę zdecydowanej i energicznej 
d a ls z e j akcji politycznej kierownictwa ru­
chu naszego w  sprawie Negewu.

Dnia 28 lipca rozpocząć się ma w parlamen­
cie angielskim dyskusja naa projektem Komi­
sji Królewskiej. Dotychczasowa głosy angiel­
skiej prasy wskazują na to, że będze to walka 
dla naszych przyjaciół —  b a r d z o  c i ę ż k a .

Raport opublikowany, a przed nami leżący 
nie jest zresztą jedynym raporttm Komiśji 
Królewskiej, istnieje prawdopodobnie jeszcze 
raport drugi, przedłożony tylko rządowi, a po­
święcony szczegółowym zagadnieniom, naj­
prawdopodobniej także politycznym.

Wrażenie sprawozdania Komisji Królewskiej 
w Palestynie

Tel Awiw, 10. 7, Wszystkie sprawy poliłycz'
ne, która interesowały w ostatnim Czasie jiszów 
ustąpiły na dalszy plan w onliczu sprawozdam* 
Komisji Królewskiej. Liczni korespondenci 

pism zagranicznych przybyli do Jerozolimy, aby 
stąd natychmiast podać swoim plamom w ago­
nie, jakie sprawozdanie wywarło. We środą o 
godz. 9-tej wi&czoffem nagle aemoizutnie zapeł­
niły się ulice miast tłumi.mi publiczne ści. W nel 
ka komunikacja ustała. W miastach zapanowa 
la cisza. Przeu sklepami z radioaparatami gro­

madziły się tłumy ludzi, każdy radioodbiornik 
w mieszkaniu stanowił cenny nanytek. Po ukoń 
czeniu nadawania sprawozdania Komisji, oiys 
wity się znowu ulice i rozpoczęły dyskusje, 
W całym kraju panuje spokój. Na razi« należy 
zauważyć powściągliwość i ćelazną dyscypJb^ 
mas. Dotyoży tc przede wszystkim Żydów. &Ąb 
py polityczni Żydów i Arabów rozDóczęły 4 0  
piero narady. Panuje przekonanie, ż*» jeśit w y­
buchną jakieś zajścia, to rząd je natycnmiaft • 
energiczni* stłumi
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Dr El RIEL CARLEBACH PIERWSZE 0D6E0SY
Raport w oświetleniu angielskiej opinii publ cznej

Koniec tegendy
Pierwsze odgłosy, jakie 64  w  ogóle możliwe 

dziś rano, w  chwili opublikowania raportu Ko* 
misji Królewskiej, to są oczywiście odgłosy w  
prasie. A  regaguje c a ł a prasa angielska. Wszę­
dzie —  prócz w  „Daily M ail" lorda Rothermeere
—  sprawozdanie pojawiło się na miejscu czoło­
wym, zajmując całą kolumnę, a gdzieniegdzie na­
wet dwie.

I  wszędzie —  znów za wyjątkiem ..Daily Mail"
—  raport omawiany ject taaże w  artykułach wstę­
pnych. I  wszędzie —  tym razem jeszcze za wy­
jątkiem organu lorda Bi arerbrooka „Daily Ex- 
prees* —  raport omawiany jest niemal w  tym sa­
mym tonie rezygnacji:

—  N ie jest to Idealne rozwiązanie problemu, 
ś le  rozwiązanie idealne jest wogóle niemożliwe. 
Dlatego też to rozwiązanie jest właśnie najlepsze.

Taka jest n.- razie ogólna orientacja. Ciekawe
—  1 może i ważne dla dalszego rozwoju sprawy  
w  przyszłości —  są jedynie różnice w  uzasadnie­
niu, jakie podają poszczególne grupy i pisma,

ciekawe tą rozmaite odpowiedzi na pytanie:
—  Dlaczego niemożliwe je^t Idealne rozwiąza­

nie problemu?
Okazuje się, że najlepsze sprawozdanie, jeśli na­

wet zredagowane jest przez Komisję Królewską, 
Z największą obiektywnością, w  języku najbar­
dziej jasnym, jaki tylko możliwy, —  nie potrafi 
jednak zmienić orientacji, jaką wyznawali przed­
tem poszczególni publicyści w  odniesieniu do Pa­
lestyny. J nie tylko nie potrafi zmienić orienta­
cji, ale nawet nie zdoła ustrzec danego publicysty 
przed zastosowaniem wyraźnie fałszywych prze­
słanek.

W  sprawozdaniu najwyraźniej i najkategorycz- 
niej jest powiedziane, że dawna legenda q dwu­
stronnej obietnicy udzielonej przez Anglię z<>rów- 
no Żydom jak i Arabom, jest tylko —  legenda. 
Sprawozdanie mówi wyraźnie, że w  słynnym liś­
cie Mac Mahona do szeryfa Hussefna o niepo­
dległości krajów arabskich, Palestyna była w y ­
raźnie wyeliminowana, kaport wyraża ubolewa­
nie, że rząd angielski nieco później, w  czasie w o j­
ny, niedoeć jasno wyjaśnił sprawę tę Arabom w  
ogóle, a rfusseinowi w  szczególności —  «/.wier. 
dza jednak zarazem, że tak czy owak wobec Ara­
bów palestyńskicn nie ma absolutnie żadnego zo­
bowiązania, żadnej obietnicy w  jakiejkolwiek for 
mie. co do stworzenia niepodległego państwa. Jest 
to może jedna z najdonioślejszych „nowości", ja 
kle wyraźnie ustala i podkreśla Komisja K rólew ­
ska.

A  jednak
Wszystkie niemal pisma dzisiejsze nawet tert z 

twierdzą coś zupełnie wręcz przeciwnego. Tw ier­
dziły to uporczywie przez wszystkie lata. Był to 
jedj ny ich „argument" przeciwko syjonizmowi. 
Tym argumentem apelowano do „uczciwości" po-, 
spoiltego dżentelmena. Wmawiano mu że Balfour 
popełnił więcej niż głupstwo, popełnił zbrodnię, 
przyrzekając Żydom kraj, który już na podsta­
wie brytyjskiego „słow 1 horo iu " należał do Ara- 
bów. I publicyści ci wciąż jeszcze nie chcą w y ­
rzec się lej wygodnej, popularnej argumentacji 
„dżentelmeńskiej".

Powtarzają wciąż to samo: Dlaczego nie jest
możliwe rozwiązanie problemu? —  Ponieważ my 
Anglicy uczyniliśmy dwie różne obietnice, —  jed­
ną, iż Palestyra ma stać się państwem żydowskim,
» drugą, że Palestyna ma być państwem arabskim 
A to rzecz jasna, „nie uchodzi". Jest to takie pro­
ste, takie naturalne dla pasażera autobusu, który 
tutaj za kilka pensów zdobywa swój światopogląd 
polityczny i uświadomienie moralne, czytając krót­
ki artykulik w  drodze z domu do biura. —  że ta­
fcie pisma nie mogą poprostu oprzeć się pokusie 
■•wytłumaczenia" tego w  tak tai.i sposób.

Już nie mówię o wydawanej przez paru lordów  
brasie brukowej. Po niej nie można cię czego in- 
hego było spodziewać. Ale na vet pismo liberalne, 
które sili się na przyjazne stanowisko wobec ży ­
dów, też Już przemawia w  takim tonie. Tłumaczy 
Ifc w  sposób bardzo charakterystyczny, dlaczego 
l*>t niomoźliw- Idealne rozwiązanie pranem u pa­
lestyńskiego. Powiada, że dzieje się to dlatego, po. 
M ewaź:

( Korespondencja idama „Nowegu Dziennika")

—  Sprtedaliśmy konia nie należącego do nas t — 
dwom różnym nabywcom...

A  skoro tak, rozumieją to już dzieci w  kołysce, 
dlaczego należy cudzego konia —  podzielić..,

Europejczycy i Azjaci
Piuma obliczone na publiczność bardziej już 

wybredną i inteligentną, nie mogą naturalnie spra­
w y tej zbyć tego rodzaju sztuczkami. Pisma te 
mają już „lepszego" czytelnika w  sensie społecz­
nym, w  Anglii zaś oznacza wyższa warstwę spo­
łeczna —  wyższe appłracje moralne. Dla moral­
ności i atanu majątkowego tego czytelnika nit u- 
chodzi po prostsu, by rząd argielski Kiedykolwiek 
dopuścił eię tak oszułiańczego Interesu i oprze .1 
cudzego konia dwom nabywcom. Czytelnik tego 
typn nie szuka już codzień rano (już za swoje 
d w a  pensy) stałej porcji umiarkowanycn preten- 
sji i żalów pod adresem rządu, która Jest potrze­
bą życiową małomieozczaniiis, nieodzowną dl1 
jego trawienia. Czytelnik ten IudI, ażeby mu wma­
wiano, że rząd (jeśli nie jest to tylko rząd socja­
listyczny), nczynił wszystko, co było sprawiedli­
we 1 słuszne wobec Boga i ludzi. To podejście do 
sprawy skłania w  naszym wypadku do poważniej­
szego zajęcia się problemem. To zmusza publicy­
stę, by zanim przystępuje do pisania czegokol­
wiek o sprawozdaniu, zaznajomił się dokładnie 
z  J e g o  treścią. Tym razem doprowadziło to do 
bardzo ważnego rezultatu:

„Mornlng Post", która liczy około 200 OOC naj­
lepszych czytelników spośrud sfer mieszczaństwa
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dając jeazczo to, o czym Inni zapominają! ■/ na­
cję Żydów na świecić.

„Times" mówiąc też o przyrzeczeniu udzielonym 
Arabom, 1 twierdzająt jednak zarazem, że była to 
obietnica niejasna i nieobowiązująca. I  ten poważ, 
ny dziennik porównuje również demokratyczne 
nastawienia żydowskie x  najcjonalizmern arab­
skim. I  stwierdza również, że rząd angielski zacho­
w ał się w  czasie rozruchów bardzo niepraKtyez- 
nie i nieżyciowo i że osłetnie wydarzenia w  Pa . 
Iestynie powinny były nareszcie nauczyć rząd, ja ­
kie są jego elementarne obowiązki. Ale jednocze­
śnie „Times" dodaje, że skoro s/tnucja Żydów na

„KURKCYINE" zdobywają świat
Z w ijk i m arki „K u ra cy jn e " wyrabiane z papieru 

Koncernu Olszańskich Fabryk ł>. A. zdobyw ają 
coraz bardziej rynek św iatowy. Ns pokryc:e o g ro ­
m nego zapotrzebowania wyroDÓw „K u ra cy jn e " w e 
wszystkich kulturalnych państwach świata, mus:' 1- 
no uruchomić cztery fabryki, a to:

?) Fabryka Papieru , O kzany, Buda, S. A.
2 ) Fabryka Pap ieru  Oberlangendorf. S. A.
3) PrahaH olesow ice, Fabryka papieru S. A.
4) Fabryka Papieru  Brno, S. A.
'Wszystkie te fabryki należą do Koncernu O l­

szańskich Fabryk  S. A. i  w ytw arza ją  papier do 
wyrobu zw ijek  ze znakiem wodnym  „Olszańskie 
P ap iery  S. A.“

N a  rynkach Austrii, W ęg ie r  I Czechosłowacji, 
któreto państwa stoją na bardzo w ysok im  pozio ­
m ie W przem yśle cygaretow ym , pod w zględem  ja ­
kości i  wykonania w yrobów , osiągnęła konsump­
c ja  zw ijek  „K u ra cy jn e " 82% ogólnej produkcji.

Na rynku polskim  zw ijk i „K u racyjn e” , wyrabia­
ne z papier u Koncernu Olszańskich Fabryk S. A. 
zysku ią coraz w iększe uznanie i cieszą się r/ieLcą 
pop^arnośoią. Bozpowszechniły się i rozpow szech­
n iają się nadal, nie p rzez szumną reklam ę, tylko! 
dzięki należytej ocenie palaczy zw ijek  „K u ra cy j­
n e ".

—  górną warstwę wyborców konserwatywnych —  
tym ra jem mowiia do rzeczy. Dawniej pkmo to 
też lubiła niekiedy w sposób całkowicie powierz- 
chowny uaświetlać antagonizm żydowsko-arab­
ski. Dziś jednak, najwidoczniej pod wrażeniem  
tych czę'i<i sprawozdania, w  których wyczuwa się 
w p ływ  prof. Copelanda, dochodzi do Konkluzji, że 
nie jest możliwe idealne rozwiązanie problemu 
palestyńskiego, wskutek „kulturalnej*' różnicy 
pamiędzy nami a naszymi —  „kuzynami". Nie mo­
że być wspólnej platformy pomiędzy obu odłama­
mi społeczeństwa palestyńskiego, jak mandat się 
tego spodziewał, —  ponieważ żydzi są Euiopej- 
czykami, Arabowie natom ast są —  Afjatami. Tak 
pisze „Alorning Post" krótko i węzłowato. Zdaje 
się, że po raz pierwszy padły na jej łanrach tego 
rodzaju słowa.

Także „Daily Telegraph", pismr pół miliona czy­
telników spośród szerszej warstwy konserwatys­
tów, tłumaczy nam na rozum, dlaczego nie jest 
możliwe 'dealne rozwiązanie. Pismo to pow oda:

—  Rządzić Palestyną w  ten sposób by nie do­
szło do rozruchów, jest możliwym tylko przy za­
stosowaniu siły. To zaś sprzeciwiałoby się trady­
cjom angielskim. Dlatego tei trzeba dokonać po­
działu...

Przy tym największe wrażenie w yw arły  na au­
tora artykułu te części sprawozdania, w  których 
mowa jest o zachowaniu się administr»cji pales­
tyńskiej podczas rozruchów. Autor cytuje więc 
słowa raportu, iż rząc „nie spełnił elementarne­
go obowiązkn cznwania nad bezpieczeństwem 
publicznym", dowodząc, że przynajmniej teraz, po 
dokonaniu podziału, Anglia musi być energiczna.

Jedne tylko „Times" gromadzą na nżytek swych
180.000 nalbardzlej wpływowych czytelników wszy 
stkle te argumenty w  ich należytej proporcji, do-

świecie spowodowali 1 osiedlenie się tak wielKiej 
iiości Żydów w  Palestynie, musiało nareszcie dojść 
do zaostrzenia się problemu: kto ma nad kim pa­
nować, żydzi nad Arabami, czy Arabowie nad 
Żydami.

„T im es1 dodaje jeszcze, ze wstrzymanie imigra­
cji znaczyłoby zamieścić Siedzibę Narodową w  na­
rodowe cmentarzysko 1 że dopnszczenie do dal­
szych rozruchów doprowadziłoby do znacznego 
obniżenia prestiżn angielskiego wobec Arabów, 
zwłaszcza, że Włochy tzeKają tylko na szansę, by 
stać się „protektorem prześladowanych ludów a- 
rabskich ‘ Poniew-yż zaś oatatecznie znikła nadzie­
ja, by Kiedykolwiek powstać mogła żydowsko- 
arrbska nacja palestyńska, przeto nie było innej 
drogi wyjścia, jak dokonać podziału kraju.

Jedynym rozwiązaniem — 
rozwód

Takie lest ogólne przekonanie. Przy tym ude­
rzająca ic-st z g o d n o ś c zapatrywań.

Kto w  ostatnich czasach i  pewną irytacją czy­
tał to, co prasa angielska wypisywała o Palesty­
nie, ten odczuwa nagle wielką różnicę, jaka tutaj 
zaszła.

Kiedy rozruchy wybuchły, kiedy toczyła się da- 
bata w  parlamencie, gdy wysłano do Palestyny 
wojska i gdy je odwołano, gdy proklamowany zo­
stał strajk i później odwołany —  stałe powtarzała 
się dawna śpiewka, stale n wszystkich mędrców  
redakcyjnych występowało to naturalne i  „rgó- 
ważne" cetaerum censeo:

—  Prosimy wai bardzo, uspokójcie *!#• żydzi 
I Arabowie, zawrzyjcie pokój między sobą. Focóż 
potrzebny rozlew krwi, —  lepiej pogódźcie się za 
sobą. Zasiądźcie przy Jednym atole czworoboęi-
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bym  czy okrągłym , 1 sprawujcie alę grzecznie...
To było takie samo przez się zrozumiałe, że 

w  końcu było powodem naszego rozgoryczenia, 
trąciło bowiem obojętnością, zdecydowanym za­
miarem nie wgłębiania się w  istotę problemu, nie 
Wcruwania się w  naszą sytuację. Robiło to wszy­
stko wrażenie chęci odegrania za wszelką cenę 
roli „pacyfisty" podczas toczącej się wojny.

To nastawienie, zdaje się, skończyło się raz na­
reszcie —  niemal w  ciągu jednej nocy.

Nikt już nie mówi dzisiaj: Żydzi i Arabowie po. 
łączą się zżyją ze sobą. Nawet ci, dla których 
wskutek wygody, lenistwa i braku orientacji ta­
kie właśnie stanowisko było „niewzruszonym" 
wyznaniem wiary.

Nocą z 7 na 8 lipca 1937 tych kuku angielskich 
władców  opinii publicznej straciło przekoesnie, 
że może ku iyś dojść do zawarcia pokoju pomię­
dzy Żydami i Arabami.

Tak to już bywa w  Anglii. Najcięższą 1 najdłuż­
szą, najbardziej zawiłą procedurą prawniczą jest 
w  Anglii —  rozwód. Anglik może rię kłócić z żo­
ną na śmierć i  życie, dziesiątki lat, może odczu­
wać wooec niej najgłębszą antypatię —  nic nie 
pomoże, angielskiego sędziego nie zdoła się prze­
konać, że małżeństwo może się rozejść. Trzeba 
wlec się od jednej instancji do drugiej, trzeba w a­
łęsać się po publicznych rozprawach sądowych, 
trzeba się rujnować u adwokatów, zawsze jed­
nak sędzia angielski powie: Nic nie szkodzi, przy­
zwyczaicie się, przyjdziecie jeszcze do rozumu, a 
wtedy pożycie wasze będzie możliwe.

Od setek lat tak już bywa. Ludzie od zmysłów  
już odchodzili w  walce z takim poglądem, nic nie 
pomogło jednak. Parlamentarzyści i politycy, stron 
nictwa całe walczyły przeciwko temu ■— wszyst­
ko nadaremnie.

Dopiero dnia 7 lipca 1937 w  chwili, kiedy Ży­
dzi i nie-żydzi stali na Kings-Way w  Londynie, 
przed magazynem wydawnictwa Jego Królewskiej 
Mości, by wydostać pierwsze egzemplaize raportu 
Komisji, dopiero w  tej chwili zaczęły się pojawiać 
objawy zmiany. Wieczorem tego dnia izba lor­
dów doszła do przekonania, że wystarczy gdy pa­
ra małżeńska kłóci się z sobą tak poważnie przy­
najmniej przez trzy lata, by wyrzec się nareszcie 
nadziei, że przecież pogodzą się i że można w o ­
bec tego nareszcie pokłóconą parę rozdzielić...

Było niezmiernie trudno przekonać lordów  o 
beznadziejności piób doprowadzenia do porozu­
mienia pomiędzy naprawdę pokłóconym małżeń­
stwem. Trwało to lata całe. 1 z pewnością nie by­
ło łatwiej przekonać ich o beznadziejności w ysił­
ków zmierzających do wprowadzenia pokoj.r po­
między Żydami i Arabami. A  kiedy nareszcie prze­
konano ich, dopieroż wyłania się wielna wątpli­
wość, czy jest to sukces, czy naprawdę dobrze się 
Stało. Ale fakt jest faktem. Przyjęło się nowe prze. 
konanie, 4 skoro tak, to choć przekonanie to jest 
najświeższej daty, to jednak wróżą mu długo­
wieczność. Tak to już w  Anglii bywa.

I  w naszej całej walce, która teraz się dla nas 
rozpoczyna, będziemy musieli liczyć się z tym zu­
pełnie nowym jednomyślnym przekonaniem, że z 
sąsiadami naszymi dosyć już wykłóciliśmy się i że 
jedynym rozwiązaniem jest —  rozwód

Między wierszami 
ardykmów

A przy tym nie ma żadnego entuzjazmu dis ta­
kiego rozwodu. Podounie jak w Komisji tak i w  
prasie nu  ma oznaki zachwytu dla planu, jako ta­
kiego. Istiiejc tylko decyzja przeprowadzenia go, 
albowiem, jak powiedziano, jest on —  jedyny.

Bardzo powierzchowny jest ten zimny stosunek 
do planu jako takiego. Mówi się, że go jeszcze nie 
przestudiowano dokładnie, aby można powiedzieć, 
dlaczego nie podziela się zachwytu. Wyczuwa 6ię 
raczej in«fynktem, niż na podstawie gruntownej 
snsjomosf!, że to „coś nie to“.

Przede wszystkim powiada sama Komisja, że o- 
bydwie strony nie bedą zadowolone. Powtarzają 
też to samo wszystkie gazety, ale podobnie jak 
Komisja nie wyjaśnia dokładnie istoty całej rze­
czy, nie powiada, dlaczego obydwie strony pozo­
stają niezadowolone i nie określa, jakie krzywdy 
im się dzieją i jakie ograniczenia życia daje im 
raport —  podobnie nic czynią tego także rcdaki 
cje. Brakuje im poprostu na to materiału.

W ypowiadają poglądy „przy zielonym stoliku" 
W edle zdrowego rozsądku. Wszystkie pisma, a 
szczególni) „Morning Post" powiadają, że kraj 
jak Paiestyna, jest za mały, by go można podzie­
lić na 3 c/ęści. Zamieszcza się przy tym mapę. ilu­
strującą bardzo dokładnie ten argument. Zamiesz­
cza się mapę Anglii i wybiera się z obszaru połud­
niowej Anglii .część, która jest tak duża j«k  Pa ­

lestyna, . w  tej części pokazuje się, jak „w ielkie" 
ma być państwo żydowskie, obejmujące blisko 
dwie trzaeie pewnej angielskiej prowincji, a liczą­
ce 1.800 mil kwadratowych.

„News Chronicie" dodaje, że Żydzi otrzymują 
najlepszą część kraju, ale jeśli mają dopomóc A - 
rabom pieniężnie do odbudowy ich państwa, to 
jest to znak, że Arabowie nie posiadają warunków  
dla stworzenia własnego państwa. Ob/dwa pisma
—  „News Chronicie" i „Morning Post", utrzymu­
ją, że skomplikowane przywileje i korytarze są 
trudnościami, które nie budzą entuzjazmu dla 
planu.

„Times" przypomina, co oznacza dla Żydów n- 
irata Jerozolimy. Pismu temu nie podoba się tak­
że, że angielskie interesy strategiczne zostały o- 
graniezone do minimum...

Ale żadne pismo nie wchodzi w  szczegóły. Nikt 
nie stara się zbadać, czy na terytorium, które pro­
ponuje si; Żydom mogą Żydzi jeśli nie zrealizować 
syjonizm to przynajmniej zbudować zdolne do ży­
cia państwo, chociażby maie, chociażby lilipucie
—  ale żywe.

Może na to jest jeszcze „za wcześnie". Może jest 
to na razie „szczegół, który wyjaśni się patem". 
Ni„ wywiera to wrażenia, jakoby ta sprawa nie 
i n t e r e s o w a ł a  tych panów, ale raczej ma się 
wrażenie, jak gdyby takiego pytania w  ogóle nie 
p o s t a w i o n o .

Niestety także pierwsza enuncjacja Egzekutywy 
syjonistycznej, którą w  skrótach przedrukowuje 
większoś: prasy angielskiej, nie zwróciła uwagi 
na ten szczegół zagadnienia. Takie pozostało po­
dejście pism przy ocenie samego projektu. Pisma

P Ł A S Z C Z E  ? Impregnowana
'Przemyśl —  Linoleum Kraków, Rynek CR. 10.

rozumieją, że aspiracje narodowe tak Żydów jak 
i Arabów doznLły ciosów. I  to nie podoba się im. 
Jfcot to oczywiście nieprzyjemne dla Anglii, ale to 
nie unieważnia jeszcze projektu. A  m‘ędzy w ier­
szami omówień wad i braków raportu Komisji 
Królewskiej można wyczytać myśl: „Oczywiście 
nie będą zadowoleni tam w Palestynie, głównie 
nie będą zadowoleni ekstremiści, ale to wiadoma 
rzecz, że nacjonaliści nie są nigdy zadowoleni"...

A  ponieważ wszyscy są „przekonani", że tak 
czy owak nie można zadowolić aspiracji obydwóch 
narodowości a nikomu nie wpada na myśl zapy­
tać. czy ren plan daje Żydom minimalne możli­
wości życia (w  stosanku do Arabów, takie pyta­
nie nie istnieje, bo ich państwo staje się większe 
i bogausz-,) —  to też konkluzja jesz u wszystkich 
ta rama:

—  Radzimy obydwu stronom, by przyjęły plan. 
W  stylu prośby jest zawsze ultimatum. Wszyscy 
wypowiadają pogląd, że sprawozdanie jest dobre 
i sąd jest dobry i wszystkie trzy strony powinny 
być zadowolone.

Jeśli nawet uzasadnienia różnych pism są róż­
ne, jeśli nawet „Times" powiada, że od czasu zbu­
rzenia Jerozolimy przez Tytusa dano nam po raz 
pierwszy : zansę posiadania własnego państwa, al­
bo jeśli inne pismo daje do zrozumienia, że obec­
nie będziemy mogli sami kontrolować emigrację, 
to jednak konkluzja jest u wszystkich ta sama:

—  Rapurt jest najlepszym i możliwym rozwiąza­
niem, a Żydzi powinni go przyjąć.

Dwa wyjtjki
Istnieją tylko dna  wyjątki, dwa p i.ic iw staw ne  

pisma, dwa najbardziej rozpowszechnione, z któ­
rych każde ma i  miliony czytelników. Jedna dwu­
milionowa gazeta to własność lorda Beaverbroo- 
ka —  „Daily Espress", a druga dwumilionowa ga­
zeta lo własność lorda Eliota, organ labourzystów, 
robotników, „Daily Herald". Dwa przeciwieństwa 
także w  odniesieniu do poglądu na Palest-, nę.

„Daily Espress", który chce być popularny za 
wszelką cenę, nie bacząc na to, jakie rozwiązanie 
będze popularne, Daily Espress, który zawsze był 
antysyjonistyczny, ale który dopiero ostatnio za­
czął ostatecznie zapominać, że Żyd, R. R. Blumen- 
feld roznudował to pismo i starał się być nawet 
antysemickim —  „Daily Espress" jest jedynym pi­
smem, któremu nie podoba się raport ani plan.

Jeszcze z początkiem tygodnia ogłosiło to pismo 
artykuł witępny i apelowało do instancji, która jest 
najbardziej wrażliwa w  Anglii, a w  szczególności 
u ezytel.iika „Daily Eapress", mianowicie dc —  
kieszeni. Organ ten jest za jednego szylinga opie­
kunem budżetu małego człowieka. Nieraz, kiedy 
sam lord właściciel, pisze artykuły, uspokaja on 
swoich czytelników głównie przyrzeczeniem, że 
nie. będzie, spał ani drzemał i poświęci się, ą nie

B ł .  p .

Wilhelm BORNSTEIN
emeryt, u.-zędnik Huty Żelaznej 

S. A . w Krakowie

zmarł po krótkich a ciężkich cierpieniach

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dziś w niedzielę 
11 bm. o gooz. 11 przedp. z domu żałoby 
przy ni. Boi. Limanowskiego 52 na cmentarz 
żydowski w Podgórzu o czym zawiadamia 
pogrążona w smutku

Rodzina

dopuści, p y  „jego" czytelnika ograbić. Będzie czu­
w a ł nad czytelnikiem, będzie patrzał urzędowi 
skarbowemu na palce...

A  iord iw i właścicielowi „Daily Express“ Jest 
cała sprawa palestyńska poprostu —  za droga.
On sam mógłby może wielkodusznie pozwolić so­
bie na obronę prześladowanych Żydów i malow­
niczych Peduinów. Ale jego biedi.y czytelnik któ­
ry pracuje w  pocie czoła na kilka groszy ■—  ten 
czytelnik nie może być ofiarodawcą.

Obecnie, dowiedziawszy się, że Arabowie msją 
otrzymać dwa miliony funtów, „Daily Expiess“ 
oburzył się. Uważa bowiem, że Arabom przyrze- 
ezono te.i .;przyrzeczony, często przyrzekany kraj" 
wcześniej niż Żydom i dlatego należy zastosować 
pierwsze przyrzeczenie. A  w ięc: oddajcie krsj te­
mu narodowi, który go. staie zamieszaiwał U  A - 
rabom.

Żeby jednakowoż nikt nie podejrzewa! „Dallj 
Express“, że jest antysemicki —  albowiem ta mo­
że przecież szkodzić nakładowi nawet wśród chrze. 
ścijati —  dodaje „Daily Express“, że państwo ży­
dowskie nie będzie rzeczą dobrą dla Żydów, a l­
bowiem „skompromituje żydów  na całym i  w ie­
cie". A  v dalszym ciągu powiada to pismo. „Mą­
drzy żydzi nie chcą wcale narodowej siedziby, 
albowiem nie są narodem". „Daily Express" nie 
wierz} i chociaż nie należy nazbyt wysoko cenić 
jegc wpływu politycznego, to jednak rie  można 
nie doceniać masowego oddziaływania jego słów, 
albowiem w  to, co nie wierzy lord, nie wierzą 
także jego czytelnicy. Czytelnicy wierzą ma.

Drugim wyjątkiem jest pismo krytykujące o- 
strzej sprawozdanie. Jest to organ Laboui Party 
„Daily Herald", które jest zbliżone do stanowi­
ska żydowskiego. „Daily Herald" jest jedynym pi­
smem, które oblicza, że państwo arabskie będzie 
dwanaście razy większe, niż państwo żydowskie, 
że wszystkie miasta żydowskie oprócz Tel Aw iw u  
znajdą się pod nieżyaowską kontrolą, że stacja 
Ruttenbe pa i koncesja Morza Martwego nie wcho. 
dzą w  skład państwa żydowskiego, że szedul 8000 
certyfikatów na 8 miesięcy jest za mały i że „w  
całym żyaostwie światowym podniesie się głos 
przeciwno planowanej subwencji żydowskiej dia 
państwa arabskiego".

„Daily Herald", którego redaktor literacki. Żyd, 
Eastermann był pierwszym dziennikarzem, który 
już w  kwietniu przepowiedział postanowienia Ko­
misji wypowiada przy całym przychylnym stosun­
ku do nas mniemanie, że plan podziału je;t naj­
lepszym wyjściem. W  artykule wstępnym powia­
da także, że Żydzi powinni plan ten przyjąć.

Taka jest reakcja wszystkich gazet w pierwszej 
chwili. Wszyscy czekają na silny sprzeciw Żydów  
i Arabów , ale wszyscy też uważają taki sprzeciw  
w  głębi serca na razie za nieuzasadniony. Dlate­
go też są przekonani, że zdołają odeprzeć ten sprze 
ciw Odnrsi się wrażenie, jakoby opinia angielska 
była przikonana, że w  walce przeciwko soTzeci- 
w ow i żydów  i Arabów, Anglicy będą mieli słu­
szność.

Anglicy mają obecnie spokojne sumienie. Do- l 
tąd nie mieli spokojnego sumienia i dlatego na­
sza sytuacja była lepsza. Ponieważ je obecnie po­
siadają —  jest gorzej.

Jak przedstawia się raport K o n isf 
czyli Niebieska Księga?

Raport Kgmisji Królewskiej dla Palestyny! 
jest dużą książką o oprawie niebieskiej (stąd 
nazwa „Księgi Niebieskiej). Książka ta obejmu 
je XIII plus 404 stronice, oraz 9 map. Całe 
sprawozdanie obejmuje dekret nominacyjny, 

oraas trzy części. Część pierwsza nosi nazwę: Za' 
g'dnienie, część druga: Przeprowadzenie man-1 
datu, część trzecia: Możliwości .trwałego ure: 
gulowam? sprewy,
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Wesołe dzłewczeto i Dakarn
Najazd czarnych bluzek. -- Róine sa drogi progagandy faszystowskiej. -- Da\ar, 
stolica zachodniej Afryki. -- Zycie w Senegalu. -- Polityka francuska wobec w^yiców. -- 
Czarny obywatel n a  głosi Smutny obrzęd. » „Kadisz** nu cmentarzu chrześcijańskim

(Od naszego specjalnego wysłannika do krajów alrykońshich)
Dal ar, 27 czerwca.

Wesołe dziewczęta z Danaru!
Proszę nie pomyśleć nic złego o dziewczę­

tach ze stolicy Senegalu, —  tak przezwano bo­
wiem na statku grupę kilkudziesięciu młodych 
i przeważnie niebrzydkich białych dziewcząt, 
które wsiadły na „Duilio" w  Dakarze i od razu 
wniosły z sobą na pokłady i w  salony falę ra­
dości.

Na popołudniowym dancingu pojawiły się 
wszystkie w  jednolitym „umundurowaniu", 
czarne bluzki i białe spódniczki. Co to za na­
jazd czarnych bluzek na Europę? Wkrótce ca­
ła sprawa wyjaśnia się.

Okazuje się, że dziewczęta są członkami da- 
karskiego koła młodzieży, onecnie zaś korzy­
stają z zaproszenia rządu faszystowskich 
Włoch, by przybyć do Italii i spędzić tam dzie- 
sięcio-tygodniowe ferie, z zapewnionym Bez­
płatnym utrzymaniem przez cały czas pobytu. 
Nie są zresztą wyjątkiem, owe dziewczęta z 
Dakaru, korzystające z bezpłatnego prawie ur­
lopu (za przejazd statkiem do Genui płacą tyl- 
ok połowę ustalonej ceny! Dowiadujemy oię, 
że we Włoszech znajduje się już wiele tysięcy 
obco- języcznej młodzieży ze wroystkich stron 
świata, zaproszonej na spędzenie wakacyj, 
przy czym ma się też możność codziennego wy­
słuchania referatów o zajadach faszyzmu, —  
Przygnać trzeba, że jest to bardzo pomysłowy 
sposób uprawiania propagandy faszystow­

sk ie j; gdyż nie ulega wątpliwości, że młode za­
stępy młodzieży po przejściu przeszkolenia 

.• ■■ w e Włoszeeh i p „ powrocie, do swych krajów 
-rodzinnych, pozostaną wierne wszczepionym 
im poglądom.

Dziś nadszedł też telegram z Gibraltaru, że 
tam wsiądzie na statek nasz 120 młodych fa­
szystów hiszpańskich z Tangeru, dla przejścia 
poaonnego bezpłatnego przeszkolenia we W ło­
szech.

Do Dakaru przybyliśmy w  sohotę rano.
Dakar —  to jedno z największych miast za­

chodniej Afryki. Na nazwę tej miejscowości 
napotyka się zresztą dość często również w 
prasie europejskiej. Pierwsze przeloty nad po­
łudniową częścią Oceanu Atlantyckiego w kie­
runku Ameryki Płd. stąd właśnie wzięły po­
czątek. Obecnie francuskie samoloty pocztowe 
dwa razy w tygodniu przelatują Atlantyk. —  
Angielskie statki pasażerskie zdążające do 
A fryki płd. mają swe postoje na sąsiednich 
wyspach Kanaryjskich, wszelkie natomiast 
okręty w kierunku Ameryki płd. z konieczno­
ści zatrzymywać się muszą w Dakarze dla za­
opatrywania się w opał.

Dakar jest stolicą Senegalu, owej niewiel­
kiej stosunkowo kolonii francuskiej, znajdu­
jącej się na skraju Sahary, a rozpościerającej 
się wzdłuż zachodniego wybrzeża Afryki. „Zło­
te Wybrzeże" A fryk i pozostawaliśmy daleko 
poza sobą, wczoraj poprzejeżdżaliśn y obok 
Monrovii, stolicy niezależnej republiki mu- 
lzyńskiej Liberii. Szkoda, że nie zalrzyinali- 
ślily się w Monrovii. Ciekawa by!oby przypa­
trzeć się zbliska życiu w stolicy republiki mu­
rzyńskiej cieszącej się po dziś dzień opinią 
gniazda handlu niewolnikanr Ohydny ten 
proceder uprawiany jest dalej bez przeszkód 
pumiino, że Liberia, jako jedyne niezawisłe 
państwo afrykańskie (co za ironia losu!) za­
siada w  Lidze Narodów. Republika o pięknie 
brzmiącej nazwie jest symbolem najgorszego

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  DO KI N
Adria —> Atlantic —  Bagateia —  Uciecha 

Ważny 11. 7. Wyciąć i przedłożyć do wymiany

lt Perfumerji N. ftleersania. iw. Marka 2U, 
lub w Adm. >N. Dziennika*, Orzeszkowej 7. 
w Kolei mrze Zw. Inwalidów, Grodzka 59.

rodzaju niewolnictwa, podczas gdy z pełnych 
praw ludzkich murzyni korzystają właśnie w  
koloniach francuskich zachodniej A fryki z Se­
negalem na czele.

W  oryginalny sposób powitali nas Sentgal- 
czycy u wjazdu do Dakaru. Na jaką milę od 
portu wypłynęła na nasze spotkanie kompania 
murzynów, którzy wyprawiaiąc najrozmaitsze 
harce w wodzie, towarzyszyli naszemu statko­
wi przy wjeździe do Dakaru. W  najdziwacz­
niejszy sposób wykrzykiwali, by im zrzucano 
monety, a skoro wpadły do wody, murzyni w 
mistrzowski iście sposób zanurzali się w mo­
rzu, wyławiając każdą wrzuconą monetę. Pa­
sażerowie zrzucają monety hojną ręką. mając 
wzumian za to możność podziwiania zręczno­
ści murzynów. Wobec tego, że statki pasażer­
skie zatrzymują się w  porcie dakarslim dość 
często, kompania murzyńskich poławiaczy mo­
net ma wcale pokaźne dochody.

Dakar jest miastem o wybitnie europejskim 
charakterze. Duże nowoczesne budynki rzą­
dowe, dobre hotele i pierwszorzędne kawiarnie

LEKARZ-DENTYSTA

H. B A L D I N G E R
Potoclcego 4 . —  tel. 158-30

p o w r ó c i ł
Przez lipiec i sierpień przyjmuje od 5 — 7 pop.

oraz — co jest zresztą znamienne dla każdego 
miasta o charakterze francuskim nader liczne 
bary, w których mężczyźni zabawiają się w to­
warzystwie dani, deprecjonujących swą urodę 
za... zdewaiuowane franki francuskie

Liczba białych w Dakarze nie pizekracza 
ti.000, większość ludności stanowią murzyni, 
którzy korzystają tu ze wszelkich praw obywa­
telskich i uważają się za gospodarzy tego kra­
ju. Nie ma w stosunku do czarnych żadnych 
ustaw wyjątkowych; murzyn może bez prze­
szkód zajmować się wszelkńgo rodzaju han­
dlem, może mieszkać gdzie mu się żywnie po­
doba, a przed okienkami na poczcie oraz we 
wszelkich instytucjach użyteczności publicz­
nej staje w jednym szeregu z Europejczy­
kiem.

Murzyni korzystają z prawa wyborczego do 
parlamentu francuskiego, a ze strony władz 
francuskich prowadzona jest systematyczna 
akcja dla podniesienia pozi iniu kulturalnego 
murzynów. Czarm wychowują się w zakładach 
francuskich, dzieci murzyńskie należą na ró­
wni z dziećmi francuskimi do wspólnych klu-

Olwarcie Pawilonu Fokoju 
w Paryżu

Paryż, 10. 7. W czioiaj o godz. 18.30 odbyło 
się uroczyste otwarcie Pawilonu Pokoju  na 
wystawie paryskiej. .W uroczystość.’ tej 
wziął udział szereg osobistości franoujkich 
i zagranicznych. Przem ówienia wygmsili 
Blum, lord Robert Cecil, Lord Davis, Jou- 
haiux, księżna Athol i  inni. 0 godiż, 20.30

bów sportowych, i już w dusze młodzieży zo­
staje wszczepiony duch wolności i równo­
uprawnienia obywatelskiego.

Południowi Afrykańczycy po prostu pojąć 
nie mogą, z jakim liberalizmem Francuzi od­
noszą aię do tunylców. Wczak w Afryce pid, 
ludzir przywykli patrzeć na nalive, jako na 
istoty niższego gatunku, mające służyć jedy­
nie jako objekt eksploatacji dla białych.

Podczas pobytu naszego w Danarze przy­
padł nam smutny obu wiązek uczestniczenia w 
osobliwej uroczystości żałonnej na mnitejsz un 
cmentarzu chrz iścijańskim.

Właściwa tragedja rozegrała się jeszcze rok 
temu.

Wielkim luksusowym statkiem wracała 
podówczas z Europy do Capu Town młoda i 
niezwykle urodziwa córka Żyda afrykańskie­
go. Ojciec nie jest bogacz, mimo to me szczę­
dził pięnięozy na Kształcenie córtu na uniwer­
sytecie londyńskim. Miała zaledwie lat dzie­
więtnaście, Przed powrotem do ci o, nu rodzi­
cielskiego na ferie zachorowała, mimo to jed ­
nak odbyła podróż do Afryki. Na statku cięż­
ko zaniemogła i przed przybyciem statku do 
Dakaru zmarła. W  myśl obowiązujących prze 
pisów zmarłą pochowano natychmiast po przy­
byciu statku na cmentarzu chrześcijańskim w 
Dakarze, gdyż nie ma tam gminy żydowskiej 
ani cmentarza żydowskiego. W  Dakarze za­
mieszkują jedynie nieliczne lodciny żydow­
skie, pochodzące z Francji, a mające z Żydo- 
stwem luźny tylko związek.

Nie trudno sobie wyobrazić, jak wielką by­
ła tragedia rodziców po otrzymaniu wstrząsa­
jącej wiadomości. Początkowo zamierzali 
przeprowadzić ekshumację i sprowadzić zwło­
ki córki do A fryki płd- W  myśl ustaw obowią­
zujących jednak w Senegalu było to niemożli­
we Jak w ogóle we wszystkich krajach troDi- 
kamych, również w Senegalu przepisy pogrze­
bowe są nader obostrzone. Nie znalazłszy inne­
go wyjścia, rodzice zamówili „kamień pamiąt­
kowy" w Cape Town, po czym udali się wraz z 
synem do Dakaru dla odbycia tam smutnego 
obrzędu odsłonięcia nagronkr.

Na prośbę nieszczęsnego ojca kilkunastu pa- 
sażerów-żydów zebrało się (ze względu na so­
botę !) wieczorem dopiero na cmentarzu w  Da­
karze. Wśród krzyzy stanął na cmentarzu ka­
mień o napisie hebiajsidm z nazwiskiem przed­
wcześnie zgasłej młodej Żydówki. Wizuszają- 
cą była scena, gdy stary ojciec puchylony nad 
grobem córki swej na cmentarzu chrześcijań­
skim, odmówił hebrajskie słjwa modlitwy za 
dusze zmarłych —  „kadisz".,

SZ. GOTTLIEB.

przed pawilonem przeszedł pochód b. kom­
batantów.

—  :<>—

Zbiorowy Iraktot 
o nieagresji

Tehoran, 10. 7. FA'l\ Między Iraneui, Afgani 
stanem, Irakiem i Turcją został wczoraj po dpi 
samy traktat ę uieagreojf,
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Konflikt wawelski

Po licznych, optymistycznych zapouiedziach, 
konflikt iv sprawie przeniesienia zwłok Marszal 
ka Piłsudskiego zaostrzył sią. Prasa poza nie 
licznymi icyjątkami na ogół wstrzymuje sią od 
komentowania oficjalnego komunikatu w spra• 
wie nieprzy jęcia listu ks. Sapiehy przez Pana 
Prezydenta do wiadomości. Na temat listu krą­
żą najrozmaitsze wersje, Wedle przypuszczeń 
kól politycznych, list redagowany był wyłącznie 
przez Kurią Metropolitalną w Krakowie, a je' 
go treść nie była znana ani nuncjuszowi papies­
kiemu) ani te i rządowi. Zwracają uwagą na fakt, 
ze treść listu nie była uprzednio uzgodniona, 
co jest na ogół rzadko praktykowane, jeśli cho­
dzi o tego rodzaju sprawy, Wedle przypuszczę< 
nia większości prasy, cala sprawa będzie zała­
twiana w dalszym ciągu na drodze dyploma­
tycznej. Podobno w sferach rządowych zape’ 
uniają, że po zapoznaniu się Watykanu z tre­
ścią listu, będzie to przede, wszystkim sprawa 
wewnętrzna Kościoła,

Należy się także liczyć z tylu, ze nadzwyczaj­
na sesja sejmowa zostanie definitywnie zwoła­
na, W. sferach politycznych zwracają uwagę, że 
1, K, C, ogłosił we czwartek rano następującą 
informację w, związku ze sprawą listu do. Pana 
Prezydenta.

list ks metropolity Sapiehy utrzymany jest 
W  tonie bezpośrednim i zawiera jasne i szcze 
re wyjaśnienie całej sprawy, co daje podsta­
wy do przypuszczenia, że konflikt wawelski 
zostanie nad morzem całkowicie zakończony"

Jak wynika z ostatniej fazy konfliktu, ,,po­
myłka" „I, K, C.“ 7—. mówiąc delikatnie -.— jest 
dość duża i bardzo charakterystyczna.

Mandat palestyński 
dla — Polski

Projekt państwa żydowskiego wywołał naj­
rozmaitsze komentarze, ale rekord pomysłowo­
ści i  oryginalności pobił znany publicysta wi- • 
leński p. Władysław Studnicki, który w „Sło- 
tulę" stawia następującą propozycję:

Polska nic powinna jednak zadow olić się 
proleslcni, lecz wysunąć postulat oddania je j 
mandatu palestyńskiego. Dla Anglii m ają zna­
czenie koleje żelazne i porty palestyńskie. — 
Otóż Polska może zobow iązać się, że um ożliw i 
korzystanie Anglii z portów  i kolei palestyń­
skich nictylko podczas spokoju, ale nawet pod 
eeas wojny. Polska posiadająca około 3 m ilio 
ny żyd ów , a w iec w ięce j, niż inny kra j Euro­
py, może najłatw iej zabezpieczyć em igrację i 
osadnictwo żydowskie w  Palestynie. P rzez 
przeniesienie Żydów  odbywających wojenną 
powinność do Palestyny, Polska może pow o­
łać do życia siłę zbrojną żydowską do stłumię 
Ilia przeszkód arabskich, stawianych osadnict 
r u  żydowskiemu. Anglia natomiast, licząca 
się ze 100 m ilionam i Arabów  w  swych ko lo­
niach była i musi być chw iejną w  spraw ie za 
targu żydowsko arabskiego w  Palestynie. 0 - 
graniczala ona em igrację żydowską, dopusz­
czała em igrację arabską, a przez lo  przec iw  
działała stworzeniu stosunku sił w  Palestynie 
zabezpieczającego rozw ó j osadnictwa żydow ­
skiego w  tym kraju.
Palestyna jako najbardziej aktywno gospodar 
czy kraj na Bliskim W schodzie, może być prze 
wodnikiem  ekspansji tow arow ej polskiej w ■ 
le j części Azji. W kluczenie Palestyny do ob-  ̂
szaru cilnego Polski wobec rozw o ju  pojem no ! 
ści rynku palestyńskiego, posiada dla nas po­
ważne znaczenie.
P rzez Palestynę może nastąpić bezbolesne roz 
stanie sję polsko żydowskie.

Tak sobie to wyobraża p. Władysław 
Studnicki,

Protest
Protest pisarzy żydowskich przeciwko zaj­

ściom antyżydowskim to Polsce na kongresie 
Penklubu, wywołał naturalnie oburzenie w 
niektórych pismach polskii h. Pisma te oburzają 
tię przede wszystkim na Antoniego Słonimskie 
go, który pisał w „Wiad, L i t " ,  że Polsce grozi 
pirata kredytu moralnego wśród elity intelektu 
p iw - Oczywiście na skutek tych protestów od­

sądza się już od czci i wiary całą instytucję Pen 
klubu> a I, K, C, daje do zrozumienia, że pod 
maską literatury kryją się tam komuniści, wy­
wrotowcy słowem żydo-komuna, L  K. C, pisze: 

Delegaci żydowskich Pen K lubów wystąpili 
ze skargam i na prześladowanie ży d ó w  w  Po l 
sec, tak, jakby kongres literacki byl odpowied 
niem m iejscem  do tych rekrym inacji. Jeśli 
zaś przenieść spraw ę na płaszczyznę zawodu 
pisarskiego — nikt nie zaprzecza, iż  literatom  
Żydom  w  Polsce nie dzieje się żadna krzyw da 
(czego choćby dowodem.., obecność na kongre 
eie p. Słonimskiego).

Nie interesuje nas w tej chwili sprawa, czy p. 
Antoniemu Słonimskiemu dzieje się krzywda 
czy nie, Ale zarzur, że kongres literacki nie 
jest odpowiednim forum dla rekryminacji, jesi 
trochę spóźniony. Nie pierwszy to wypadek w 
dziejach literatury, że wybitni pisarze podno­
szą glos przeciwko hzywdzie ludzkiej. Należy 
sobie tylko przypomnieć głośny apel Henryka 
Sienkiewicza przeciwko tragedii Wrześni i prze­
ciwko prześladowaniom Drzymały Czy i wów­
czas było to nie na miejscu?.

Kuszenie Ukraińców
O, N. R-owcy chcieliby zdobyć dla swej akcji 

antyżydowskiej także Ukraińców, Liczą się oni 
ze współpracą polsko -  ukraińską i w przeci- 
uieństwei do endecji godzą się na współdziała­
nie z mniejszościami słowiańskimi. Ostatnio, 

organ O. N. R. „Prosto z mostu"  wystąpił z ofer 
tą, by Polacy i Ukraińcy zjednoczyli się dla 
wspólnej tealki z Żydami. Oferta ta została 
przez Ukraińców z miejsca odrzucona, A „No­
wy j  Czas“  oświadczył:

„M y lą  się głęboko panowie z .,Prosto z mo 
stu" myśląc że po stronie ukraińskiej znajdzie 
się kontrahent skłonny do rozw iązyw an ia  sto 
sunków polsko ukraińskich na płaszczyźnie

PŁASZCZE H . B RO SS-RYN EK  12
u wylotu ul. Grodzkiej.

wspólnego bicia Żydów . Jak niegdyś tak i 
dzisiaj sami w olim y sobie rozw iązyw ać prob­
lem  żydow ski bez n iczy je j pomocy. W  czym  
zresztą mamy już niemałe doświadczenie i 
własną tradycję".

Jak z tego wynika, Ukraińcy trzeźwo osądza­
ją obecny kurs, wspólny zresztą wszystkim 
stronnictwom prawicowym w Polsce w stosunku 
do mniejszości narodowych: „Notcyj Czas" za­
znacza, że antysemityzm trąci duchem Wscho­
du a ofertę ONR. uważa za niepoważni’ sztucz 
hę nierealnych ludzi,

P. Seinfeld
Dzieje wywiadu prof. Bartla, udzielonego ty­

godnikowi „Czai ne na Białym“ są niewątpli­
wie niezwykłe. Prof. Bartel udzielił wywiadu 
na polecenie kilku osób, i stwierdził) że do dzień 
nikarza,niejakiego p, Seinfelda na pewien sen­
tyment, a po dwóch tygodniach nazwał ten wy­
wiad „bandytyzmem prasowym", P. Seinfeld 
skolei wytoczył proces prof. Bardowi o zniesła­
wieniei. Ale mniejsza o wywiad i o p. Seinfelda, 
Charakterystyczne jest tylko to, że nawet to ta­
kiej sprawie usiłuje się -wyszukać ,>moment ży­
dowski". „Głos Narodu“ p'srąt o całej sprawie, 
zaznacza:

Jak się ktoś nazywa „S e in fe ld " to bardzo 
m ożliw e, że albo jesi, albo był — Żydem !

Nie wiemy, kim jest p. Seinfeld, ale wiemy, 
że nie ma nir wspólnego ze Żydami, A kto jak 
kto, ale ,>Głos Narodu"  nie ma prawa pisać z 
przekąsem o wychrztach. „1KC,“ , pisząc o p, 
Seinfeldzie podkreśla znowu, że jego metody 
nie mają nic wspólnego z p o l s k i m  dzien­
nikarstwem. Możemy zapewnić, że p. Seinfeld 
ni* ma nic wspólnego z prasą żydowską, nato­
miast, o ile nam wiadomo, pracował w p o l ­
s k i c h  agencjach prasowych i w p o l ­
s k i c h  dziennikach. Pozatem, zdaje się nam, 
że mógłby należeć do galerii wychrztów w I, 
K C,

(<&)

PEŁNE ZADOWOLENIE
d o j e f i o f u s m  t y l f e o u & z ia t j c e

M O K K A
Pogrzeb wiceministra oświaty 
śp. J . Ujejskiego

W arsziw a, 10. 7. PAT. Dziś odbył się w  Waraza. 
wie pogrzeb śp. prof. dr. Józefa Ujejskiego ppd* 
sekretarza stanu w  ministerstwie W j ; ;nań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego.

Wczoraj p. minister W . R. i O. P. prof. świąto- 
sławski udekorował śp. Zmarłego komąndaii| f  
gwiazdą orderu Polonia Restiluta,

Dziś o godz. 9 rano trumna ze zwłokam’ i. p. 
wicemin. Ujejskiego została przewieziona do ko­
ścioła św , Krzyża.

W  uroczystościach pogrzebowych wzięli rdział 
oprócz rodziny, rząd x p. premierem gen. Sławo­
jem Składkowskim, prezes N. i K. gen. dr. J. Krze- 
mieński, wicemarszałek aenatu Barański, w ice­
marszałek sejmu Podoski, którzy reprezentowali 
ciała usr.iwodawcze, podsekretarze atanu, rekto- 
rowie i profesorowie wyższych uczelni, przedsta­
wiciele w ładz miejskich, członkowie licznych or­
ganizacji i towarzystw najKowych, młodzież aka­
demicka.

Po nabożeństwie liczny kondukt p o r ę b o ?  7  ru ­
szył nu cmentarz wojsko* j  na Powązki,

—  O —

Nowe obozy wojskowe 
w Palestynie

Haifa, 10. 7. Agencja arabska komunikuje, ie  
oprócz krążownika „Repul“ ’ przybyć mają do 
portu haifskiego jeszcze 3 krążowniki brytyj­
skie.

Pismo arabskie „A  Diffae" donosi, że niedi 
leko Raruleh utworzono nowy obóz wojskowy. 
Fellachom zabroniono zbliżać oię do obozu.

„Felostin1* donosi, żc rząd zakupił 3000 du- 
numów uależących do Waqfu w  pobliżu Wadi 
Rubin, celem założenia tam obozu wojskowegOj 

** *
Pociąg z Haify do Ras-el-Ein na odcinku 

między Tulkarcm a Kalkalia oprzucony został 
kamieniami.

9
BYŁY KIEROWNIK

oddziału firm y •wszechświatowej

POSZUKUJE POWAŻNEGO PUEISTIIIC IELI
ze składem konsygnacyjnym w  Katowicach. 
Dam zabezpieczenie według żądanej wysokości. 
Oferty pod „Zdolny kupiec" do: Uniwersalna 
Ag. Reklamowa, Katowice, Dąbrowskiego 3.

O szybką emigracją
Berlin, 10. 7. ŻAT. Berliński urząd palestyń­

ski wezwał wszystkie osoby, mające możność 
wyjazdu do Palestyny, aby uczyniły to przed 
31 lipca br., zanim zaczną obowiązywać nowe 
przepisy imigracyjaie. Wezwanie dotyczy w pier 
wszym rzędzie należących do kategoryii t. zw. 
kapitalistów, oraz krewnych mieszkańców p a le ­
styńskich.

• *

Jerozolima) 10. 7. ŻAT. Dwa mosty na rzectf 
AleSandroo w Hawiarit, które ułatwiają komu­
nikację między Hederą r Teł —  Awiwem zo­
stały oficjalnie otwarte dlą ruchu koloweg<Ą
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Urzędnikom państwowym nie wolno 
zbierać żadnych datków

Waraaawa, 10. 7 PAT. Często się zdarza, że 
urzędnicy w urzędach wojewódzkich i w staro- 
stwachi przy sposobności spełniania czynności 
urzędowych pobierają od stron specjalne datki 
na cele społeczne i humanitarne, a nawet uza­
leżniają wykonanie tych czynności od przed­
stawienia dowodu uiszczenia opłaty na te cele. 
Dzieje się to mimo zakazu, wydanego przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych w styczniu 
1930 r.

Niezależnie od pobierania takich datków w 
gotówce, praktykowano jest na szeroką skalę 
sprzedawanie znaczków na różne eele społecz­
ne i humanitarne, lub ustawianie puszek na ta­
kie cele na biurkach referentów, przy czym 
nakłania się strony do wykupywania znaczków 
lub do składania datków do puszek. Są również 
wypadki, że urzędnicy, likwidujący pewne na- 
leąno&ci, potrącają takie dodatkowo opłaty z 
tych należności przy wypłacie.

Ponieważ tego rodzaju postępowanie nie

tylko pozostaje w sprzeczności z obowiązujący­
mi przepisami, ale podrywa powagę urzędów, 
gdyż utrwala w szerokich kolach interesantów 
przekonanie, że przyspieszenie załatwienia po­
dania lub uzyskanie przychylnej decyzji można 
otrzymać przez złożenie osobnego datku, nie 
mówiąc już o tym, że może narazić urzędników 
ua krzywdzące podejrzenia, jakoby z takiej 
akcji zbiórkowej wyciągali dla siebie jakieś ko­
rzyści. Prezes Rady Ministrów i minister spraw 
wewnętrznych gen. Sławoj Składkowski wydal 
wszystkim wojewodom i starostom zarządzenie, 
w którym: zakazuje urzędnikom administracji 
ogólnej pobierania na jakiekolwiek cele od in­
teresantów w związku z wykonywaniem czyn­
ności urzędowych, jakichkolwiek opłat nie o- 
partych na obowiązujących przepisach, w szczo 
gólności przyjmowania jakichkolwiek datków 
bezpośrednio w gotówce, czy w drodze zakupna 
znaczków lub datków składanych do puszek.

Poszukiwania Amalii Earhart bezskuteczne
San Francisco, 10. 7. P A T . Rozszerzane ostatnio 

w iadom ości, Jakoby znaleziono w  odlegtoaoi 130 
m il na a-dudniowy wschód od w yspy H ow land 
szczątki samolotu A m elii Earhart, okazały się n ie­
p raw dziw e. W edług ostatnich o fic ja lnych  donie­
sień, pochodzących od pancernika „C o lo rad o " nie 
przejęto w czora j żadnych sygnałów  rad iow ych  
lotn iczk i, an i też n ie odkryto n igdzie szczątków  
je j sauioi >tu.

San Francisco, 10. 7. P A T . Radiow a stacja pan­
cernika „C o lo rad o " donosi, że porucznik Lan- 
brecht w y ląd ow a ł w  czasie poszukiwań Am elii 
Earhart ua w yspie Pu li, położonej na południe od 
w ysp Phoen iz, w  odległości 60 mil od rów n ika. 
N a w ysp ie  tej odkrył Lanbrecht około 200 kra­
jo w có w  i lei lnu białych. Zapytani, czy nie w id zie ­
l i  v statui i: samolotu, odpow iedzie li przecząco.

i t a  t m k u k  w fy u e tu iu  

a a d u & G H #  f i '  o w p te k .

fh o m a lt jn a  na zim no orze- 
fw l  i w zm ocni, stw orzy no­
w e siły  i  energję. N ie z rów ­
nany napój odZyw cry dla 
turysty, sm aczny t bardzo 
ła tw y  do przyrządzan ia  n a  
w ycieczce. P raktyczny Ovo- 
m !x (specja lny kubek bake­
litow y  z  zam kn ięciem ], do 
nabycia w szędzie z  Ovomat- 
tyną.

Kongres socjalistów francuskich
M arsylia, 10. J. P A T . Dziś rano otw arty  tu został 

34-ty K ongres socjalistyczny. M er M arsylii p o w i­
tał uczeatników kongresu, w śród których znajdo­
w a li się przedstaw icie le  2-giej m iędzynarodówki, 
m. in. de Brouckere, delegaci partii socja listycz­
nych A n to n ii,  S zw ajcarii, Rumunii, B elg ii 1 Cze­
chosłowacji. Wchodzącemu na salę B lum ow : zg o ­
tow ano entuzjastyczną owację.

Uruchomienie huty szkła
F irm a K ra jow a  Huta Szkła uruchamia sw ą hu­

tę w  D ąbrow ie obok Jaworzna, przystępując W 
najbliższym  czasie do produkcji 6/ku okiennego 
i wszelkich gatunków  szkłu lanego

niMfii * w w p°ceniu p"h 1 w iin DflTiiUlllUL - proszek prij pocuniu Big llll “ U IU
opatentow ane niezawodne środki.

Broszura pamiątkowa 
o błp. 0 . Thonie

Juk już pisaliśmy, Centralny K om ite l Uczczenia 
Pam ięci D ra zjasza Thona wyciął w łasnym  nak­
ładem broszurę pośw ięconą zm arłem u P rz y w ó d ­
cy. B roszura w ydana jest bardzo starannie i  za­
w iera  szereg pięknych a nieznanych dotąd fo to ­
g ra fii z życia  błp. Gzjasza Thona. Z arów n o  pod 
względem  treści, jak  i zew nętrznego wyglądu bro 
szura w  zupełności odpow iada swemu przezna­
czeniu, to też n iezawodnie będzie szeroko kolpor­
towana w śród  społeczeństwa żydow sk iego  w  Pio! 
sce, aby w  każdym domu żydowskim  stanowić 
skromną pam iątkę po nieodżałowanym  P rz y ­

w ó d cy .

Wiedeń, iÓ. 7, ŻAT. W 78-ym roku życia 
zmarł we Wiedniu weteran teatru żydowskiego 
Slitzgier, który czynny był przez wiele lat na 
scenie żydowskiej.

JÓZEF ROTH

AuUryiswsny 
p r s a k la d  a
nltmlMklafo

—  Dosyć! ]% że pani iść! —  powtórzył prezydent.
Pojęła wreszcie, skłoniła się głęboko, znowu wstała

i zawołała:
—  Proszę o łaskę!
Nie obejrzawszy się, wyszła.
Inspektorowi Sedlackowi zwrócono dyskretnie 

uwagę, że jest służbowo obowiązany milczeć c pocho­
dzeniu pieniędzy Mizzi SchinagL Zeznawał on —  a ser­
ce jego przytem nieco się ożywiło —  że zawodowo zmu­
szony jest od dłuższego czasu śledzić oskarżoną. Przy­
pisywał jej tylko lekkomyślność, a nie świadomą zbro- 
dniczość.

Pretensje do odszkodowania wynosiły wszystkie 
razem okrągło dwadzieścia cztery tysiące guldenów. 
Obrońcą Mizzi Schinagl oświadczył, że klientka jego 
odpowiada piętnastu tysiącami, którymi jeszcze rozpo­
rządza. W  ten sposób uratował pięć tysięcy, z których 
po odliczeniu jego honorarjum Mizzi mogła jeszcze żyć.

Tym mniej została skazana. Lmsauer dostał trzy 
lata kryminału, Mizzi sześć miesięcy więzienia.

Mizzi tylko płakała. Sześć miesięcy, rok dziesięć 
lat czy dożywotnie więzienie: w tej chwili było jej to 
obojętne.

Obrońca obiecywał, że zrobi wszystko, żeby uwolnić 
ją wcześniej.

—  Ależ ja wcale tego nie chcę — izekła.
Potem już nie płakała. Przez całą długą drogę 

z sądu do gmachu więziennego. Korytarz czuć było w il­
gotną brudną bielizną, pomyjami i zupą. Przebrano 
ją, postawiono w małej izdebce na wadze i  zmierzono 
jej wzrost. Siostrzyczka przyniosła je j niebieski 
płaszcz. Mizzi wdziała go. Obojętnie się przyglądała, 
jak inna zakonnica zapakowała do tekturowego pudeł­
ka je j piękny ciemno-granatowy angielski kostjum, 
je j wysokie buciki do zapinania z lakierowanemu nos­
kami, różową pelerynkę —  i  zawiesiła na pudełku bla­
szany znaczek. Musiała usiąść plecami do drzwi. Sły­
szała jak drzwi się otwierają, nie ośmieliła się spoj­
rzeć. Coś metalowego, brzęczącego, chrzęszczącego zbli­
żyło się do niej % tyłu; zimne żelazo i ciepła ręka ró-

wnocześnie dotknęły jej głowy.
Mizzi wydała ostry krzyk. Zakonnica odsunęła 

obie jej ręce.
W okół spadały szaro-blond młode włosy puklami 

i kosmykami. Poczuła chłód na czaszce. Siostra zabrała 
grzebyki i szpilki.

Podano jej niebiesKi czepek, który musiała ubrać. 
Oczami poszukała lustra. Nigdzie nie było lustra. Mizzi 
zdumiała się. Kazano jej wstać. Oparła się o ramię sio­
stry, je j sandały stukały o kamiennąą posadzkę kory­
tarza. Klucze dzwoniły. Szare światło sączyło się z wy­
sokich. rzadko rozmieszczonych okienek, słychać było 
świergot ptaka, gdzieś w świecie.

Cela 23 była próżna, chociaż stały tam dwa łóżka.
—  Wybieraj, dziecko! —  rzekła siostra, nie miała 

innej pociechy poza wolnością wyboru pomiędzy pra­
wą a lewą pryczą. Mizzi Schinagl osunęła się na lewą. 
Natychmiast zasnęła.

W  gardle tkwił kłębek, do oczu napływały łzy, 
powieki bolały z powodu ostrej soli łez i trzeba było 
wciąż wycierać nos. Wszystko tu się powtarzało. I tu 
płakała, milczała, często, z zakłopotania i rozpaczy 
mówiła „tak jest“, gdy prokurator zastawiał na nią 
sidła, a „nie", gdy obrońca chciał ją ratować. Dziwiła 
się tylko okrutnej nieustępliwości mężczyzn, tego za­
gadkowego męskiego rodzaju, który zdawna uważała 
za dobrze sobie znany, o ile wogóle doświadczenia 
przysparzają wiedzy. Ale mężczyźni ęi nosili przeciąż 
togi i dziwnie wyglądali —  jak duchowni, a także jak 
uroczyści hermafrodyci. Zupełnie inaczej ubrani przy­
chodzili kiedyś do salonu pani Ma*zner.

Obrońca Lissauera zapytał swego klienta:
—  Jak często Mizzi Schinagl żądała większych 

sum?
—- Conajmniej jeden raz w  tygodniu! —- odpowie­

dział z miejsca.
—  A  dlaczego musiał pan starać się o te pie­

niądze?
Lissauer milczał i opuścił głowę.

(C, a
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Przegląd gospodarczy

Wzrost wkładów — spadek 
kredytów w bankach

W  pierwszym  kw arta le br. zaznaczył się w ięk ­
szy w zrost w k ładów  w  instytucjach kredytowych 
i oszczędnościowych w  Polsce, co przypisać na­
leży  dużej m ierze ogólnemu ożyw ien iu  gospodar­
czemu. W edług danych G łów nego Urzędu Statys­
tycznego, łączny stan w k ładów  wszystkich typów 
w  Banku Pplskim, bankach państwowych, komu­
nalnych, prywatnych, oddziałach bankósv zagra ­
nicznych, w  w iększych domach bankowych, banku 
PKO ., W Pocztow ej K asie Oszczędności, w  spół­
dzielniach kredytowych i w  Centralnej Kasie Spó 
łek  Roln iczych w yn iósł na dzień 31 marca br. 
3.317.8 miLn. z ł ,  wobec 3.201.7 niiln. zł. na 31 gru ­
dnia i 2.938.1 milm. zł. na 31 marca 1930 r. Oznacza 
t o  w zros t w  stosunku do stanu z  końca r. 1936 o 
113.1 m-iiln. z ł ,  a w  porównaniu ze stanem z  31 
m arca 1936 r. o 179.7 miln. z ł  

Silny w zros t w k ładów  w ykazu ją  przede w szys­
tkim : Bank Gospodarstwa K ra jow ego , banki pry­
watne i  komunalne kasy oszczędności. W zros ły  
rów n ież dość znacznie w k łady  w  P K O , w  od- 
dziaalch banków zagranicznych, banach komunal­
nych i spółdzielniach kredytowych.

Spadek lokat zaznaczył się tylko w  Banku P o l­
skim (rachunki ży row e ), w  Państw ow ym  Banku 
Rolnym  (w  porównaniu ze stanem z końca roku 
1936), i w  Banku PKO . (w  stosunku do stanu z 31 
marca 1936 r.).

K redyty  krótkoterm inowe w  bankach i kasach 
oszczędności u legły natomiast wydatnemu zm niej­
szeniu. O gólny slan kredytów  z potrąceniem re­
dyskonta w y ra ża ł się na dzień 31 marca br. k w o ­
ta 2.576.2 miln. zł., w obec 2.7111 miln. z ł  na 31 
grudnia i 2.632.1 miln. zł. na 31 marca 1933 r. W  
stosunku do stanu z 31 grudnia spadek kredytów  
W ynosił 137.9 miln. z ł ,  a w  stosunku do 31 marca 
1936 r. 157.3 miln. zł.

O gólny spadek kredytów  przypisać należy prze­
de wszystkim  wydatnemu zmniejszeniu kredytów  
W  Banku Polskim  i w  B P. Rolnym. Poza  tym 
spadły kredyty także w  bankach komunalnych, P. 
K. O. i Centralnej Kasie Spółek Rolniczych, nato­
miast w zrost kredytów  zaznaczył się w  B. G. K., 
w  bankach prywatnych (w  stosunku do stanu Z 
31 grudnia), w  oddziałach banków zagranicznych 
i spółdzielniach k red y tow y  !’ ■

Pow ażny spadek zapasu złota 
w  Banku Francji

Ogloozony w  dniu 8 h m. tygodn iow y bilans 
Banku Francji w ykazu je poważne zmniejszenie 
się zapasów  kruszcu, który spadł o  5.999,9 miln. 
Ir. do 48 859,2 miln. fr. P ozyc ja  bezprocentowych 
kredytów , udzielanych skarbow i państwa pod za­
s taw  redyskontowanych pap ierów  publicznych 
zm niejszyła się o  13,5 miln. fr. do sumy 12.166,3 
miln. fr. P ozyc ja  bezprocentowego kredytu udzie­
lanego skarbow i do maksymalnej w ysokości 10 
niild. fr. w zros ła  o  800 miln. fr., os iąga jąc kwotę 
Ul. miid. fr. W  ten sposób pozycja ta została cał­
kow icie wyczerpana. W  obecnym bilansie Banku 
F rancji po jaw iła  się. za to nowa pozycja bezpro­
centowego kredytu udzielanego przez Bank F ran ­

c ji skarbow i państwa do maksymalnej w ysokości 
15 mild. fr., w  myśl konwencji z  30 czerw ca br. 
P ozycja  ta w yra ża  się w  obecnym bilansie k w o­
tą 1.760 miln. fr. Stosunek pokrycia złotem  spadł 
bardzo poważnie, a m ianow icie z  52,8% do 47,53SV 

Obniżenie się pozycji zapasu złota tłumaczone 
jest sprzedażą kruszcu funduszowi w y ró w n a w ­
czemu. Praw dopodobn ie na 6 m iliardów, o  które 
zm niejszyła się pozycja zapasu kruszcu w  Banku 
Francji, 5 miin. Ir. zostało nabytych przez fun­
dusz w yrów naw czy, reszta zaś, tj. 1 mild. fr. po­
winien odpow iadać odp ływ ow i złota w  czasie 
przesilenia rządów ego.

Koszty żywności w zrosły 
niemal we wszystkich państwach

G iów ny Urząd Statyslycżny og łos ił zestawienie, 
dotyczące kcsetów żyw ności w  ważniejszych pań­
stwach' Z zestawienia tego wynika, że w  okresie 
tocznym, tj w  maju br. w  stosunku do maja po­
przedniego roku, koszly żywności w zros ły  w e 
wszystkich praw ie państwach. Jedynie w  Austrii 
i w  Czechosłowacji wskaźnik kosztów  żywności 
jest niższy niż w  roku ubiegtyin.

W skaźn ik i kosztów  żywności, biorąc za podsta­
w ę  r. iv>28 =  100, przedstaw iały się w  poszcze­
gólnych krajach w  maju br następująco (w  na­
w iasach cy fry  z inaja 1936 r .) : Polska (W arszaw a
54.0 (19.3), A n glia  (przeciętna 509 miast) 86.6 .
(80.3), Austria (W iedeń ) 83.2 (83.2), Belg ia (59 . 
m iast) 79.5 (72.5), Czechosłowacja (P ra ga ) 79.1 j
(80.4), Estonia (T a llin ) 79.2 (72.5), Francja (Pa- , 
ry ż ) 112.1 (91.8), Wolno m. Gdańsk 92.4 (82.6), 1 
UoJandla (Am sterdam ) 75.7 (70.3), Japonia (T o ­
k io ) 94.1 (93.0), L ilw a  (101 m iasta) 48.2 (38.7), 
Ł o tw a  (b iorąc za podstawę r. 1930 =  100) —  R y ­
ga _  78.0 (73.0), Niemcy (72 miasta) 80.0 (72.0), 
N orw eg ia  (31 miast; 92.3 (85.7), Stany Z jednoczo­
ne A. P- (51 niiast) 83.7 (77.4), Szwajcaria (34 
m iasta) 82.2 (75.8), W ęgry  (Budapeszt) 72.3 (68.9), i 
W łochy (50 miast) 84.7 (79.2).

W sprawie eksportu włókienni­
czego do ćgipiu

Ostatnio baw ili w  Lodzi przedstaw iciele szere­
gu firm  im portowych w  Egipcie, k tórzy naw iąza­
li stosunki handlowe z firmami eksportującymi 
tkaniny bawełniane i wełniane na wspomniany 
rybek. W zrost zainteresowania ze strony egip­
skich firm  handlowych okręgiem  łódzkim, jako 
źródłem  zakupów tłumaczyć należy wynikam i, o- 
siągnięlym i w  zakresie eksportu w  ostatnim  pół­
roczu p u e z  przem ysł łódzki. Jak w ynika z da­
nych cyfrow ych  przekraczający 2 i  pół miln. zł. 
eksport tkanin bawełnianych z  okręgu łódzkiego 
sk ierow any został w  ciągu ostatniego półrocza w

45%' do Egiptu.
W z r o s t  cen su row ca  na począLku br. skłonił

firm y polskie do podwyższenia sw ych  cenników, 
co przypadło jednak na okres wzm ożonej dzia ła l­
ności eksportowej przemysłu w łosk iego na rynku 
egipskim. Przem ysł w iosk i bowiem , po zakończe­
niu sankcji oraz w o jn y  abisyńskiej w szczął usil­
ną propagandę ora z  w zm ógł swą akcję penetra- 
cyjną na częściow o utraconym w  Ciągu 19i36 r. 
lynku egipskim , oferując tow ary po cenach bar- 
uzo niskich, podobnie jak to czyni na rynku po­
łudniowo - afrykańskim . D latego też firm y egip ­
skie de legow a ły  swych przedstaw icieli do Lod zi 
celem zbadania ewent. m ożliw ości powTolu do cen 
z przed 1937 r.

Przeniesienie centrali Vacuum 
Company do W arszawy

Centrała firm y Vacuuin O il Company, która 
znajdowała się dotychczas w  Vacuum obok B ie l­
ska, przeniesiona zostaje do W arszaw y, gdzie do­
tychczas m ieścił się ly lko oddział firm y. W zw ią ­
zku z lyiti w iększość urzędników przeniesiona zo­
staje z Vncuuni do W arszaw y, pozostali nato­
miast otrzym ali wymówienie. Rafineria  Vacuuin 
będzie nadal czynne, olbrzym ie natomiast biura 
ulegną znacznej redukcji.

 O -----

NADESŁANE CZASOPISMA

„ s k o r o w i d z  B A N K Ó W , K A S  OSZCZĘDNOŚ­
C I I  S P Ó Ł D Z IE L N I K R E D Y T O W Y C H  oraz spis
urzędów' pocztowych" na rok 1937/38, roczno, 
YT II-iny  w  opracowaniu Stefana Stanisława 
K w iatkow skiego, opuścił już prasę. Skorow idz 
ten zaw iera  nadto spis notariuszy* i bardzo ważnej 
dział o  wekslu i czeku z  dokładnymi w zo ram i 
N ow ośc ią  w  obecnym wydaniu są tabele procen­
towe, bankowe, ustawowe i umowne ad 1920 r., 
tabela do obliczania procentów, tabele najw aż­
niejszych monet, m iar i wag, o ra z  opłat stemplo­
wych. Skorow idz zaw iera  oko ło  3.500 inlorinacyj 
o instytucjach bankowych, zrzeszonych w zw ią z­
kach rew izyjnych. Cena egzem plarza opraw nego 
wynosi zł. 5.—, z  przesyłką poleconą zł. 5.80, za 
zaliczeniem  zł. 6.10. Zam ówienia należy nadsyłać: 
Stefan Stanisław  Kw iatkow ski, Lwów, ul. Tea- 
tyńska 7, Konto P K O  nr. 501.382.

D O  PARY2A P R Z E JA Z D Y  i W YCIECZKI
najtaniej organizuje

A D J a A C  Warszawa, W ierzbowa 6, tel. 3-34-34, 653-74 
M I N I U J  Kraków, Szczepańska 7, tel. 159-99

N IE D Z IE L A  11 L IP C A  
K raków  8 And. porań. 8.35 Pogad. roln. 8.45 Muz. 9 z 

Gdyni przez Toruń: „D zień  M o rza ": a) Trans, z portu  b) 
przemów, przedstaw, społecz. gdyńskiego A . W achow ia­
ka c) U roczysta msza połowa w  obec. P. Prez. R . P. d) 
Przemów'. przedsLaw. Rządu e) R ew ia  F fo ty  W ojennej — 
sprawozdawca red. T. Strzetelski 12.15 Trans, z Parku 
Heleno w: „W  kra ju  tysiąca 1 jednej n ocy" poranek 13.15 
.Ż y c ie  kulturalne K rakow a " (sp raw y teatralne) 13.25 
Trans, z Parku  Zdrojow ego w Naiączow ie koncert P o l­
sk iej K a p e li Ludow ej 14.40 „C h w ila  reg ion a ln a ": „Jak  
obyrtaoa w ó jiem  ob ra li"  obrazek stuchow. 15 Aud. dla 
w si: 1) Przeg ląd  rynków  produktów  rolnyoh 2) „ripol- 
dzieloze p iekarnie, rzeźn ie i  m asarnie", pogad. I )  M uzyka
i )  „O  pracy  i wychow aniu  dziecka w ie jsk iego " pogad. 
16 M elodie operetkowe 17 Powsz. Teatr W yobraźn i: słu- 
ohow.: „Św ieczka  zgas ia " komedia 17.25 Reportaż z życ ia  
19 Podw ieczorek p rzy  m ikrofon ie 18.55 „N a d  i pod N ia- 
g a rą "  fe lieton  20 Koncert w ieczorny w w yk . zespołu ka­
m eralnego 20.30 P rogram  20.35 Lok. wiad. sport. 20.40 
P rzeg ląd  po lityczny  i dziennik w iecz. 21 Capstrzyk M a­
rynark i W ojen n e j z Gdyni 21.01 z Gdyni: Dzień M orza w 
G dyni — reportaż red St. Zaurożnego 21.10 „ A  czy znasz 
ty  bracie m łod y", rew ia  lotn iskow a 21.40 W iad . sport, ze 
w szystkich rozgłośn i polskich 22 Koncert w iecz. w  w yk. 
ork. PR . pod dyr. O. Straszyńskiego 1 A rtu ra  H erm eli. 
na (fo rt.) 22.50 Ost. w iad. dziennika w lec i., p rzeg ląd  p ra ­
sy 1 kom. m eteor 23 M uzyka,

g»  *
W aiozaw a 8 p. K raków  13.15 P rzeg ląd  ku ltura lny 13.25 

p, K raków  14.40 Aud. dla dzieci 15 p. K ra k ów  23.80 P ły ­

ty.
Lw ów  8 p. K raków  13.15 „O  g ra fice  słów parą" pogad..

13.25 p. K raków  14.40 „D z iad  soka lsk i", fragm  z pow. 
W t. Łozińsk iego „P ie rw s i G a llc ja n le " 15 p. K raków  20 
Koncert solistów  20.85 p. K raków  23.80 P ły ty  24 Koncert 
ork. T. Seredyńskiego.

K atow ice 8 p. K raków  13.15 „K i lk a  słów o bezpieczeń­
stw ie pracy w ro ln ic tw ie " 13.25 p. K raków  14.40 „S trzęp  
Śląska w  Puszczy Ś w iętok rzysk ie j" — reportaż z  kopaln 
n: p iry tu  14.50 „C o  stychaó na Śląsku" 15 p. K raków  2C 
„Zdziebko słowa, żdziebko śp iew k i" — aud. mieszana
20.30 p. Kraków .

Łódź 8 p. K raków  13.15 Felie ton  13.25 p. K raków  14.40 
Aud. d la dzieci 15 p. K raków  20 „Z e  św iata p ra cy " : „R o - 
z jem stwo w  zatargach o p race", 20.15 R ecita l śp iew aczy 
A lfred a  W dowczaka 20.35 p. Kraków .

PR O G R A M  Z A G R A N IC A . .

W iedeń 11.45 Koncert w ied. ork. sym f. 12.45 Koncert 
rozryw kow y  15.40 Muzyka kameralna 18.05 Pieśni ludowe 
10.35 „P o d  znakiem operetki w iedeńsk ie j" — koncert 21 
Tr. opery z Rzym u.

Rzym  17.15 „C arew ic z" — operetka Lehara  21 „M anon 
Lescaut" — opera PuccinPego.

D roitw ich  18.15 Zespół m aodolin istów  18.45 M uzyka ka­
meralna 21.05 F es tira l m uzyki ludow ej 22.05 Soliści
23.30 E p ilog .

Brno 11 Koncert rozryw kow y  16 Koncert 17 Scenka lu ­
dowa 19.05 „T ys ią c  i jedna noc" — operetka J . Straussa, 
20.55 Koncert ork. filharm .

Beromiinster 18.20 M uzyka lekka  20 „ L a  O antsrina" — 
komedia muzyczna Haydna.

Radio Paris  18 M uzyka rozryw kow a  19 Rad iocyrk  20.15 
Piosenki 20.30 „L 'e co le  des Charlatans" —  sztuka Trista­
na Bernarda.

A  W I O L
SAR KOWALSKI*

I ZGRUblENIA SKÓUVC tNi i/| ZAPOBIEGA WJZBttWH*->WL r»LMLUlVJL OOLEGUWOńCIOK- MO O

L O U lŁD Y

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A

Zurych, 10, 7. D ew izy : Paryż 16,91 Londyn 21.tu j,  No­
w y Jork 4,371/8 Bruksela 73.60 Mediolan 23 Am sterdam
240.30 B erlin  175.40 W iedeń 82.20 Sztokholm  111.60 Oslo 
108.80 Kopenhaga 96.65 P raga  15.25 B ia logród  10 A ten y  
3.95 Konstantynopol 3.50 Bukareszt 3.25 H elsinki 9.65 Ja 
ponia 126. Tendencja n iejednolita .

P O Ż Y C Z K A  S T A B IL IZ A C Y J N A

w Londyn ie Ł . 57 w  Paryżu  F r. fr .  19SO w Zurychu Doi 
57.50 p rzy  tendencji m ocniejszej.

D E W IZ Y  E U R O P E J S K IE  W  N O W Y M  JODKU
N ow y Jork, 10. 7. K u rsy  zam knięcia: B erlin  40.15 Lun- 

dyn kabel 4.95 7/8 P a ry ż  5.871/8 Zurydh 22.89J4 Rzym  
5.26f^ Amsterdam  54.98. Tendencja n iejednolita .
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Wschód słońca 
3 g 26 m

Zachód słońca 
19 g 3 i m

3 Ab 5967

■
D ziś Rada Partyjna Org. Syjońskiej 
zach. Małopolski i Śląska

Dziś, w  niedzielę, 11 bm. o  godz. 10-tej prze;! 
południem odbędzie się posiedzenie Rady P a r ty j­
nej O rganizacji Syjonistycznej zach. M ałopolski i 
Śląska w  sali Ż. D. A., Przem yska 3.

Piorządek dzienny: 1) R eferat o  Zw iązkach te­
rytoria lnych    dr Szymon Feldblum, dr Leon
Iledht, 2) Sprawozdanie Kom isji K ró lew sk ie j —  
dr Ign acy  SchwarzbaTt w ioeprezes Komitetu A k ­
cyjnego, 3) Ewentualia.

W stęp na salę obrad mają jedynie wybran i 
przez Kon ferencję K ra jo w ą  członkow ie Rady Par 
lyjnej.

Urlop starosty grodzkiego
Z dniem 12 lipca starosta grodzk i krakowski p. 

mgr W olan ieek i rozpoczyna k ilku tygodn iow y ur­
lop w ypoczynkow y. W  czasie urlopu zastępować 
go będzie w icoslarosla p. W ożniak.

Wycieczka w igierska w Krakowie
W czora j przebyła do K rakow a w liczbie 34 

osób w ycieczka w ęgierska uczniów w yższej szko­
ły -.kupieckiej z Nyiregynaza.

Gości w ęgierskich na dworcu pow ita li przed­
staw iciele Konsulatu w ęg iersk iego  w  K rakow ie, 
Tow arzystw a  Polsko - W ęg iersk iego  i P o lsk iego  
Zw iązku Turystycznego. W ycieczka w ęgierska za 
baw i w  K ra kow ie  przez 2 dni, w  czasie których 
zw iedzi zabytki miasta i złoży  hord pamięci Jó­
zefa P iłsudskiego w  krypcie wawelskiej.

Kontrola ruchu kołowego
W  dniu w czorajszym  organa P. P. p rzeprow a­

dziły  na terenie K rakow a kontrolę ruchu ko łow e­
go, w  wyniku której ukarano -doraźnie 30 osób. 
Sporządzono doniesienia do Starostwa G rodzk ie­
go  przec iw  21 osobom, a upomniano 133 osoby za 
n ieprzestrzeganie przep isów  drogowych.

Pobierał rentą za  nie żyjącą matką
Sąd O kręgow y w  Tarnow ie skazał Jana Jędrze­

jaka na półtora roku w ięzicnia z zaw ieszeniem  na 
5 lat za oszustwo popełnione na szkodę Dyrekcji 
Pocztow ej na 2012 zt. 75 gr. Jędrzejak pobierał 
rentę w  imieniu matki, która już nic żyła.

Aresztowanie szantażysty
Stanisław Moskal został aresztowany w  T a r ­

now ie za kradzież broni, a nadto za szantażowa­
nie łudzi, do których W jsy ia i listy z pogróżkam i 
i żądaniem pieniędzy.

 " > ------
O C H IŃ S K IM  M U RZE  COS NIECOŚ. C iiiiiski mur, to 

Jak wiadomo symbol w szelkiego zacofania, n iezrozum ie­
nia i nieświadomości. W śród w ielu  takich „m u rów “ , któ­
re pozostały u nas jeszcze z czasów zaborczych, przetrw ał 
dotąd praw ie n ietkn ięty  mur przesądu, że to, co produ­
kuje nasz przem ysł jest m niej w arte od produktów za­
granicznych. Z w ielu  przykładów , które przeczą temu 
tbsurdalnemu poglądow i, w arto przytoczyć jeden zw ła- 
izcza. Oto żadnej fabryce zagran icznej nie pow iodło się 
podpatrzyć ta jem n icy  jedwabnika przy  w ytw arzan iu  de­
likatnej przędzy jedwabnej z  w łók ien m orwowych. Do. 
piero u nas w  Polsce udało się bezpośrednio zastosować 
ten na jde lika tn ie jszy  surowiec, a to do w yrobu  subtel­
nych zw ijek  do papierosów  M orw itan Stanisława W o ło . 
izyu sk iego . D zięki zastosowaniu surowca m orwowego 
prześcignęły  w jakości nasze kra jow e zw ijk l M orw itan 
^wszystkie obce w yroby , zdobyw ająo nie ty lk o  krajowe, 
t l e  nawel najdalsze ryn k i zagraniczne. 3950k

Inż. FER D YN A N D  G O LD B ER G
zmarł dnia 10 VII. 1937 przeżywszy 38 lat

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzeLowego cmentarza żydowskiego 

w Krakowie, przy ul. Miodowej odbędzie się d Z ł$  W  n i e d z i e l ą  

dnia 11 lipca 1937 o godz. 3*C Gj pop. o czym zawiadamia w smutku 

pogrążona

Oprasza się o zaniechanie składania wiży4 kondolencyjnych

Z powodu zgonu nieodżałowanego

■ni. FESDYNANDA GOLDBERG A
u d a

Warszawska Fabryka Ostrzy do golea li 
„POLONÓZ"

T ajemniczy n apad rabunkowy 
na peryferiach Krakowa

W ydział śledczy w Krakowie został po­
wiadomiony o tajemniczym wypadku, jaki 
miał się rozegrać na peryferiach m'asta.

Zgłosiła się do policji niejaka Katarzyna 
Rzuci dlc j podała, że gdy w godzinach wie. 
czom ych przechodziła ulicą Łokietka, obok 
znajdującego się tam fortu, została napa­
dnięta przez swego znajomego Antoniego 
Drożdża.

Według zapodań Rzucidłowej, Drożdż dó 
skoczył do niej z okrźykiem „Oddaj m ' swo­
je pieniądze!“  Skoro mu odmówiia, Drożdż 
powalił ją na ziemię i zabrał z kieszeni far- 
tucha kwotę 150 zł.

Zawiadomione o tym wypadku władze 
policyjne wdrożyły dochodzenia, które pc. 
zwoła ustalić ile prawdy jest w  iapodaniach 
Rzucidłowej

Kraków pot znakiem samobójstw
Kronika doby ubiegłej w  Krakowie notu­

je aż trzy zamachy samobójcze, z których 
jeden zakończył się śmiercią.

W  pierwszym wypadku pozbawił się ży­
cia funkcjonariusz miejski. W  gmachu Mu­
zeum Przemysłowego przy ul. Smoleńskiej 
popełnił samobójstwo 64-letni Antoni Chro. 
bak, woźny magistratu.

Chrobak powiesił się na haku, wbitym w 
ścianę. Na miejsce wezwano lekarza obwo­
dowego, który stwierdził śmierć. Przyczyna 
rozpaczliwego kroku nie została narazie 
ustalona.

Drugi wypadek miał miejsce wczoraj nad 
ranem. —  Przechodnie na plantach w  po­
bliżu restauracji „Paw ilon*1 zauważyli n ie­
przytomnego mężczyznę-Żyda, leżącego na 
ziemi i nie dającego żadnych znaków życia.

W ezwano natychmiast lekarza, który 
stw erdzil, że chodzi o wypadek samobój­
stwa, przy czym stan denata jest poważny, 
gdyż zażył on dwie fiolki luminalu.

W obec lego odstawiono go natychmiast 
do szpitala św. Łazarza. Tutaj zastosowano 
odpowiednie środki, denat nie odzyskał je­

dnak narazie przytomności.
Ponieważ przy samobójcy nie znaleziono 

żadnych dokumentów, nie zdołano ustalić 
jego identyczności. L iczy  on około 25 lat 
W  czasie gdy leżał na plantach, skradziono 
mu buty, tak, że do szpitala przywieziono 
go boso.

W reszcie wczoraj rano o g. 9 zdarzył się 
w domu przy A lei Krasińskiego 1. 4 straszny 
wypadek.

W  domu tym zajęci byli robotnicy firm y 
Kozłowski i Oppman, którzy przeprowa­
dzali tam roboty instalacyjne.

O godzinie 9-tej zjaw ił się łam 42-letni 
Leon Adamski, robotnik, zamieszkały przy 
ul. Idzikowskiego 1. 24. Adamski zatrudnio­
ny był dotychczas w  firm ie Kozłowski i 
Oppman i otrzymał wypowiedzenie.

Adamski przejął się lak bardzo wym ówię, 
niem, żr targnął się na swe życie, przecina­
jąc sobie żyły u lewej ręki. Na miejsce we­
zwano natychmiast lekarza Pogotowia Ra­
tunkowego, który opatrzył rannego i prze. 
wiózł go do szpitala Ubezpieczalni Społecz­
nej.

Czyżby Ghetto na kolejach państwowych!
dwa wagony kolejowe dla pasażerów żydów 
skicn W czora j organy kolejow e przemocą 
wprost usuwały pasażerów żydowskich bro 
idących się przed tą izolacją, którzy wsiada 
li do innych wag mów. Fakt ten pozostawia 
wy narazie bez dalszych komentarzy. Do­
wiadujemy się również, że Żydzi oświęcim­
scy organizują w ielkie zebranie protestacyj 
ne i wniosą za pośrednictwem posłów inter 
pelację w  tej sprawie do Sejmu,

( T e le fon em  od  naszego korespondenta )

Oświęcim. 11. 7. (F ew .) Jak już donosili­
śmy. zdarzały się ostatnio na odcinku kole 
jow ym  Oświęcim—Katow ice częste napady 
na pasażerów żydowskich. W  zyiąziku z 
tym przedstawiciele Żydostrwa oświęcims­
kiego kilkakrotnie interweniowali w  Dyrek 
cji Ko lejow ej wr Katowicach. Jak się okaza­
ło, interwencja odniosła ten skutek, że w y 
znaczono w  bieżącym tygodniu specjalne
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Jak gen. Franco 
zemścił się na 
Baskach

Lizbona. 10. 7 P A T  Dzienini l hiszpań­
skie podają treść dekretu gen. Franco, anu­
lującego przywileje gospodarcze, z jakipt 
dotychczas korzystały prow incje Yizcaya i 
Guipuzeoa, pozostawiając nadal prawo ko­
rzystania z tych t rzywilejńw prow icjom  A . 
lava i Navarra. Przyw ile je te polecały na 
tym. że trzy prowincje zarrioszkar e przez 
Kasków i Navanra uczestniczyły w  wydat­
kach państwowych w  pewnej sumie ryczał­
towej, określonej za zgodą miejscowych sa 
.narządów. Kwoty te były stosunkowo ni­
skie i tym samym opodatkowanie ludności 
było znacznie ruższe, niż w pozostałych pro . 
wincjach hiszpańskich. Przyczyniało się to 
w  znacznym stopniu do rozwoju przemysłu 
i wzbogacenia się tych czterech prowincyj. 
N iektóre gałęzie przemysłu żadnych cięża­
rów  nie ponosiły.

Obecnie pod względem podatkowym dwie 
wymienione prow incje zostały zrównane z 
resztą kraju co w  szczególności odbije się 
na zagranicznych, w  większości angielskich, 
przedsiębiorstwach, które zmuszone będą 
część swych często dość znacznych zysków 
przelewać do kas skarbowych, tyt. opłat 
podatkowych, (ja k  przed kilkunastu dniami 
donieśliśmy, zarządzenie gen. Franco stano­
w i odwet za opór jaki Baskowie w  dwóch 
wymienionych prowincjach stawiali pow­
stańcom. — Red.).

Samolot Mermoza 
odnaleziony?

Kio de Janeiro, 10. 7. (R ) Na wysokości wy­
brzeża Cspirito Santo spostrzeżono unoszący się 
na falach morza szczątki samolotu. Ponieważ 
istnieje możliwość, że może to być samolot za­
ginionego swego czasu lotnika francuskiego 
Mermoza, zarządzono wszczęcie poszukiwań.

Nieubłagana śmierć wyrwała z naszego grona

toż. FERDYNANDA GOLPBERGA
współzałożyciela i Współwłaściciela firm y „Ciiro mstal-Tolec.o" 

Ska z . o. o. w  Krakowie

W  Zmarłym tracimy Kolegę i Szefa, który z całym zapałem i oddaniem 

się był nam pomocnym w spełnianiu obowiązków, kiadąc wielkie zasługi 

około rozwoju naszego przedsiębiorstwa 

Cześć Jego Pamięci!

Dyrekcja 
Zjednoczonych firm „ChromstaE-Toledo“

D.iia 10 npca bi. zmarł w Krakowie 
bł. p.

Int. F E R D Y N A N D  6 0 LD B E R G
człouek śartądu Firm „Toleiiu-Chromotai'*

Zmarły był niezwykle wyrozumiałym przełożonym dla wszystkich 
współpracowników a pamięć o Nim nigdy nit zagime

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę an.a 11-go lipca o godzinie 3-ciej 
popołudniu z domu przedpogrzebowego cmentarza żydowskiego w Krakowie 
przy ul. Miodowej

Urzędnicy i Pracownicy Zjednoczonych Firm 
„ToCedo-Chromstai” w Krakowie

U/. Zabótynski o zaleceniach 
Aomisji Królewskiej

Jerozolima, 10. 7. ŻAT. otrzymała od W. Ża- 
botyńskiego, przebywającego obecnie, w Alek­
sandrii oświadczenie, które głosi m. in.: Doku­
ment ogłoszony przez władzę mandatową zawie 
ra 2 momenty istotne: Ideę państwa żydowskie 
go oraz projekt podziału Palestyny. W pierw­
szym znalazło wyraz nieodwołalne uznanie, że 
Żydowska Siedziba Narodowa oznacza pań 
stwo żydowskie. W drugim punkcie Komisja 
Królewska usiłuje zredukować terytorium pan 
siwa żydowskiego z obszaru 100.000 kim da
3.000 km. kw. w ten sposób uśmierca się huma­
nitarną kwintesencję syjonizmu, która polega 
na repatriacji milionów bezdomnych Żydów, 
dla których Palestyna jest jedyną nadzieją. Du 
chowa siedziba narodowa bez narodu przeista­
cza syjonizm w pośmiewisko i może posłużyć 
tylko za jeszcze jeden dowód, że żadne uroczy­
ste przytzeczeaie nie może oprzeć się przemo­
cy. Aby uczynić propozycje bardziej strawnymi, 
autorzy posiłkowali się terminami „państwowo

ści“ i „rządu'*. Aczkolwiek zawsze walczyliśmy o 
państwowość żydowską, zdaje się być upraw­
nionym oświadczyć w imieniu cahgo narodu, że 
w tej postaci są to dla nas bezwartościowo świe 
cidełka. aklycznie tworzy się dwie zwalczające 
się irydenty na małym obszarze powierzonym 
Anglii przez Ligę Narodów. Naród żydowski 
znajdzie potężnych sprzymierzeńców. Nasze 
stanowcze „nie-* musi być jednomyślne.. Nie 
oznacza to jednak odmowy współpracy. Każde 
ciaio żydowskie, które zgodzi się na podział 
Palestyny, będzie zdezawuowana na drodze ple 
biscytu narodu żydowskiego. W ostatniej go­
dzinie apeluję o utworzenie naczelnej instancji 
żydowskiej, która byłaby uprawniona do odrzu­
cenia projektu podziału Palestyny i do po­
djęcia walki o państwo żydowskie po obydwu 
sironach Jordanu. Nadszedł czas, gdy cały naród 
zjednoczyć się winien pod sztandarem Herzla, 
gotów do największych ofiar w decydującej 
chwili dziejów narodowych.

_______— — " B i l

Wybuch wulkanu zniszczył miasto 
na Nowej Gwinei
iSpec,alna służba informac. aNow. Dziennika“j

San Francisco, 10. 7. (K ) W  dniu 28 czerwca 
nastąpił na Nowej Gwinei wybuch wulkanu, 
który zniszczył miasto RabuuL 500 osób zostało 
zabitych. Wiadomość o tym przedostała się 
dopiero w dniu wczorajszym *" pośrednictwem 
agenta jednego z towarzystw nawigacyjnych, 
|ctóry opublikował raport kapitana statku

„Goldcn bear“, znajdującego się w chwili ka­
tastrofy w porcie! Rabaul. Z raportu lego wy­
nika, że miasto zastało zniszczone zarówno 
przez wybuch wulkanu, jak i przez fale, wzbu­
rzonego morza. Grzmot wybuchu słychać było 
w miejscowości Kariemo, oddalonej o 150 mil 
od miejsca katastrofy.

1 Dalsze zdobycze gospodarcze 
i na w yb rze żu  haifskim

Raiła, 10. 7. ŻAT. Wkrótce przystąpi fje do 
1 budowy mostu długości 250 metrów, który po­
łączy Newe Szaanan z południową częścią Gó­
ry Karmel. Od mos^u ciągnąć się bęcł̂ Ud zc i 
do Emek Jezreel i Emek Zeńulom, Roboty te 

będą miały doniosłe znaczenie dia wszystkich 
przyległych osiedli żyduwsk.ch. Budowa mostu 
kosztować ma 25.000 funtów.

Jerozolima 10. 7. ŻAT. Na skutek zwiększc 
nej produkcji ropy w Kirkur j Mosulu Iraq Pe­
troleum Comp. postanowiło przystąpić do bu­
dowy nowych ropociągów, biegnących równo­
legle do istniejących.

Werfel reprezentuje Austrie 
na z ^ ź o z ie  m iędzynarobow ym

V icd^ń, 10. 7. ŻAT. Generalny gtjkrelarz L i­
gi Narodow zaprosił wybitnego ż/dowsko-nie- 
micckiego powieściopisarza Franciszka Werfll* 
ua najbliższą sesję komitetu Międzynarodowej 
organizacji dla Współpracy Intelektualnej, uą 
której Werfel reprezentować ma Austrię. K o ­
mitet, który obradował ostatnio w Paryżu pod 
przewodnictwem Herriota, zaprosił także Wer- 
fla na kongres pisarzy i artystów, któ-y się od­
będzie się w połowie lipca w Paryżu w ramach 

, imprez Wystawy Światowej. Werfel wygłosi na 
' t>m kongresie referat.

Zgon wybitnego adwokata w Austrii
Wiedeń, 10. 7. ŻAT. W 80-ym roku życia

zmarł Jr. Alfred Bach, jeden z najwybitniej­
szych prawników austriackich, wieloletni prze­
wodniczący rady dyscyplinarnej przj auntr.ac- 
Liej i' bie adwokackiej. Dr. Bach uwalmy był 
za najlepszego znawcę ustroju adwokatury i był 
autorem licznych prac w tej dziedzinie Jeszcze 
przed wojną dr, EacL był radcą prr,vnym wielu 
członków rodziny cesarskiej.
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Rząd będzie się troszczył o eksport rolny 
i o bezpieczeństwo aprowizacji

zapewnia min. Poniatowski
Warszawa, 10. 7. PAT. Wczoraj odbył się 

zjazd gospodarczy Centralnego Towarzystwa 
Organizacyj i Kółek Rolniczy cli, na którym mi­
nister Poniatowski wygłosił przemówienie.

Na wstępie minister zaznaczył, że mówiąc o 
potrzebach i pracach w rolnictwie, nie zamie­
rza dzisiaj formułować bieżącego programu. Za 
baidzjej doniosłe uważa utrwalenie w opinii 
rolniczej Polski tych stałych tendcncyj. tkwią­
cych w  rzeczywistości rolnictwa polskiego, 
które kształtować muszą każdorazową politykę.

Minister reprezentuje w sposób zupełnie zde­
terminowany pogląd optymistyczny co do od­
porności i ekspansywności produkcji rolniczej 
polskiej. Dotychczasowy rozwój produkcji 
rolniczej wskazuje w  sposób niewątpliwy na 
to, żeśmy zdołali ciężkie uderzenie kryzysu 
.wytrzymać stosunkom o bardzo dobrze, żeśmy 
się dźwignęli w toku już samego okresu kry­
zysowego, stosunkowo szybko odrabiając spa­
dek, w w ielu dziedzinach przekraczając te nor­
my, do jakich doszliśmy przed kryzysem.

Od przeciętnej światowej co do skali prze­
mian odskakujemy korzystnie, jesteśmy od in­
nych lepsi. Tu twierdzenie jest słuszne, mając 
na oku ten punkt wyjścia, w .jakim zastała nas 
wojna. Nie znaczy to bynajmniej, ze stan pro­
dukcji rolniczej u nas jest zadawalający.

W  rozwoju produkcji rolniczej jest rzeczą 
naturalną, że każdy teren przechodzi pewne 
fazy.

Jeżeli będziemy mieli na oku lata kryzysu, 
to będziemy mieli następujący obraz: W oje­
wództwa centralne, w produkcji roślinnej do­
konawszy poprzednio znacznego skoku, miały 
pewien, choć nieznaczny spadek w okresie kry­
zysu, kresy wschodnie zaawansują się bardzo 
szybko, wykazując skalę postępu silniejszą 
nawet, niż y ojewództwa centralne W  rozwoju 
produkcji zwierzęcej na podbudowie już upo­
rządkowanej i do pewnego stopnia uwspółcze­
śnionej, dokonano wielkiego skoku, najpierw 
w Królestwie Kongresowym, a dopiero później 
przechodzimy tę fazę na kresach, gdzie jeste­
śmy u jej początku i gdzie niektóre wojewódz­
twa wykazują już postęp bardzo znaczny

P. minister poda! następnie materiał szcze­
gółowy, obrazujący rozmiary przemiau w posz­
czególnych województwach. Wynika z tego, że 
■województwa o niskim poziomie szybko zbli­
żają się do skali wydajności obszarów o wyż­
szej kulturze rolniczej. >

Idziemy tempem stosunkowo szybkim i tem­
pem wyraźnie wskazującym na naturalność 
przemian. Mamy do czynienia z organizmem 
żywotnym,.który Wykorzystuje wszelkie dodat­
nie możliwości w sposób najzupełniej normal­
ny i energiczny.

P. minister wraca do twierdzenia, że zdol- 
nośi rozwojowa produkcji rolniczej w Polsce 
zależy w ogromnej mierze od przebiegu rozwo­
ju zdolności konsumcyjnej ry, ku wewnętrzne­
go. Jesteśmy w możności obsłużyć d deko le­
piej i całość zapotrzebowania naszego własne­
go społeczeństwa, jak i nov e rynki zagraniczne. 
Stajemy dziś przed nowymi potrzebami dal­
szego rozszerzenia rynku zbytu. Nasz rozwój 
jest bezpośrednio zależny od logo, co się będzie 
działo w całości kraju, jak się będzie odbywa­
ło wchłanianie dalszego nadmiaru ludności, 
czy podniesie się zdolność konsumcyjua, a je­
żeli podniesie się, to rolnictwa* dalsze potrzeby' 
pokryje nowym skokiem produkcji.

Minister nie uważa, iż produkcja zwierzęca 
została nadmiernie rozbudowana z zapozna­
niem zasadniczej troski o produkcję roślinną. 
Jesteśmy krajem, który niewątpliwie zmierza 
do przybliżenia się do stosunków zachodnio­
europejskich. W  krajach za.hodnio-europej- 
skich stosunek produkcji zwierzęcej do roślin­
nej jest wyższy na rzecz zwierzęcej niż u nas.

Drugim powodem jest to, że jesteśmy kra­
jem jeszcze bardziej rozdrobnionej własności

rolnej i o większym zapasie rąk ludzkich na 
każdy ha. Ta przyczyna przez długi okres cza­
su będzie nas popychać do produkcji najbar­
dziej uszlaehetnionej, do produkcji, w której 
wykorzystana jest możliwie największa ilość 
pracy ludzkiej.

W  produkcji zwierzęcej raczej oczekiwać na­
leży na poprawę koniunktary.Przede wszystkim 
w sytuacji na rynku światowym należy się więc 
liczyć z tym, że produkty zwierzęce na świecie 
podrożeją, a jeżeli tak, to ten stały czynnik, 
którym my dysponujemy i który jest zawsze 
na naszą 1'aworyzację, mianov/icie taniość pra­
cy rolnika polskiego, przemawia stale za nami 
i będzie odgrywać rolę bardzo wielką, stwarza­
jąc naszą przewagę w stosunku do innych kra­
jów  europejskich. Gdy słyszę, że rolnicy są go­
towa pomniejszyć skład inwentarza i wysprze- 
dawać paszę w mniemaniu, że ta produkcja im 
się nie opłaca —  to jestem zmuszony w sposób 
najbardziej kategoryczny przestrzec, że ta po­
goń za doraźną koniunkturą przyniesie ciężkie 
cięgi, że trzeba patrzeć na te z,awiska z dalszej 
perspektywy. Na podobieństwo krajów zachod­
nich dojrzewamy do tego, aby rozróżnić w 
swojej polityce ceny produktów roślinnych, 
przeznaczonych na zbyt i dla wyżywienia lud­
ności z cenami produktów, przeznaczonych na 
pasze. Dotychczas w  Polsce prawie nie istnia­
ła polityka ściśle różniczkująca zabiegi, zmie­
rzające do podtrzymania ce:t produktów ro­
ślinnych. Najwyższy czas wtąść na tg drogę 
ścisłego rozróżnienia.

Pol'tyka zbożowa Polski w roku najbliższym 
staje przed zadaniami trudniejszymi, r jż  w  la­
tach poprzednich. Ostatni przednówrek po raz 
pierwszy od dawna zarysował przed Polską 
pewne obawy tej natury, czy wprowadzenie 
swobodnego eksportu zboża nie może Polski 
narazić na trudności aprowizacyjne.

Wszystko pozwala mniemać, że zdolność kon 
sumcyjna będzie dalej rosła. .Zbiory zbóż są w 
tej chwili trudne do określenia raczej jednak 
należy liczyć się z tym, że będzie to tok nieco 
poniżej przeciętnego. I dlatego prowadzenie 
polityki eksportowej i nakłada na rząd dwTa 
pierwszorzędne obowiązki: Troskę o utrzyma­
nie należytego poziomu cen w kraju, jak i ) 
troskę o to, aby bezpieczeństwo aprowizacyj- 
ne nie zostało zachwiane. Rząd ma prawo obe­
cnie powiedzieć, że polityka e U sportowa będzie 
elastyczna i będzie polegała na tym, aby rolni­
kowi zapewnić słuszne ceny, a jednocześnie, 
aby granica bezpieczeństwa aprowizacyjnego 
nie została przekroczona.

Jestem przy tym przekonany, że rząd umo­
żliwi eksport zbóż w sposób pozwalający mu 
czuwać nad jego rozmiarami.

Równolegle z tym w polityce roku bież. ze 
strony rządu winna znaleźć się troska o cenę

paszy. W  trosce jednak zadanie nie jest je­
dnostronne tylko po stronie rządu, ale rówr- 
niej w olbrzymiej mierze po stronie samego 
rolnika.

Rolnictwo polskie musi zająć się wydatniej 
kulturą łąk i pastwisk, jak i kulturą wszelkich 
roślin pastewnych, uprawianych w polu. W  
tej chwili ta dziedzina jest najbardziej w  Pol­
sce zaniedbana. W  rzącizie istnieje troska o za­
pewnienie rolnictwu pomocy i w tej dziedzi­
nie Zabiegi te napotykają na zrozumienie rol­
ników, ale nie wszędzie. Jest rzeczą przykrą, że 
w toku 3 lat rząd nie był w stanie wydać skro­
mnej sumy, jaką przeznaczył na zagospodaro­
wanie łąk. Przed zebranymi stoi zadanie nale­
żytego rozwiązania produkcji i kultury paszy.

Minister z przyjemnością stwierdził dążenie 
rolnictwa do ujęcia organizacji zbytu w  swe 
ręce na drodze spółdzielczości. Ta powiększona 
skala obrotów spółdzielczości, zestawiona z cy­
trą ogólnych obrotów, jest jednak cyfrą dzie­
cinną i tutaj mamy zakres pracy olbrzymi. Mi­
nister będzie na równi wysoko stawiał i taki 
fakt, który spowoduje wyższą zapłatę rolni­
kowi, jak i taki, który da potanienie produktu 
dla konsumenta, albowiem to pośrednio rol­
nictwu korzyści przynosi. Minister wskazuje 
na dobre doświadczenia w zakresie zbytu mię­
sa, włókna, sprzedaży owoców, warzyw itp.

Usprawienie zbytu stanowi dla rolnika pol­
skiego zupełnie podstawowe zagadnienie 
nie tylko w corocznej opłacalności, ale lak- 
że w zdolności przetrzymania lat złych, gdy 
one przyjdą.

Obok sygnalizacji nadziei na pomyślniejsze 
kształtowanie się rynku, minister wspomniał? 
o konieczności uzdolnienia rolnictwa polskiego 
do spotkania nowego kryzysu.

Wreszcie minister poświęcił parę słów w  
sprawie organizacji. Równie dobrze sp*awa u- 
śzlachetnienia i podniesienia produkcji, jak 
sprawa polepszenia naszej organizacji zbytu, 
jak i sprawa reorganizacji gospodarstwa tam, 
gdzie je spotyka wstrząs komasacyjny —  to są 
wszystkie prace, w któvych zorganizowane rol­
nictwo musi sobie dopomagać. Jest minister 
gotów twierdzić, że zagadnienie uporządko­
wania i obrana należytego systemu prac orga­
nizacyjnych rolnictwa najzupełniej w  Polsce 
dojrzewa do bardziej zasadniczego rozwiąza­
nia. Dotychczasowe przeplecenia między samo­
rządem terytorialnym, samorządem gospodar­
czym, organizacjami dobrowolnymi tak, jak je 
kształtow ało życie, były nie zawsze zdrowe, nie 
zawsze najlepiej służące, sprawie podniesienia 
rolnictwa w Polsce.

Obok więc prac związanych z organizacją 
produkcji i organizacją zbytu, również aktu­
alną jest sprawa uporządkowania organizacji 
rolniczych.

Czy komisja mandatowa
dopuści

do zmiany mandatu!
Genewa, 10. 7, ŻAT. Generalny sekretarz Ligi 

Narodów  Avenol po otrzymaniu zawiadomienia 

rządu bry.’j jskiego, aby sprawę podziału i-a.esty- 
ny ęizys.oTszyć na forum Ligi Narodów  —  przy­
stąpił do zorganizowania wymiany poglądów na 

ten temaL z członkami Rady Ligi Narodów.
Komisja mandatowa nic może, jak wiaaomo,

przystąpi: do omawiania sprawozdania Kiimlsj1 
Królewskie, bez specjalnego polecenia Rad.*,, gdyś 
sprawozdar ie zmierza do zmiany mandatu.

I’ - of. William Rappar J oświadczył dziś przed­
stawicielowi ŻAT-nej, że obowiązkiem komisji 
mandatowi j jtst stać na straży wykonani i man­
datu, to tPZ prof. Rappard będzie w  tym ducha 
aziaial na najbliższej sesji komisji manduowej,
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M o  na usługach
propagando hitlerowskie!

Pewne zdziwienie budziło że po przyjściu 
rządów narodowo-socjalistycznych w Niem­
czech, radio nie było używane jako śrbdek pro­
pagandy politycznej w tej mierze co zagranicą. 
Obecnie radio niemieckie stało się najsilttiej- 
ifcym narzędziem propagandy Trzeciej Rzeszy 
zarówno w kraju, jak i za granicą. W  kraju 
przede wszystkim „stotalizowano" radio, a to 
przez obsadzenie wszystkich stanowisk przez 
ludzi zaufanych, oddanych reżymowi. Wszyst­
kich funkcjonariuszów radia niemieckiego, na 
których padł chociażby tylko najmniejszy cień 
podejrzeń, wydalono i osadzono W obozach 
koncentracyjnych lub wytoczono im procesy, 
aby ich skompromitować. Wreszcie na usługi 
propagandy radiowej postawiono wszystkie or­
ganizacje partyjne, począwszy od Ś. S, a skoń­
czywszy na Hitlerjugend.

Prócz tej propagandy pozytywnej, Uprawia­
na jest za pośrednictwem radia propaganda 
negatywna, zwalczająca agitację antynażisty- 
cżną z zagranicy. Słuchaczy tej propagandy an- 
tynazistycznej uważa się za zdrajców, których 
karze się ostro, chociażby nawet tego rodzaju 
khdycje słuchane były w czterech ścianach 
Własnego domu.

Durgim rodzajem propagandy jest propa­
ganda zagraniczna, przeznaczona nie tylko dla 
Nieinców zagranicznych, ale i dla wszystkich 
obywateli państw obcych, ktmycn urabia Się 
dla reżymu naroduwo-socjalistycznego.

Jak Ważnym czynnikiem jest dla Tizfcclej 
Rzeszy radio, podkreślił niedawno preżCS pań­
stwowej izby radiowej Hans Kriegler, który o- 
SWladczyt, że radio jest najpotężniejszym na­
rzędziem propagandy partii narodowo- Socjali­
stycznej i kierownictwa państwa, i‘ że repre­
zentuje totalną propagandę światopoglądu nk- 
rodowo-socjalistycznego. wszystko co jest na 
porządku dziennym radia niemieckiego, cały 
program audycyj niemieckich, jest wyrazem 
politycznych, społecznych i kulturalnych dą­
żeń partii narodowo-socjallstycznej. Wszystko 
có transmitowane jest w kraju czy za granicę, 
czy to jest przemówienie f Ubiera, czy uroczy­
stości w Beyreuth —  wszystko tó jest przesią­
knięte duchem narodowo-socjailstyczńym. Po­
nieważ funkcja radia niemieckiego jest funk­
cją paftii iiarodowo-SocJallstycznej, przeto na 
czele radia muszą stać tylko ludzie zaUfanl. 
Dlatego też ustanowiono nowy urząd, a mia­
nowicie generalną ihtendaiiturę i generalnego 
dyrektora radia niemieckiego któremu podle­
gają nie tylko kierownicy poszczególnych sta- 
cyj radiowych, ale nawet producenci radio-

W aw rzyn P . A . L u  w  Japonii
Tokio 10. 7. PAT. Dnia 14 ab. m. w jed­

nej z w ielkich sal Waseda w  Tokio odbyła 
się uroczystość Wręczenia złotego w aw rzy­
nu- akademickiego Polskiej Akadem ii L ite. 
ratury prof. Asadovi Kato, który przełożył 
na japoński szereg arcydzieł literatury pol­
skiej m. in. „Chłopów " Reymonta, „P op io ­
ły' Żeromskiego i „Pożogę" Kossak Szczuc­
kiej.

LloCżystość Zgromadziła wybitnych przed 
staWicieli nauki i literatury japońskiej, dbe 
cny był rektor uniwersytetu Waseda, dzie­
kan wydziału literatury i profesorowie, — 
członkowie korpusu dyplomatycznego i ok. 
3U0 studentów.

Polskę reprezentował poseł R. P. w  To . 
kio Rosner, który po uroczystym wręczeniu 
odznaki i dyplomu profesorow i Asadovi Ka 
to wygłosił dłuższy o dożył poświęcony his­
torii rozwoju stosunków kulturalnych po l­
sko japońskich.

Następnie u rektora uniwersytetu W ase­
da odbyło sic przyjęcie na któryim prof, A- 
SftdoWi Kato ze wzruszeniem dziękował za 
Wyróżnienie.

Uniwersytet .Waseda, na którym  w ykła­
da prof. Asadovi Kało jest instytucją prywa 
tff| na Wźór amerykańsiki — jest on jednym

wy cli części składowych. Pod kierownictwem 
partii narodoWo-socjalistycznej znajduje się 
pfzeto wszystko, co ma jakikclwiek ewiązek z 
radiem niemieckim.

Od roku 1933 poczynioho wszelkie starania, 
aby rozszerzyć audycje radiowe dla zagranicy. 
Przede wszystkim Wybudowano krótkofalową 
stację dla Ameryki południowej, do której na­
stępnie przyłączono jeszcze intte stacje dia ob­
sługi Ameryki Północnej, A fryki i Azji. Stacje 
krótkofalowe czynne Są 22 godzin dziennie, a 
prńgram ich jest bardzo urozmaicony i inten­
sywny. Europa natomiast odbiera wszystkie 
stacje niemieckie na zwyczajnych aparatach, 
tak, że tu propagandu zagraniczna prowadzona 
jest równocześnie z propagandą Wewnętrzną. 
W  specjalnych Wypadkach, jak n. p. W odnie­
sieniu do Austrii, program audycyj radiowych 
dostosowuje się do życzeń kierownictwa poli­
tyki zagranicznej.

Propaganda zagraniczna Niemiec prowadzo­
na jest nadto przy pomocy 36-^35 milionów 
Niemców, żyjących poza granicami Rzeszy. Je­
śli Niemcy ci Staną się pewnymi zwolennikami 
dzisiejszego reżymu i o ile pomocni będą w u- 
siłowaniach oficjalnych niemieckich placówek 
zagranicznych, wówczas Trzecia Rzesza zyska 
potężną armię współpracowników, których pra 
Ca może w dużej mierze pomagać interesom 
Trzeciej Rzeszy Za granicą. W  tytn celn zarżą- 
dzonó w  roku 1936/37 745 audycyj, a w roku 
następnym dalszych 664 audycyj. Na liczbę tę 
Składa się program następUjąt-y: sztlikl teatral­
ne 100, odczyty 107, audycje literackie 99, pro­
gramy muzyczne 95, audycje muzykulno-Wo- 
kalne 91, rozmowy o książkach 31, reportaże 
25, radio szkolne 59. Razem więc 607 audycyj 
Ściśle sklasyfikowanych; o innych audycjach 
oficjalnie nie podaje się rtic bliższego. Oczy­
wiście wszystkie inne audycie oznaczane Są 
jako „kułluralrte‘‘, aczkolwiek mają charak­
ter czysto polityćzhy, jak wynika z oświadcze­
nia kierownictwa radia niemieckiego. Nieda­
wno n. p. w Holandii, kiedy tamtejszy fuch na- 
fódoWó-sbejalistytzny przeżywał okres pe­
wnego wzrostu, radio niemieckie ku niemałe­
mu żdumieUiu kót politycznych zagranicy po­
częło nadaWać Swe relacje do Judyj Holender­
skich, aczkolwiek liczba NieittcóW W tej kolo­
nii jest stosttnkowo minimalna. Dopatrywano 
się w tym przygotowali do . wzmożenia wpły­
wów niemieckich w tej kolonii holenderskiej, 
co osiągnąć miano przy pomocy holenderskiej 
partii liańodowo-socjaiistycznej sympatyzują­
cej t  reżymem niemieckim.

Straty z powodzi i suszy
Warszawa. 10. 7, (Sin )  W edług prow izo­

rycznych obliczeń szkody wyrządzone 
przez nawałnice : powodzie w okręgu kiele 
©kim i w pobliskich okręgach sięgają 10 mi 
lionów zł- Straty poniosio 25.000 gospo­
darstw,

Susza daia się we znaki szczególnie na 
Wileńszczyźnie i w grodzieńskim. Straty z 
tego powodu obliczane są na 2 miliony zł.

Powstańcy zajęli statek 
Irancuski

B ajohn i, 10. 7. PAT. Według w iadom ości, nade­
szły Ch > Santander, parow iec francuski „ L i le r t e " ,  
pełn iący służbę na lin ii Bajonna— Reąuejada, za­
trzym any został przez okręt powstańczy , Saler- 
na“ . Rarow iec m iał fla gę  francuską i Zewnętrzne 
łnfclu h tię jiyn a ro fio w e j kom isji kontrolnej. Ładu­
nek |<*gu składał się z mąki i cukru.

z największych uniwersytetów japońskich,

Eosiadającym chlubne tradycje naukowe, 
iczy zgórą 8 tys. słuchaczy i 750 profeso­

rów  i wykładowców. Ciekawym szczegółem 
jest, że tradycyjna czapka studentów lego 
uniwersytetu przypomina polską rogatyw­
kę.

Na święto morza
CTelefonem. od naszego korespondenta)

Warszawa, 10. 7. (Sin.) Dzisiaj w godzittacł 
popołudniowych wyjechał do Gdyni na uro 
czystości Święta Morza, wicepremier Kwiatko 
wski i minister przemysłu i handlu Roman.

Prot. Stanisław Grabski 
w Ozonce

W arszawa, 10. 7. PA T . Biuro p lanowania Obozu 
Zjednocz :nia Narodow ego, studiując zagadnienia 
gospodarcze oraz dążąc do w spółpracy z w yb it­
nym i przedstaw icielam i nauki, zaprosiło pro f. Sta­
nisława Grabskiego, k tóry  w  dniu 3 lipca r. i> Wy­
głosił od- zy l p. t. „Ku  p lanowej gospodarce M -  
rod( w e j“ , rozpoczynając w  len  śpóśób cyk', r e fe ­
ratów  i ..yskusyj, na które będą zapraszani r ó w ­
nież inni w yb itn i rzeczoznawcy.

W  swom i odczycie prof. Stanisław Grabski pod­
kreślił konieczność planowej aktyw izacji życia go ­

spodarczego Polski.

UUrost eksportu węgla
Warszawa. 10. 7. PAT. W  czerwcu br. na 

stąpił bardżo poważny wzrost eksport o We 
gla kamiennego, co pozbstaje w  związku z 
pomyślną koniunkturą eksportową na świa 
towym rynku węglowym. Według danych 
tymczasowych eksport Węgla w  czerwcu wy 
niósł 1.099 tys. t. wobec 805 tys, t. w  maju 
br. i 616 tys. t. w  czerwcu r. ub. Na podkreś 
lenie zasługuje poważny wzrost wyiwożu wę 
gla na rynki bałtyckie, (wyłącznie na Łot­
w ę) na rynki poza europejskie oraz wzrost 
wywozu węgla okrętowego.

Hitlerowcy polscy nie będą 
p a rk o w a ć  „ n i  w iśniow o"

Warszawa, 10 7. (A )  Przed kilku tygod­
niami organizacja narodowo socjalistyczna 
miast i wisi tzW. polsey hitlerowcy, mająca 
Swą siedzibę w Sosnowou Wystąpiła do Mi 
fiistbrsfcWa Spraw .Wewn. ż prośbą o aeaWo 
lenie na koszenie odznak i uniformów. N o ­
szą oni koszulki koloru wiśniowego. Minis­
terstwo Spraw Wewn. w  dniu dzisiejszym 
prośbę odrzuciło.

Przebieg strajku kelnerów 
w Paryżu
Paryż, 10. 7. PAT . Proklamowany wczoraj 

wieczorem  przez syndykaty personelu hóte 
li, kawiarń i restauraeyj strajk dat się dziś 
rano odczuć jedynie w  wielkich hotelach i 
pierwszorzędnych restauracjach. Bary & 
kawiarnie dzielnicowe funkcjonują norńial 
nie, tak że Paryżanie nie byli dziś pozbawić 
ni swej porannej kawy. /W pobliżu hoteli i 
kawiarń wzmocniono posterunki policyjne.

Francja-Australia w  tenisie 3:1
Paryż, 10 7. Po pierwszym dniu między ni roko­

wego meezu tennlsowego Francja —  Australia 
prowadza Francuzi 3:1.

Nowy rekord świata 
w biegu na S km.

Paryż. Znany kolarz francuski itcąuet P-lano- 
wit ndwy rekord świata w  biegu na 1 kim. ze star­
tu lotnego, uzyskując w yn ik  1:04 ntin.

Wynik ten jest lfepszy o 0,4 sek. od dotychcza­
sowego rikofdu Włocha Bettesini.

Wyniki międzynarodowych za w o ­
dów hippicznych w  Insterburgu

Berlin. 10 7. PAT. Zakończone zostały w  lr ster- 
burgu międzynarodowe zawody hippiczna,

W  ostrnim  dniu zawodów odbył się ko i kura 
skoków, w którym pierwsze miejsce zająi por. 
Temme (N iem cy) na koniu Nordland. Por. Teitune 
był jedynjm  zawodnikiem, który przebył bet błę­
du ciężki parcours konkursu.

Drugie miejsce exaequo zajęli: Por. Temme na 
koniu Btaoka, por. Tudoran (Rumunia) na koitiu 
Byr oraz lotm. Komoroski na Zbóju. Na tr.ećira 
miejscu sklasyfikował się por. Komorowtki na 

, Zbiegu.
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Odrach w Sosnowcu
„Za 50 gtoszy nie będę więcej szyb wybijał"

• 7 Ae jonem od naszego korespondenta).

Sosnowiec. 10. 7. (K ) Gnegdaj podaliśmy 
komunikat oficjalny o zajściu na Pogo~>i, w  
czasie którego został poturbowany znany a- 
waniurnik P io tr Dymarski. O ficjalny komu 
nikat najwyraźniej podkreślił, że Dymarski 
jest zdegradowanym oficerem  za czyny nie 
godne z honorem  żołnierza. Uspakajający 
komunikat nie podobał się jednak koncer. 
now i p. Korfantego i  w e wczorajszym  wy 
daniu wieczornym i dzisiejszych wydaniach 
porannych ukazały się dalsze artykuły, pod 
nurzające w  których korespondent sosno- 
w ieoki zaznacza, że Dymarski jest porucznj 
kiem  w  stanie spoczynku oraz najspokoj­
niejszym obywatelem sosnowca Dymarski 
według relacji tego pisma został zaczepiony 
przez Żydów gdy przechodoził ubuk zakła­
du iiyzjersiuega Hirszfelda, W czorajsze 
wydanie w ieczorne zostało za tę wiadomość 
skonfiskowane lecz „in form acja" ta dostała 
się do dzisiejszego wydama porannego. W  
związku z tym zwróciliśm y się do źródeł 
m iarodajnych, od których otrzymaliśmy in 
form acje, że Dymarski jest jednak znany ja  
ko  notoryczny awanturnik i został w swoim 
czasie zdegradowany i wydalony z wojska.

Dymarski bez żadnej przyczyny wybił wszy 
sckie szyby w  zakładzie fryzjersk m  na P o ­
goni.

Sytuacja w  Sosnowcu jest wciąż niespo­
kojna pom im o energicznej pacyfikacji ze 
strony policji. Chuliganie na przedmieś­
ciach Konstantynów, sielce i Pogoń czynili 
prawdziwe spustoszenie. N ie pozostała w  
mieszkaniu żydowskim ani jedna cała szyba 
W  kilku wypadkach rozbito sklepy. Potur­
bowano cały szereg Żydów. Obok Ubezpie- 
czalni w  Sosnowcu wybito przeehudniowi 
żydowskiemu oko. W ieczorem  ppczfły się 
znów zbierać na ulicy grupki podejrzanych 
osób, lecz policja rozgoniła ich pałkami. W  
ciągu dnia wczorajszego zatrzymano kilka, 
dziesiąt osób. Aresztowano równ eż 18 człon 
ków Stronnictwa Narodowego. Kiikudziesię 
ci/u aresztowanych przew ieziono do w ięzie­
nia w  Mysłowicach.

Dla zilustrowania w  jaki sposób powwtają 
..odruchy" warto przytoczyć charakterysty­
czny epizod jaki zaszedł wczoraj w  Sosnow 
ou. Z jednej z restauracji wyszedł jakiś oso­
bnik mocno pijany i począł wykrzykiwać 
na cały głos: „Za 00 groszy nie będę w ięcej 
szyb wybijał, niech 2 zł pioruny płacą"...

Bzy w normalnych warunkach 
byłoby to moiiiwe?

Warszawa. 10. 7. (A ) W  warszawskim są­
dzie odwoławczym odbyła się rozprawa, 
mająca tło bardzo charakterystyczne, W  
Skierniewicach od pewnego czasu ginęły 
krzyże z grobów  na tamtejszym cmentarzu 
P o  śledztwie aresztowany został znany zło­
dziej Jam Kołodziejczak. Oświadczył on, że 
krzyże te sprzedawał Herszowi M arkow i­
czowi. M aikow icz został zaaresztowany i 
policja osadziła go w  jednej celi z  Kołodziej 
czykiem. P o  czterech dniach Kołodziejczyk 
odwołał swoje zeznanie, twierdząc, że krzy­
że kupował u niego największy kupiec skier 
niewicki Izrael Krieger. W yw oła ło  to w 
mieście w ielką sensację, gdyż Krieger cie. 
szył się nadzwyczajnym zaufaniem i powa 
ianiem. Kołodziejczyk chcąc jeszcze bar­
dziej „w sypać" Kriegera, wysłał z  więzienia

dwa grypsy, pisząc w  jednym  do Kriegera: 
„Razem  pracowaliśmy, ratuj mnie tenaz". 
W  drugim grj^psie każe swojej kochance iść 
do Kriegera po pieniądze Krieger został a- 
reszcowany a sklep jegc zdem olowany przez 
wzburzoną ludność, Sąd grodzki w  Sk‘ ernie 
wicach skazał Kriegera i Kołodziejczyka po 
2 lata więzienia. M rrkow icz został uniewin­
niony. Kołodzie jczyk i Krieger apelowali, a_ 
pelował także prokurator w  stosunku do 
Markowicza.

W  sądzie odwoławczym wywołało praw­
dziwą sensację dłuższe przemówienie proku 
ratora, w  którym żądał uniewinnienia K rie­
gera, wskazując, że cała działalność K o ło­
dziejczyka jest wyraźnie jasna. Obrońcy 
przyłączyli się dc wniosku prokuratora. —  
Sędzia Nowacki natychmiast, z  miejsca ■—  
Kriegera uniewinnił.

Polska wyprawa naukowa
na Grenlandii

Makkabi sięga pu wicemistrzostwo 
piłkarskie Krakow a
M AKRA dl —  OLSZA 1:0 (1:0).

W  dniu wczorajszym rozegramy zostai na boisku 
Olszy m^cz  powyższych drużyn o mistrzostwo Li­
gi okręgowej.

Pc niezwykle interesującej i  zaciętej grze lepsi 
technicznie białoniebiescy odnieśli zasłużone 
zwycięstwo, torując sonie tym samym drogę do 
zdobycia wicemistrzostwa okręgu krakowskiego.

Początiowo przewaga należała do gospoCarz"', 
lecz wkrótce Makkabi obejmuje inicjatywę i  nada­
je Łon grze. Ataki zwycięzców są córa: groźniej­
sze i stais noszą zarodek bramki. N a  kilka tninui 
przed pauzą, w  tłoku podbramkowym jedyną 
bramkę dnia, decydującą o zwycięstwie, strzela 
F.tiiham. W  pierwszej części meczu obronił Pem- 
per w  p.ęknym stylu rzut karny.

Po zmianie pól Makkabi stale atakuje, lecz erod 
kowa trójka nie wykorzystuje w ielu dogodnych 
sytuacyj. Ostatni kwadrans należy ao Olszy, któ­
ra zawziv ;ie dąży do uzyskania wyrównania, leci 
bezskutecznie.

W  Maskabi doskonale zagrało trio obiouue, 
Pemper, Haber i Sonnenscbein, szczególnie pier­
wsi dwaj, poza iym W ohlfeiler na lewym  skrzydle. 
Slab? do przerwy pomoc rozegrała się po pauzie, 
grając ń a .d z u  dobrze. Atak by ł stanowczo z.J mięk­
ki i mało energiczny za wyjątkiem Wonlfeilera.

U  pokonanych specjalnie wyróżnił sif środek 
pomocy i praw y obrońca. Sędziował na ogół w ca­
le dobrze p„ Mitusiński. W idzów  800.

N IEM CY PR O W AD ZA  Z  CZECHOSŁOW ACJA 2:® 
W  ZAW O D AC H  G PUCH AR  D AYISA

W  pierwszym dniu finału sbe fy  europejskiej 
pucharu Lravisr, rozegrano dwie gry pojedyncze, 
zakończone zwycięstwami Niemców. Henkel po­
konał hechta 6:1, 7:5, 7:5, oraz Cramm —  Men- 
zla 3:6, 4:6, 6:4, 6:3, 6:2. Menzel w ygra ł dwa pier­
wsze sety i prowadził w  trzecim 4:2.

Egedesminde (Grenlandia) 10. 7.. PAT. Pier- 
sza pulska wyprawa naukowa na Grenlandię 
nadsyła P. A. T. następujący komunikat: 

Wyprawa, która wyjechała z Konpenhagi dn. 
25 maja na statku „Disko' wylądowała w dn. 
11 czerwca na Grenlandii w ...sadzie Egedes- 
minde. Podróż z Kopenhgi do południowego 
przylądka Grenlandii (Cap Farvel) przez burz­
liwy północny Atalntylc trwała 9 dni. Dnia 3 
czerwca m. s. „Disko" wpłynął w  cieśninę Da- 
visa, posuwając się dalej na północ wzdłuż za­
chodnich wybrzeży Grenlandii. Zatrzymano się 
dwukrotnie w  osadach FacrL<gerhavn i God- 
thaab, po czym statek „Disko" skierował się 
do osady Egedesminde, położonej na wyspie 
w zatoce Disko (ok. 68 a 45 st szer. geogr. półn) 
tv celu wyładowania wyprawy polskiej. Kiero­
wnik wyprawy dr Kosiba wraz z dr Wilczkiem 
adali się do pobliskiej osady Godhavn, gdzie 
tnieści się -arzad północnej Grenlandii, w  celu 
omówienia z zarządcą tej części Grenlandii 
(t. zw. Landsfógd‘em) szczegółów dotyczących 
pracy wyprawy ffi terenie jak n. j>, wynajęcia j

1 Eskimosów, motorówki it. p. Równocześnie dr 
Wilczek nawiązał kontakt ze stacją arktyczną 
w  GoJhavn w zakresie badań botanicznych. 
Wyprawa pozostawała w Egedesminde od 11 
do 14 czerwca, czyniąc ostateczne przygotowa­
nia do wyruszenia w teren. Odcinek od Egedes­
minde do odległego o ok. 200 kim wnęt-za fior­
du Arfersiorfik przebędzie wyprawa wynajętą 
motorówką holującą barkę z pełnym ekwipo- 
waniem wagi ok. 5 ton. W  Egedesminde za­
angażowano Eskimosa tłumacza, pozostałych 
Eskimosów potrzebnych do pomocy transpor­
towej w  terenie (w  liczbie pięciu) zbierze wy­
prawa w  osadach położonych u wylotu fiordu 
Arfersiorfik wśród Eskimosów znających z 
polowania tereny sąsiadujące z tym fiordem. 
Należy oczeki-vai, iż po trzech do pięciu dmnch 
podróży wyprawa dotrze do ktńca fiordu A r­
fersiorfik, gdzie w  pobliżu czcła lądolodu zo­
stanie założona baza główna wyprawy,

Po zorientowaniu się na miejscu w warun­
kach meteorologicznych i możliwościach pra­
cy jy terenie 71 miesiącach wczesnej jesieni a-

Za k a z uboju rytualnego 
na G . Śląsku przesądzony

W arszawa, 10. 7. (A ).  Z  Sosnowca donoszą, że 
odbył się tam zjazd burmistrzów i naczelników  
gmin. M. in. sprawami omawiana była także spra­
w a uboja rytualnego. W  najbliższych dniach uka­
że się na Śląsku ustawa o uboju zwierząt ciepło- 
krwistych systemem automatycznym. Jest t o  jed­
nym słowem zakaz uboju rytualnego w  ogóle. Je­
żeli w  gminie znajdzie się 3 procent ludności ży­
dowskiej, to na podstawie indywidualnej uchwały, 
gminy lua rady miejskiej będzie mógł być dozwo­
lony ubaj rytualny. W obec tego, że gminy takiej 
nigdzie tam nie ma, należy uważać zakaz uboju 
rytualnego na Śląsku jako sprawę załatwioną.

Zn ó w  burza nad Kieleckim
Kielce, !0. 7. PAT. Nad Kieleckim przeszła znów  

gwałtowna burza, tym razem połączona z gradem, 
huragane.n i piorunami. W  czasie burzy nad wsia­
mi W oia Jacbowa, Górnoparcele i Skorze«zyee 
pow. kieleckiego padał grad wielkości gotębiegc, 
jaja, który zniszczył pola na przestrzeń' 400 ba w  
40 procentach. Mniejsze szkody uczyniła burza we  
wsi Kramo, gdzie m. in. huragan zerwał o'nch z 
jednego domu oraz przewrócił dwie stodoiy W e  
wsi Tokarnia puw. kieleckiego 65-letnia Jaowiga 
Nawrotowa powracając z pola, schroniła się przed 
burz? do domu W awrzyńca Tekli, gdzie została za­
bita udec.eniem pioruna. Ciężko porażone : (.stało 
również dziecko w.aściciela domu.

Stacje benzynow e strajkują
W arszi.va, 10. 7. (A ) Do strajku firmy Stan­

dard Nobel przyłączyli się dzierżawcy 550 *>tacyj 
benzynowych w  całej Polsce. Strajk obejmują ao- 
raz szer .ze kręgi.

stalono termin wyjazdu wyprawy z Grenlan­
dii dopiero na dzień 15 października.

Wyprawa spotkała się z baidzo i'y ałiwya* 
ustosunkowaniem się jyładr wuejsęp-gyęh Atiń- 
Skisfe,
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Przeszło miliard i 105 milionów zł. 
długów miast -  uregulowanych

Warszawa. 10. 7. PAT. Z dniem 1 lipca 
br. Centralna komisja oszczędnościowo od 
dłużeniowa, zgodnie z postanowieniami u- 
stawy z dn. d l marca br. zakończyła swe 
prace. Komisje centralna i wojewódzkie, w  
czasie swej pracy przeprowadziły akcję o- 
ozuzędnościowo oódłużenową w  stosunku 
do 51 miast wydzielonych, 410 miast mewy 
dzielonych, 165 powiatowych związków sa 
monząidowych oraz 314 gmin wiejskich. Po 
nadto około 1500 gmin wiejskich skorzysta­
ło z  ulg na mocy specjalnego dekretu, opra 
cowanego w  swoim czasie przy wspóludzia 
le Centralnej komisji oszczędnościowo od­
dłużeniowej.

Zadłużenie samorządów, oo do którego 
zostały zastosowane jakiekolw iek ulgi wy. 
nosiło ogółem  1,105,4 miłn. zł.

W  procesach oddłużeniowych umorzono

351,5 miln. zł.
W  związku z zakończ .mcm prac komisji 

w  dn. 9 hm. odbyło się w sali konferencyj­
nej Banku Gospodarstwa Krajow oego po­
siedzenie, na którym przewodniczący Cent 
ralnej komisji oszczędnościowo oddlużenio 
wej dr M. Jaroszyński złożył obszerne spra 
wozdanie, obrazujące wyniki prac oszczęd­
nościowo oddłużeniowych i ocenę sytuacji 
finansowej i gospodarczej samorządu oraz 

’ zawierające szereg uwag i wniosków, sfor­
mułowanych przez komisję w końcowym e. 
tąpie pracy, na podstawie spostrzeżeń, po­
czynionych w  toku akcji oszczędnościowo- 
oddłużeiiiowej.

P o  sprawozdaniu prezesa dr M. Jaroszyń 
skiego zabrał głos p. w iceprem ier Kwiatko 
wski, podkreślając pozytywne rezultaty 
prac komisyj.

Zakończenie rokowań 
nlemiecko-austrlackich

(Specjalna służba informac. „Now, Dziennika” )

Wiedeń, 10. 7. (B ) W  dniu dzisiejszym za­
kończone zostały rokowania, prowadzone od 
kuku dni między przedstawicielami minister­
stwa spraw zagranicznych Rzeszy i Austrii. 
O przebiegu rokowań i ich wyniku wydany zo­
stał następujący komunika, oficjalny:

Przewidziany w układzie z dnia 11 lipca 
komitet, składający się z przedstawicieli mi­
nisterstw obydwu krajów zakończył dzisiaj 
swe obrady. Rokowania toczyły się w atmosfe­
rze szczerości i w dążeniu wzmocnienia roz­
woju warunków, ustalonych w układzie z dn. 
11 lipca, zgodnie z wolą obydwu rządów. Jako 
miejsce przyszłych zebrań komitetu, które to 
zebiania mają się odbywać on czasu do czasu, 
obrano Berlin.

Poseł niemiecki we Wiedniu von Papen 
oddał do dyspozycji pism wiedeńskich arty­
kuł, przyjęty zresztą z wielką rezerwą przez

prasę austriacką, pod tytułem: „Na 11 lipca“. 
W  artykule tym von Papen pisze: W  stosunku 
do pozycji czynnej ze stanowiska polityki zagra 
nicznej układu z dnia 11 lipca miał rozwój wy­
padków na terenie wewnętrznym skutek zu­
pełnie inny. Byłoby rzeczą niecelową fakt łen 
taić. Poza tym tylko ignoranci, którym obsa jest 
głębsza znajomość rozwoju stosunków austria- 
cko-niemieckich mogli oczekiwać, że okres 12 
miesięcy wystarczy dla rozwiązania proble- 

■ mu, nad którym głowiły się generacje i traciły 
i swe siły.
j Jeżeliby ze strony austriackiej istniały ja ­
kieś wątpliwości co do zasrJy niepodległości 
Austrii, należy stwierdzić, że ideologia An- 
schlussu w starym sensie ujęcia historyczne­
go jest prosta zadaniu austriackiemu. Dzień 11 
lipcą jest dlatego w pojęciu Austrii i Niemiec 
tylko etapem.

Państwo Hitlera zbiera 
włosy ludzkie

Berlin, 10. 7. (15) W  związku z ustawicznie 
rosnącą w Niemczech tendencją zbierania od­
padków, warto zanotować niezwykle charakte­
rystyczne zarządzenie, dotyczące zbierania wło­
sów ludzkich. Oto mają być zbierane w Niem­
czech włosy ludzkie nawet, krótkie włosy z 
głów męskich. Włosy te mają być następnie 
przetwarzane dla celów przemysłowych.

Włosy ludzkie o długości najmniej 7— 8 mi­
limetrów będą służyć do wyrobu filców i dc 
wyrobu przędzy z włosów Włosy ludzkie mają

również znaleźć zastosowanie przy produkcji 
dywanów, które będzie się sporządza ło w 1/3 
z włosów ludzkich, w l ;-'3 z bawełny i w 1/3 z 
wełny. Dokonane dotychczas próby wypadły 
pono zadowalająco.

„Nachtausgabe * pisze, że zużytkowaniu wło­
sów ludzkich przypada bardzo ważna rola. Mi­
mo że obliczenia zbiorów takich odpadków wło­
sów ludzkich nie dadzą się dokonać z braku 
statystyki łysych, to jednk N'emcy wierzą, że 
uda im się uzyskać 200 tysięcy do 500 tysięcy 
kilogramów włosów ludzkich rocznie.

Mćrszaleh BlOcher zaginął?
( Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika' )

Ryga 10. 7. (B ) Wiadomości, nadchodzące z 
Moskwy, potwierdzają obiegającą tu od pew­
nego czasu pogłoskę o zaginięciu głównodowo­
dzącego wojsk sowieckich na Dalekim Wscho­
dzie marszałka Bliichera. Marszałek Bliicher 
{ustał podczas procesu Tuchaczewskiego i to- 
rzyszy odwołany do Moskwy i wziął u- 
dział, jako w otant w sądzie wojennym w pro- 
resie generałów sowieckich. Po procesie miał 
inarszałek Bliicher udać sic na i w » f  stanowi­

sko komendanta garnizonu we Władywostoku. 
Okazało się wszakże, że marszałek Bliicher w 
ogóle nie zajechał do Władywostoku, a także 
w Moskwie nie można go było znaleźć.

Wedle obiegających pogłosek miał marsza­
łek Bliicher popaść u Stalina w niełaską zr to, 
że ośmielił się krytykować ostatnie krwawe 
egzekucje w Rosji sowieckiej Marszałka Blii- 
chera osadzono podobno w jednym z tajnych 

C!. P. TT.

Urlop min. Romana
W arszawa, 10. 7. P A T . P. m inister przemysłu i 

handlu Anton i Roman w y jech a ł na kilkutygod­
n iow y urlop w ypoczyn kow y.

P. m inistra Romana w  czasie jego n ieobecno­
ści zastępuje p. w icem in ister M ieczysław  Soko­

łowski.
Poza ty n  w y jech a li na urlop pp. dyr k torzy  

departamentów Ryszard D ittrich  i 1 la d y s liw  By; 

strowski.

Nowy kurator szkolny 
we Lwowie

(Telefonem od naszego Korespondenta)
L w ó w , 10. 7. (B ).  Jak się dow iadu jem y, kurato­

rem  okręgu szkolnego lw ow sk iego  w  m iejsce p. 
Gadeniskiego m ianow any został p. Kupczy ńs ki. 5 
w rześn ia  n ow y kurator obejm ie sw oje  u rzędow a­
nie. Kupczy liski b y ł kuratorem  ok ięgu  szkolnego 
w  K rakow ie, a od 3 lat zajmuje stanowisko rr czel- 
nike w yd ;iu łu  ośw ia ty  w  Śląskim urzędzie w o je ­

w ódzkim ,

Zaw ody Łucznicze we Lwowie
Lw ów . 10. 7. PAT . W  pierwszym dniu lo  

jubileuszowych zawodów łuczniczych, roZ 
grywanych wre Lw ow ie w  strzelaniu^ na, 
odległości krótkie i w  konkurencji 15 .po 
30 strzałów na 25,35 i  50 m  osiągnięto nast. 
wyniki: Panie 1) Kurkowska-Spuchpjowa 
(PK O W -w a ) 323 pkt. 2 ) Olearczyk (PK\V 
L w ów ) 230 pkt. W  klasyfikacji pierwsze 
miejsce zajęła dniżyna P K W  Orlęta Lw ów  
619 pkt. 2) P P W  Błysk Kraków 490 pkt. 
indywidualnej klasyfikacji panów 1) M. 
Trusz (P P W  L w ów ) 344 pkt. 2) Majewski 
(Bydgoszcz) 343 pkt. W  klasyfikacji zespo. 
lowej 1) P P W  Lw ów  944 pkt. 2) KS Bpruta 
Zgierz 899 pkt,

Aresztowanie zabójców
(Telefonem od naszego korespondenta,

L w ó w , 10. 7. (B ).  \Y dniu dzisiejszym  zestali 
aresztowani dw aj rooo tn icy  lw o w scy , k tó :/y je ­
szcze przed dwom a dniam i zab ili p rzy  ul. (Ykckie- 
w icza  funkcjonariusza zakładu czyszczen ia miasta 
Iw ańskiego. Obaj aresztowani są apaszami lw o w ­
skimi, k tórzy  po zabaw ie w  Skale w yszli srim tąd 
i  p rzeb ili funkcjonariusza m iejskiego uoże u, za­
b ija jąc go na miejscu.

Echa strajku okupacyjnego 
w Tarnowie

W  piątek, 9 bm. zasied li na ław ic  oskarżonych 
Stanisław Partyński, Lu dw ik  Sztorc, Jan P.derak, 
Stanisław G rzegorzek i  Szym on Bednarz oskarże­
ni o to, ze w  marcu br. w  czasie strajku okupa­
cyjnego v/ cegie ln i „Ta rn ow ian ka " nie pozw a la li 
odbiorcom  ładow ać cegły, zmuszając ich  g ioźba- 
m i pob icia do zaniechania ładow ania towaru. 
W szyscy  oskarżeni z w yją tk iem  Bednarza, k tóre­
go spraw ę w yiączono, zostali skazani po 1 m ie­
siącu aresztu z zaw ieszen iem  w ykonan ia k t iy  na 
3 lata. Oskarżonych bron ił adwokat Dr. Ą gdste in .

Ślub ks, Qrlean-Bour!)on’ u
Rzym , 19 7. P A T . Dziś odbył się ślub ks. f  !raz< 

Orlean— Bourbon, o ficera  w o jsk  lo tn ic zym  gen 
Frar.co, z Karolą  Parod i del F ino. Ślubu sczielii 
kardynał Gaspari. Św iadkam i ze strony pana mło- 
dego b y li: ks. Aosta i  ks. Juan Bourbon, ze stro­
ny panny m łodej —  gubernator Rzymu łs . ( .d o n ­
na :• m inister stanu lir. Volpi.

Kłopoty Tl r ']$. ze zhunto- 
wanymi Kur^umi

Ankara, 10. 7. P A T , Z e  źróde ł p ó łu rzę i jw ycb  
donoszą, że  działania w o jen ne przec iw ka rebe­
liantom  w  rejon ie  Dersim  zostały w łaśc iw i z p rze ­
rw ane. Sztab generalny uważa, że dalsze posu­
w an ie  się w o jsk  regu larnych  w  okręgach gór/.kich, 
znajdujących się w  rękach zbuntowanych szere­
gów , byłoby  połączone z dużym ryzyk iem . Posta­
now ion o w ięc  zatrzym ać się w  dolinach i p rzy ­
gotow ać do w iosn y punkt wypadu dla n ow ej ak­
cji oczyszczania zbuntowanych obszarów . Uzrdziej 
niespokojne ży w io ły  kurdyjskie, zam ieszkałe na 
obszarach kon tro low anych  przez w ładze (osraną 
sk ierow ane do zachodniej i połu Jniowo-zaihou-
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Z a  m w M  ( O K
chce Anglia przcfors&wec zgodą 

Stanów Zjednoczonych

na rapcii palestyński
Londyn, 10 7. ŻAT. hząd angielski podjął e- 

nergiczną akcję na terenie Waszyngtonu i Ge­
newy w kierunku usunięcia hudu&ści, związa­
nych z realizacją zaleceń komisji królewskiej.

P r«w iJu jące pewne trudności w Lidze Na­
rodów, zdecydował się minister kolonij Ori.is- 
by Goto wyjechaś do Genewy wraz z sekreta- 
rze«i Urzędu kolonialnego Martinem, 

Ambasador angielski w Waszyngtonie otrzy-

Luhdy 10. 7. P A T . Kom entarze prasy a n i e l ­
skiej na temat w czorajszej d ecyzji komitetu nie- 
jtitej w e m ,i W spraw ie pow ierzen ia  W . P iy la n ii 
ro li mediatora nie są zDyt optym istyczne. 
t .,Daily T e leg rach " jn dlereślą, _ że apz'i W ^ k  
szanse zn a le z ien i1 p la n j, kfory byłby_d-\ p izy ję  
ćia p i ie z  wszystkich w yda ją  się słabe, tzHif bry- 
tjjśK l, jaw. tb s tw ierdz ił lord  Plym outh, nie da się 
bdwieść r.d poszukiwań kompromisu na tru tek  
przem ów ień v. R ibbentropa i Grandiego. O i ekcje 
BtyiyisK is i  francuskie p rzec iw ko piano tt i nie" 
iflife kieittU opierają się l.a przekonaniu, że w prak 
tyce plan ten przyn iósłby korzyść ty lko iednej 
stronie w  Hiszpanii. A n i v. R ibbentrop, ani Gran- 
di ńie usiłow ali ukrywać, że sprzyjają gen, Fran- 
ćd, wychodząc z założenia, że „państwa lachofl- 
nie w inny działać w spóln ie w  obronie c yw iliz a ­
cji przeciw ko groźb ie bo lszew ick ie j". „N a  iu m o­
żemy odpow iedzieć —  pisze dziennikarz —  że u- 
ważamy, ż każdy k ia j w in ien  sobie sam »> b ra ć  
Pcłi'ńe fo tm y  rządu i że nasze jedyne pragnie- 
ftife p o le r , na tym, aby Hiszpania uwolni-.-ra zo ­
stała oef wszelk iej in terw encji z zew nątrz przy 
Jecjriowaniu o sw ej przyszłości".

K onserw atyw na „M otn in g  Pos t" zazna:?? że 
ód czasu do czdśu są fczyhiohe z różn yca  stron 
próby oczerniania polityk i brytyjskie j. G.iy jed 
tiak p rź y d z ie  co do Czego, to nikt nie w ierzy  tym 
zarzutom, nawet ci, którzy najgłośn iej te n iz u ty  
wysuwają. Kom itet n ie in terw encji dał je c i omy 
?lną odpow iedź na te zarzuty, wobec c zeg i sada^ 
aieoi rzą tn  brytyjskiego nie jest brońić s w j  n ie­
skazitelności, k t„ra  n ig ly  zresztą nie b y h  kw e­
stio] owana, ale doprow adzić do tego, aby p  w le- 
rzona mu w ielka i odoow iedzia ina misia ał stała 
uwieńczona pom yślnym  Wynikiem dla sp ław y po­
koju D z in n ik  ostrzega jednak przed wńi J-.kieihii 
że  rozw iązan ie sytuacji saiho się znajdzie V, ka­
żdym razie zyskano ria cżaśie, a. tb juz d iii • żria- 
czy. je ż e li  rząd b ryty jsk i zdota zapbbie? kryzy- 
,owi w  sprawife hiszpańskiej, to p rzyczyn i się w  
znacznej m ierze do utrzymania pokoju ty E iiO p le .

„M anch.uter G uard ian ' stw ierdza, że n'Rt nie 
pozuldroś-.5 lo rd ow i P lym ou thow i trudne? i ja d a ­
nia, gdyż-- na w czorajszym  posiedzeniu ken iietu 
nieiotfełWórtcji nie wysunięto żadnych reUlhyCh 
sugestii colfem w y jśc ia  z impasu. N ik t h 't  Wie. 
czy N iem cy i W łochy zam ierzają w spółp rac 'w  ać, 
czy ffeź p ,prbstu  dążą do celow ego rozb icia całej 
maszyny ń ie in terw enćyjnej. A ie pon iew aż tba te 
państwa ^oprrły  w n iosek holenderski, aby 11 w ie ­
rzyć pośrednictwo lo rd ow i Plym óuthoW i, w ydaje 
kię, że  państwa te gotow e są do kom p: >miśU. 
^od  tawa takiego kompromisu nie jest ns rdżie

mał instrukcję, aby za wśzelka cdnę wyjedrthł 
u 1'zą.łu Stanów Zjednoczonych zgodę na ra­
port Komispi Królewskcfej.

Według żebranych przeż JłAT-rą lhfoihacyj 
laubourzyści, hberali i część konserwatystów 
domagać się będą skorygowania granic pań­
stwa żydowskiego m. in. w tym ksebunku, aiiy 
objęło ono także Dhganię i uoncesję 1« u.eit- 
btrga.

w idoczna Jest izeczą  cOnajmhiej i nieźWjrkią, aby 
jedna ze 's tro n  podejm owała kię rć)ll mediatora. 
W obec p -tęznego poparcia, jaki rząd bryty jski i 
francuski uzyskali W Europie, oraz We Śibsrtej 
op in ii publicznej l a  swe zdeCydoWane it&.it wls- 
ko, n iew ątp liw ie  lządy u  nie będą się k w r v ’y do 
komp om im, który podważałby zasadę bcr.tron - 
ności, jakr,- rządy te starały się utrzymać cd sa­
mego poS-.ątku w ojny  Hiszpańskiej".

Z ifcćyd j,vattie popierające rząd waleiicki rzien- 
hiki „News Chronicie" i „Daily Heraid" r.mie- 
szczają jeiicze bardziej pesymistyczne komenta­
rze.

„N ew s  Chron icie" pisze: „U czyńm y ttn  < stżtni 
wyś/tek, a zkolw iek  nie mamy praw ie żadn*; ka­
dzie ’ , aby odniósł on sukces, N iebezp ieczn i tak1 
tyka ciągłego zw lekan ia w czasie, gdy y a is tw a  
faszystów  ł i e  podejmują in terw encję na izecz  
gen Fra ic ,,  przebrała n-idrę"

Socjalisty czny „D a ily  H era ld1 podkreU i. . że 
,rząJ brytyjsk i żnowu podjąi się uciążr „  fcgo, 
n ie y \ d z ię :i ego i prawdopodobn ie daremn i.', o za-.

Pa ryż, 10 7. PAT. Dziś fo żp o tzę ły  się w Mar.
STtu obrad, 31-gO Kongresu partii soc ja lL .*  cżnej
S. F  I. O. KórtgreS ten budzi ogromne z ii*d e te - 
suwanie w kołach politycznych ze względu r.a to, 
że ń>t porządku dzienny .a znajduje się kwestia o- 
staiulego jrzes ilen ia  i sprawa udziału m n - lr ó W  
socjalistycznych w  rządzie Obecnym, Petnimo 
p rżow idyW tń , że obrany będą m iały p r ż e b i i ' dość 
b iiririW y, banujć ńa ogół przekonanie, że s*.4tiówi- 
dko wlcejk emiera Hlumii i min. Palli Fau n i  zo- 
stan’ e poparte przez poważną Więksżość.

J-.-dnak ^uż dzisiejsze obrady w ykazały, że le ­
w e sbrzyd-o partii nie zam ierza zrezygnow ać z 
k rytyk i d fiiła lr io śc i n ić ie ittych  Władz pdr yjHych 
o czym śyMadczy choćby demonstracyjne p  ystą- 
p ien it p rzyw ódcy skrajnej lew icy  partyjne) M ar­
cel P iyertr domagając, się, aby jeden z ml-CMróW 
Socjalistycznych zdał sprawę z działalności tządu 
W i ik resie finartsów . N ie  m niej znamienny *  by­
ło w ystąpienie dep. Pesehadour, k tóry przem aw ia ł 
p rze :iw k o  udzia łow i socja listów  W obećhy il rzą-

Nowa kampania przeciw 
„w rogom  iu d iT  w  Sowietach

Moskwa, 10. 7. PA T  W  ostatnim czasie pro­
wadzona jest bardzo intensywnie KathpaniA 
prasowa przeciwko „trickosiowskć-bueharl- 
nowkim Wrogom ładu". Szczególnie raczenie t. 
zw. bucharinoWców z trockis! owcami oceniane 
jest jako przygotowania opinii publicznej tio 
nowego procesu politycznego. Zaznaczyć hale- 
ży, że lłaaeK  na ostatnim procesie wspeminał 
o „trzecim centrum trockistowskim". Nie jest 
również bcz znaczenia fakt, że wszyscy delega­
ci bez wyjątku przemawiający na ostatnim zje- 
ździe Cik, piętnowali „trockisJowsko-bucńari- 
nowskich wrogów ludu", nawołując do tch o- 
statećznego wytępienia.

„DobfG&olna** pa łyczka 
Wewnętrzna w Sowietach

Moskwa, 10, 7, PAT. W  fab*yce im. Eujby- 
sżewd w O.nsku wystawiono ra wieflaą orga­
nizacji partyjnej t. zw. „czcrną tablicę", na 
której umieszczone zostały nazwiska .17 lóbot- 
hików i robotnic, kiorży nie Subskrybowali 
nowej pożycżki wewnętrznej.. Wśród tych na­
zwisk znajdują się nazwiska , Stachanowców"*

Pluskw y nie thcą się stusować 
do umowy

MoskW.i. 10. 7. PA T . ,l'rud“ ńskafża się na złe 
warunki pińcy i bytu robotników fabryki ,m Bsu 
mana w KiskoWie poJ Moskwą. W fabryc: bfkk 
jest wentylacji, a w warsztatach panuje ’ .iesły* 
cha.iy brud. Plagę pluskiew w koszatdch robot­
niczych dviektur fabryk- tłumaczy jak rta&tąpuje: 
PlusnWy ż?zwyczai pojawiają się na wiosnę. De­
zynfekcja według uihowy z „Ossoawiacllihuitr'' 
przeprown(izan& jest w lipca, dlatego hie tOS kr 
tym nic Ji-iwnego, że w chwili obecnej ri-totni- 
cy skarżę się na pluskwy". O techniczne wjpo. 
sażertie flbryki nikt nit dLa. Robotnicy muszą 
sami dźw rać ciężary z powodu braku wind-

dańis ztifieziehia formy przywrócenia konroli, 
kt,ót' Nliir,*? i Wiochy zeehcialyby zaauc^p.io- 
wać Zdrowy rozsąoek zapytuje, czy posiady io ja . 
( ikolWiek sens. M ożliw e, że zostanie HiVl*fl8na 
jakai formiiłe lub jakiś połowiczny pian, sle czy 
isth:ejfe jakiekolwiek prawdopodobieństwo że bę­
dzie on o a idziej skuteczny od dawnego pkiiO lub 
też że w razie jego skuteczności, będzie \ 'i moż- 
tła źastosoWńć.

tt:kOwUnia, konsultacji i końcyliacje prt-’ iąga- 
;ą ł.ę z dnia na dzień, z tygodnia na tydzień 
Róvi hocziśn ie toczy się wojna i gen. Fra.-co o- 
trzym uje i’ 03tawy od tych, którzy mu penie gają. 
LorJ Plym outh m ów ił o konieczności pospiechu, 
w ięc n ieceaj rząd brytyjsk i podejm ie ten ( 'ta tn i 
w ysiłek, sle jeże li w ysiłek  ten się nie id *, lub 
jeże li pospiesznie znale-.iona Kontrola o k - ie  się 
znowu be i.-kuteczna, to trzeba z tym skońci..",1 —  

p isz ; „D at.y H era ld ".

dzie wysiępując ostro zw łaszcza przeciw  m ini­
strom Bonr.et i QueUUl;. GłóWhym oś-odki.in o- 
pozycyjnym  w  stosunnu do naczelnych w łid z  jx r -  
tii est o t anizacja socialistyczna depart n entu 
Śek.cany, która l-nzporząozŁ 425 mańdatatn.'. N a j­
silniejsza „rgartizacja f ocjalistyczna, a m iin oW i’ 
cie organizacja departamentu Nord, rozpo »d .a -  
jąca 567 n-andatami, ja g  rów n ież silna orgfr.iza- 
cja departrm entf " Pas de Calais i Bouche d ' Rho- 
ne jopteraią stanowisko Bluma i Paul Fam  - a.

W  tych warunkach uchodzi za pewne, iz w n io ­
sek popierający politykę Blump ; Faure‘a u yuka 
poważną większość. Przem aw ia  za tym  ztesztą 
rezultat g liso w a n ir  nad sprawozdaniem  złir.onym  
przez sekretarza generalnegc partii min. Faul- 
Faure‘a, któtre zostało przyjęte 3987 głoSUm prze- 
c iw  591. W  tych warunkach, dom inujących iagad- 
nieniem je t nie to, czy Blum i Faure u t . skają 
Większość ale cży do w ięksźości tej uda sie wcią- 
gnąd część lew icy  partyjnej, tj, stronników Bra- 
cke‘4 i  Żył ottSKitgO.I

AN6L1A W HA NADZIEI
NA K0HPR0ni5 

W SPRAWIE NIEINTERWENCJI

Ugromna wtgkszofó kongresu 
socjalisiircznego popiera Biuma
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Dalsze ofiary na odbudowe Brześcia
W  d a ls zym  ciągu wpłynęły do naszej Admi­

nistracji następujące ofiary na rzecz poszko­
dowanych Żydów w Brześciu: złotych
Zebrane przez Dra D. Haupta i P. Intra-

1ora w  Dynuwie, po zł. 8 Brunnen-
graber, Grimcs łzak, Żydow ska Gmina 
W yzn., Dr llaupl, D. Jakubowicz, B ra ­
cia Ryb. F irm a Kasscr i  lie ilm an, Weich- 
selbuum Cli., mniejsze dalki zł. 99.60

razem  139.60 
Zebrane przez E. Lew ina  i L. Zaka w c  

w il l i  „W ieczo rkow sk i”  w  Szczawnicy 20 —

inż R in g ler  Józci, Hic —  Turcja 
1'rof. Bicberfitcin —  honorarium za egza-

10.—

min K raków  
Stow. „Gcm iia lh Chasudim"
Kleinberger Jakub Skawina

1 0 —
Zagórz 5—

5.—  
zł. 189.60

dotychczas wykazano zł. 28.342.25 
Razem  zł. 28.531.85 

Przypominamy, że kwoty na ofiary w Brze­
ściu nadsyłać można czekiem P. K. O. 400.630 
(z dopiskiem „Na Brześć"), lub składać w Ad­
ministracji naszej przy ul. Orzeszkowej 7.

Pesymizm prof. Gasfona Jeże 
wobec sytuacji finansowej Francji

Paryż. 10. 7. PAT. Dużą sensację w ko­
lach finansowych wywołał artykuł prof. Ga 
ston Jezc w  radykalnej „L re  Nouvelle“ , w  
którym  prof. Jeze analizując sytuację finan 
sową podkreśla na zasadzie ostatniego bi_ 
lansu Francji, że sytuacja la jest gorsza niż 
wyglądało to z niedawnych deklaracyj rzą 
dowych. Prof. Jeze twierdzi następnie, że 
dokładnej sytuacji skarbu nie można w 
chwili obecnej określić, gdyż wiele płatno 
ści zostało odroczonych i dopiero najbliższe 
lygodnie mogą rzucić światło na tę sprawę.

Pro f. Jezc pisze, że wpływy z ostatniej po 
życzld na obronę narodową zostały zużyte 
ma inne cele i skarbowi państwa trudno bę­

dzie zwrócić przy obecnych dochodach zwy­
czajnych sumy pożyczone z funduszu obro­
ny narodowej. Ten fakt, zdaniem prof. Je­
ze przynosi uszczerbek kredytowi publicz­
nemu i stanowi jeden z najważniejszych błę 
dów popełnionych przez poprzedni rząd.

Poza tym prof. Jeze sądzi, iż 10,5 m iliar­
dów, jakie powinny przynieść nowe kredy­
ty rządowe nie wystarczą na zrównoważe­
nie budżetu na rok bieżący, gdyż jak się 
zdaje, min. Bonnet obliczając przypuszczał 
ne wpływy na 10,5 m iliardów miał na my­
śli cały rok, a nie tylko ostatnie 6 miesięcy 
br. Dlatego też prof. Jeze domaga się prze­
prowadzenia dalszych poważnych oszczęd­
ności w budżecie.

„Zmiana warty" na Białorusi 
sowieckiej i w Gruzji

Moskwa. 10. 7. PA T . Z Mińska donoszą: 
Zastępcą przewodniczącego rady komisa­
rzy ludowych Bjałorusi sowieckiej został Zu 
ruwlow, który wszedł jednocześnie w skład 
prezydium Giku. Żurawi o w od 1034 r- pra­
cował w różnych miejscowościach Związku 
sowieckiego, jak w obwodzie w łodzim iers­
kim, na Kaukazie północnym, a ostatnio w 
W itebsku jako sekretarz miejskiego komite 
tu partyjnego.

*
« «

Moskwa. 10- 7, PA T . Przewodniczącym  
rady komisarzy ludowych Gruzji sowieckiej 
mianowany został Bakradze.

Zw olniony „b e z przydziału*4
Moskwa. 1U. 7. PA  T. Sekretarz Giku biało­

ruskiego Lew kow icz został zwolniony z zaj 
mowanego stanowiska bez nowego przydzia 
łu.

Dwa wyroki śmierci 
w Lcmngradzte

Moskwa.. 1U. 7. PA T . W  Leningradzie sąd 
skazał dwóch obywateli Zajcewa i Panuri-

na na karę śmierci przez rozstrzelanie za 
zniewolenie kilku dziewcząt. Podanie o ula 
skawienie odrzucono. W yrok  wykonano.

Starosta kazał usunąć stragany 
żydow skie w przeddzień jarmarku

(T e le fo n e m  od naszego korespondenta ) ijj

Warszawa. 10. 7. (A ) Z Broków  donoszą, 
że starosta tamtejszy nakazał v/ przeddzień 
jarmarku usunąć wszystkie stragany żydowi 
skie. Stało sic to na skutek prowokacji, kto 
ra miała miejsce dnia poprzedniego w  Brd 
kacli. Oto niewykryci chuliganie obrzucili 
kamieniami obraz Matki Boskiej. Starosta, 
obawiając sic aby nie doszło do rozruchów 
Żydów do jarmarku nie dopuścił.

Odznaczenie Gdyni
Gdynia. 10. 7. PAT. Dziś na Oxyfwiu na 

dziedzińcu dowództwa floty odbyła się uro 
czystość wręczenia marynarce wojennej R. 
P., miastu Gdyni i komisarzowi rządu Koko 
łow i odznaki pamiątkowej pułku szwoleże 
rów rokitniańskich. Dowódca pułku w  asy­
ście delegacji pułku i w obecności w ojew o­
dy pomorskiego Raczkiewicza wręczył od­
znakę kontradmirałowi Unrugowi dla mary 
narki wojennej, przedstawicielowi rady m., 
dla miasta Gdyni oraz komisarzowi Sokoło 
wi. Uroczystość zgromadziła na dziedzińcu 
dowództwa floty wielu oficerów marynarki 
wojennej z kompanią honorową marynarki 
oraz członków rady miejskiej Gdyni.

Kio dokonał zamachu 
na premiera Portugalii

Lizbona, 10. 7. FAT. Komendant policji o- 
świadczył dziennikarzom, że udało mu się u- 
stalić tożsamość sprawców nieudanego zama­
chu na premiera Salazaro. Chodzi tu mianowi­
cie o trzech niebezpiecznych przestępców; An­
tonio Conrado, b. pracownika tramwajów w 
Lizbonie, który w r. 1935 zamordował policjan­
ta, Jose Santos Rocha, b. kaprala i Francisco 
Horba Catarine, b. sierżanta. Dwóch ostatnich 
policja poszukuje od dawna w związku z spra­
wą zamordowania i ograbienia poborcy podat­
kowego.

Yitoria, 10. 7. FAT. Samoloty powstańców 
zrzuciły nad miastem Santander wielką liczbę 
ulotek z wezwaniem poddania się i zaprzesta­
nia walki.

K R O N I K A  K R A K O W S K A

Z K R O S . U  ŻAŁOBNEJ.
W czora i zm arł w  K rakow ie  błp. inż. F erJ jn a n d  

Gol-Jberg w  38 r. życia. Zm arły, w yb itn y  p " < u iy { 
słow iec, c ieszył się w ie lk im  poważaniem  >. sym ­
patią w  sferach przem ysłow ych . N ie zw yk le  u- 
czyrmy, łubiany i ceniony w  gron ie sw oich  współ- 
p raeow n x ó w , w yb itn ie  uzdoln iony fachow isc, po­
zostaw ia „o  sobie pam ięć szlachetnego człow ieka. 
Osieroconej rodzin ie tow arzyszy  szczery ża l i  

współczucie,

P .g r z e o  oJbędzie się dziś o godz. 3-cie.j po 
południu z domu przedpogrzebow ego em u  tarza 
4i.doyvsk.rgo w  K rakow i?  p rzy  ul, M iodow ej.

Ostra krytyka stosunków w Jaworznte 
w przemówieniu prokuratora

W  sobotę nastąpiło zam knięcie postępowania 
dow odow ego yv procesie o nadużycia w  ja w o rz ­
nickich Kom unalnych Kopaln iach Węgla, -św  do­
szło na rozpraw ie  do przesłuchania św iadka dyr. 
W łodka, „-tery baw i za granicą.

P o  zaniKiiięciu przeyyodu sądowego zabrał glos 
prokurator O jrzanowski. „Jaw orzn ick ie K u u  nal- 
ne Kopaln ie W ęgla, które są przedsiębiorstwem  
społecznym  —  m ów i prokurator —  nicnair życ ie  
gospodarowały. Okazał się brak kon tro li". Proku­
rator stw ierdza, że nie było  dbałości o m .e icsy  
publiczno. Tam , gdzie chodzi o in teresy t rb licz- 
ne —  a kopalnie jaw orzn ick ie  są w ła K  ością 
dwóch nńast —  pow inna być kontrola. T ym  cza­
sem sv Jaworzn ie działy się rzeczy niesam owite. 
P rzez 6 lat dzia ły  się kradzieże, p ize z  6 la t je to ­
lerow ano.

Ze strony K ierownictwa kopalni istn ieje tena j- 
mniej odpow iedzia lność m oralna.

Następnie prokurator przechodzi do kw alifika- 
c ji czynu poszczególnych oskarżonych. „LM  ar że­
ni i  powodu braku kon tro li —  w o ła  prokurator
 m ie li okazję k raść".' P rokurator s tw ie iJ za . że
oskarżeni H oszow ski i Kuśnierczyk b y li w  p o rów ­

naniu do innych p racow n ików  dobrze "upoi nżeni. 
P rzy  popełnianiu nadużyć istniała organizacja. 
Prokuratur zapow iada w n iesien ie oskarżenia 
p rzec iw  jeszcze jednej i-Łobic.

W zakończeniu sw ego przem ów ien ia  p i 'Iu r a -  
tor prosi sąd, aby rozpatryw a ł sprawę z  purktu 
w idzen ia społecznego. W yrok pow in ien  oyć  po­
tępieniem  gospodarki w  Jaworznie, która była 
w ad liw a  i niedbała.

Prokurator stw ierdza, że generalny s i,kretarz 
kopalni ji w orzn ick ic li dyr. W łodek  musiał ł.yć u- 
karany grzyw n ą  za n iestaw iennictw o. „N ie  jts t  to 
w  porządku —  m ów i prokurator. —  Pan  W ładek
i Jaworzno w iedzia ło  o tym  dawno, ale p. W ło ­
dek w y jech a ł za g ran icę !"

„O pin ia publiczna —  zakończył swą m ow ę pro . 
kurator —  jest zainteresowana w  wyniku v T< cesu. 
Proszę o su row y w ym iar kary".

Po  przem ów ien iu  prokuratora zabrał gtos za­
stępca pow ództw a  cyw ilnego  adw. dyr. G izybow - 
wski. Z kolei przem aw ia li obrońcy adw. dr. Ar- 
nolJ i adw  dr. W oźn iakow sk i. Na rozpraw ie  po­
n iedziałkow ej będą w  dalszym  ciągu przem aw ia li 

obrońcy. .■ »

Krwawa bdika pod Krakowem
W czora j w  godzinach w ieczornych  krakowskie 

Pogotow ie  Ratunkowe w yjeżdża ło  do Borku Fa- 
lęckiego, gdzie doszło do bójki m iędzy dwom a o- 
sobnikami. Bójka ta pociągnęła za sobą fatalne na 
slępstwa. Pogotow ie p rzew iozło  do K rakow a 29- 
ietniego Bolesława \Yalacha z K urdw anow a, cieś­

lę k tóry doznał 6 ran na piecach, zadanych nor 
żem. W a lach  zoslal umieszczony w  szpitalu.

\V chwilę, późn iej p rzyw ieziono na Pogotow ie  
Ratunkowe z Kom isariatu P. P . 26-lelniego W o j 
ciecha Gur.ka, k tóry  b y i sprawcą pobicia W ałacha 
a k tóry w czasie bójki doznał licznych obrażeń,
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KAŻDY SAM MOZĘ DRUKOWAĆ
N A  A P A R A C IE
f c E N O T Y P

ZJfcDNHBO ORYGINAŁU KAPISi, .^30 RĘC*OT
LUB NA MASZYNIE T fS U  CE IDENTYCZNYCH ODBITEK

WARSZAWA 
K 4 A K D W E  PRZED- 
H l K C E  N R . 16-48

DEHOTYP
ruzą o Buum i iu osoiî au bo cm unąę̂ snpî n vaiaw uran,
N A Z W S K -n :----  .
A D R E  S  i ________ _____________________

Ounoiśujeiny i  Kidowie, Lwowiii. lUowicatii i Waisowie

J Y 2 U R Y  L E K A R Z Y  I  A P T Ę E ;
Dziś m ają dyżur dzienny lekarze: Lazc-i Delro- 

ra, M iodow a 28, tel. 169-43; H erzcg  Jakub, Jul. 
Lea  4, tei. 118-fti, Sciunaus Ludwik, pl. Kossaka 
1, lei. 135-16; Dornfeld Henryk, Grodzka 50, tel. 
164-83. —  Dyżur nocny; Kepler W iktor, K a lw a- 
ryjska 3, tel. 126-31; Rosenbaum Barbara, Fałata 
14, tel. 190-67; Fischer Jan, M ichałow skiego 1, 
lei. 174-99; O w ezj ńskj Tad., Lubicz 34, tel 158-26.

Dzds mają dyżur dzienny i nocny apteki: Rynek 
gł. 13, Retoryka 1, Lubicz 7, Strado.n 6, Karm e­
licka 9, K azim ierza  W . 78, B rodzińskiego 1. —  
T j  IRp d sienny dyżur: Rynek gł. A  B 45, Lou row - 
ska 8, Grzegórzecka 9, Długa 4, K rakow skR  19, 
Z w ie rzy iie ck a  7

T J U E J A Z D  P O JA Z D Ó W  P K Z F Z  L I S  W O L S £ I 
W ahec coraz czyściej trafia jących s ię w ypad­

ków naiuszania przepisów  O ruchu kołowym  w  
l.e.u-e W olsk im  —  Zarząd Lasu W olsk iego przy- 
pouniua, że ze w zg lędów  bezpieczeństwa z  uwagi 
na wąską drogę o  licznych zakrętach, przejazd 
prjwa L as  W o lsk i dozw olony jest t y k o  w  jednym 
kierunku tj. z  K rakow a przez W o lę  Justowską i 
Las W o lsk i na B ielany lub Chełm.

P rzejazd  yrzez las W olsk i dozw olony jest od 
godz 8-mej rano do zmroku.

W inn i niestosowania s ię  do p rzep isów  będą po­
ciągani dio odpowiedzialności.

T E R M IN  P Ł A T N O Ś C I O RŁA T Y  W O D O CIĄG O ­
W EJ

Zarząd M iejsk i w  K rakow ie  przypom ina, że  z 
dniem 14 lipca br. upływ a termin płatności 11 
raty stałej oipłaty w odociągow ej na rok 1937.

P-a ł . t\tn płatne są pizy/j,ane raty opinią wVO- 
do5ą§t»w  ef, kan a łow e j i od ś riodków ^rźew ozo*- 
wyciu,; oraz podatku szyldow ego, wojskowego: i*óa
paiąW.

W  razie  niezapłacenia w  terminie powyższych 
opłat i podatków Zarząd M iejski przystąpi do eg­
zekucyjnego ściągnięcia należytosci z % %  zw łok i 
co narazi płatników na niepotrzebne koszty.

T R O J A C Z K I W  K R A K O W IE

P , Franciszkow i Dęnińskiemu^ zamieszkałemu 
na Prądniku Białym przy ul. Urlatów  11, z zaw o­
du spedytorow i — urodziły się w  dniu w czora j­
szym trojai zkit a m ianow icie dw ie córki i jeden 
chłopiec.

Dziieji są zdrowe, normalne i zarów no one, jak 
i ich m atk i, czują się doskonale.

K A N D E L A B R Y  Z M IE N IŁ Y  W Ł A Ś C IC IE L A

N ieznany spraw ca dostał się przez otwarte ok ­
no do nncsż"ania Henryka YieUreunda, pijsy ul 
Celnej L. 12, skąd skrad ł 2 kandelabry waiL. 3<0 
złotych.

i  m m ,  LiffcRAitiitY \ Slw m

— 2 T E A T R U  IM. J. SŁO W A C K IE G O . Dziś 
w ieczorem , pełny humoru w odew il ze jp icw am i
i lancami K. K i U niłow skiego „Jaskółka z w ieży  
M ariackiej'’ z L. NSyrwiczem, A. rW lusiakówną, 
Bielską, C^ccliowską-Korecką, Janlkowsk, M ro­
wińską, S larkówną, Burualowiczem , l-ahisiakiem, 
Muchorsl im, Opalińskim, ^zuoerteiu, Turskim, 
W ęgrzynem , Aożuikieni, W rońskim  i ,n. „Jaskół­
ka i  w ieży  M ariack ie j'1 powtórzona będzie jutro. 
We; wtorek pow tórzen ie komedii Ottona B ielen ’a 
„T emida na p row in c ji .

R E P E R T U A R  K . IN G J E A T R Ó W
A D R IA :  „O sta tn i Pogan iń ' „N o c  przed b itw ą".
A P O L L O : „L e g ia  zatraceńców " (F red  Mac M urray, żack  

Oakie, Jean Parker.
A T L A N T IC : „M a gn o lia " „P ra w o  do szczęścia". 
B A G A T E L A : „A rm ia  E w y "  (W illia n  Pow e ll, B ette Da- 

w i i )  „W ied eń  sza le je " (.Magda Schneider).
P a u M iĘ Ń ! „Poku sa " i „N u w y  Jork —  San F rancisco" 
S T E L L A : „W ie rn a  r z e k a 1 (Stępowski)
S Z T U K A : „H o lly w o o d "  tU ary Cooper, B etty  Oompjon, 

M arsh i  B un t. John H a llid a y ).
U C IE C H A : „D an ie l B oone" 1 „M ó j pan m ąż" (G eorg  

0 B rien , PuwsH)
W A N D A : „B e z  św iadków " (W illia m  P ow e ll, Jean A rth u r

L o k a l e
POKÓJ- kuoLnlu. prssdpo. 
Lol, HJRMnj, Kr-kćr. Lt- 
Dh_ M 1.  wynajęala. 3914L
POKÓJ elegancki „o  w y  n a
Jęula, łazienka, osobne w ej- 
śolo, u trzym anie —  bez. — 
Panlińeka U . m. 7. (039j

O D D AM  ozęśó lub pół skle­
pu s wystawą. Grodzka A 
Tasahnor. S0°8»

L O K A L E  suiar: uuw* dwa 
lub jsden jasno s lek tryk a  
w odociąg do w yn ajęc ia  K o  
lotek 3, 303 g

G A R A Ż U  na m otooykl so­
lów kę poszukują w  pobliżu  
Joselow ioza 12 5. 3,S0k

T R Z z  lub czteropokojowo 
m ieszkanie peinokom ior- 
towe, I I I  p. D ługa do w y .  
najęcia. W iadom ość: Szlak 
39. m. 7. I I  p. 39871

P 0 K 6 J  a kuohnią, K raków  
X X I I ,  Traugu tta  10 do w y  
najęoia. o984k

D W A  pokoje kuohma, po . 
kó j, kuchnia kom fortow i, 
Dąbrowsklegc J do w yna 
jącio. ’-98 k

JE D E N  pokój, kuohnia — 
kcm lort — do w yn a ję c ia  
D ługa 46. Doworoa wskaże.

98Ck

D U ŻY poLój um eblowapy i 
m niejszy wpine. K om fort, 
telefon. Basztowa 18j i .

3 (L ig

M IE S Z K A N IE  piekne -  
ośm iepokojowe, przynależ- 

nośoi, p ierwsze p iętro, — 
śródm ieście K rakow a, — 
ogród, earaz do w yn ajęc ia  
Zgłoszenia pod „P a ła oow e" 

-do B iura ogłorzeń Stattera, 
Rynek 8. JiąJL

W Y N A J M Ę  pokój słonecz­
ny kom iortow o urządzony, 
łazienka, z  u trzynaninm  
Iud bez na jcnetu iej u izęani 
kowi. G rze‘;o rzeck » "J, 
I I .  p.

Matrymonialne
O ZE N IE  sie z panną, oby­
w atelką amerykańską. — 
Zgłoszenia pod „10.000 z ł."  
K raków , skr. poczt. 479.

S W A T  znany w ..erach  
zamożnych 1 in te ligen c ji 
poleca sie „A t id “ , K raków  
Grodzka 34, m 3. Codzien­

nie cd 6—8, w n iedziele 1 
św ięta od 10—1 i od 4—7.

1231g

K I  P IE C  zamożny lat 10
in teligen tny, zd row y p o . 
śluoi parne m łodą wyksz­
tałconą z posagiem , n ieru ­
chomością. „D ysk re c ja "  — 
Larum, W arszawa, K róiew  
ęka 1. 3965k

D W IE  samodzielne o 
wszetkioh walorach pauis 
poszukują celem  tow a rzy . 
stwa dwóch inteligen tnych  
i sym patycznych panów. — 
(Bezrobotn i i anonim y w y- 
kluozune). Zgłoszenia . do 
A  dpi.- N. Dziennika pod: 
„N ieogran iczona1. 3004g

B A R D ZO  przysto jną  (ezozu 
płą, średniego wzrostu) — 
n ieprzeciętną, in teligen tną 
z  postępowej rodziny, matę. 
r ja in ie  nlezuleżilą do la t 30, 
na johetn ie j bielszozanke — 
pozna kupieo dobrze sytuo 
w any po  3(1.co. Ogłoszenia 
nieś onim ,wa ty lko  s fo ­
to g ra fią  do Adm . Now ego 
Dziennika pod „C h arak ter".

36i3g

The Anglo-Palestine Bank Ltd .
Zmafestr. w Londynie w 1902 r.
Centrala: TEŁ-AV1V 

F il ie : T e l - A v lv ,  J e r o z o l im a .  H „ l ł a .  J a f f a ,  S a f e d ,  T y b i r iu d a ,  
F e t a h - y ik v k h t E e d e r a ,  H a d a r - H a c a r m e i ,  R e h o v o t

KapiU ł autoryzowany Ł . 1.000.000 
„ wpłacony Ł . 860.854 
,  rezarwowy Ł. 218.643

TOWARZYSTWO DLA ROZWOJU STOSUNKÓW 1 IMIENNYCH 
POKfĘDZY POLSKA A  EREC-IZRAEL 

(tałożone przaz The Anglo-Palentine 3ant, Ltd.)
Wariikdwą, (irabttzua II Tl l -a v JV

(B^ s og*. *4p.) (Umlttd)

Z d r o j o w i s k a
JE Ś L I Z A K O P A N E  to 

kom lortow y pensjonat — 

„J U R A N D 11 ul. Ohałubiń 

sa iega  Tei. 1423 — bieżąca 

oiepia zimna woda w po- 

kojaoh — doży las g r y  

sportowe — K U C H N IA  

P IE R W S Z O R Z Ę D N A  R Y .  

T U A L N A . Zarząd: Rotbów .

3812k

D Z IE C I I  M ŁO D ZIEŻ  do
„U C IE C H Y "  r Zakopanem. 
Pensjonat słoneezny, pełno 
kom fortow y, ogrody, tarasy 
wr^nndy Opieka lekarska i 
pedagogiczna. G imnastyka, 
g r v  i zabawy. Zarząd: Inż. 
I.euobterowa i M gr. E e m i 

równa. SO-sły

SZC ZYR K . W illa  „H a n k a " 
Poleca słoneczne pokoju — 
duża polana granicząca 
lasem i  rzeką, kuchnia ścl- 
s.a rytnalca- Ceny przystąp 
ne — pod zarząanm B. 
M auJclbaumowej. 394ók

Ł A R D Z O  raźna d la  P#ń 
prsed w j jazdom  na U utlyąe 
saora trzyó  slą w środki da 
usuwania sbyteosnege o 

w tosienia specja lny A iazo l1 
dla Pań 1 „B e llo t " ,  k tóry  u 
suwa ow łosienia z eebulkr., 
próba bezpłatna. SohSnwald 
D ietlowsku M. 8846g

SZ JZYRF - i  Pensjonat 
„S sa ro tk r" tel. 13 pelboa po 
ko je  słoneczne pełnokom fur„ 
towe, otoozone ogrodem , ku- 

obnia w ykw in tna  śolśle r y .  
tualua. Zarząd Orm lsaows.

89461$

MONTECATIN1 TERME
OE9K FLOELSNCJI (ITALIA)

Światowej sławy a zd ro w isK o  —  cieplice przy chorobach  

u>qfroby, ięlądke, fetit i przemiany materii
UeEon I kwietnia — 30  ilstopuda.

200 hoteli wszelkich kategoryj. Wielkie nowoczesne zakłady 
do gorących kąpieli źródlany cb. ~  Kąpiele molowe. -  Spektakle 
teatralne, konkursy sportowe, rozrywKt. 50°/o-wo zniżka kolejowa

-JAtowMut*.' przw  jpi^WCMJ n n U i p  r i i n i  I Ł K H E
i  więgsże b .u ia  poacóly

Z A K O P A N E  „P r im a ve r i."  
do B iałego, pe łu okou torto . 
w y  pensjonat prześliczn ie 
położony. Zarząd H eleny  
S ilberfe ld , tel. J f a

3621 k

Z A K O I a N E  — pensjonat 
W O ŁO D Y JO W K A  rurząd 
S IN G E R Ó W  ul. S ieuk isw i. 
cza tel. 1779. NOW O ume. 
blowane pokoje z  B IE Ż Ą ­
C Ą  wodą. PO ŁU D N IO W E  
tarasy i balkony. Z A D R Z E ­
W IO N Y  ogród. G ry  SPO R­
TO W E . Pierwszorzędne 
U T R Z rM a .h IS . Ceny bar. 
dzc N IS K IE . 8556k

Z A K O P A N E  — pensjonat 
„A D R ! A " d io ga  do B ia łe , 
go  telefon  1789. Zarząd 
D row ej Neugebornowej. — 
poleca piękna słoneczne po- 
aoje, kuchnia w /kw inina, 
oeny przystępne. 3717<

Z A K O P A N E . Pentjonac 
„IH C iS lA ”  w Blatom, -  
B a jtn «row ej, wykw intna 
kuoholi, rytualna, przy jm u  
je  zg j szenia. 8074k

Z A K O P A N E . — Pensjonat 
dla M ŁO D Z IE ŻY  i dzieci 
D row ej BLO CH O W EJ -  
te lefon  1557 w illa  „H E Ń K A 1 
w Białern. K om fort. Opieka 
P rzy jm u je  też w o p iek i bez 
utizym au ia. sażlk

W IS Ł A . Sl. C ieszyński — 
Pensjona* „O lzon a ". W y ­
kw intne utrzym anie. Poko­
je  kom fortow e tel. 70.

3927k

P Z O Ż Y R K  w illa  „ R A J K A "  
poleca od 13 maja. dnżs 
słoneczne pokują. Obszerny 
ugród. Duża nowt>-w„'budo­
wana jadaln ia. K n cb r ia  
koiśie r y iu a in t  pod sarzą. 
dem B. W O ŁFO W E J.

IW O N IC Z  - ZDRÓJ P ie rw ­
szy połnokom forto-
w y pensjonat „ L E O N IA " .  
.M A Ł G O R Z A T A "  te l Nr. 
41 poleca pouoje z balko­
nami, bieżącą c.ep lą  i z im ­
ną wodą. Centrum Zakła­
du. W ykw in tna  kuchnia 
rytualna. — Zarząd Ch. 
S T E R N . 34 171

R A B K A  — Ponsjonat 
•P R O M IE Ń " pod zarządem  
doherer - Rebenow ej p o le j 
ca pokoje słoneczne z we- 

tnu_.ui , bieżącą wodą, ku­
chnia w ykw in tna. P r z y j­
m uje sie ua eci pod ep ieac 
fąohowych s ił p e la gog io z -  
nycn tblefon 146. 3120k

T A T R k ... H C O U LS ZO ZY . 
ZN A ... K O l O N IE  L E T N IE  
n . A , Z.
l i  P u R O N IN  -  obok Zako 
panego, w pięknie pciożo- 
nyoh w illach nad B iatym  
Dunajcem. W ycieczk i w Ta 
try. ko lejką  l in o r ą  na 
K A S P R O W Y  W IE R C H  i 
do CZECHOSł O W A l  J L
2) D lŁ O K  — (Polska 
Szw ajcarią ) obok Jarem - 
cza nad Prutem . W ycieczk i 
w G organy i Czarnohorę, 
ko lejk i leśne. Na obu ko­
loniach — w ikt p ierwszo­
rzędny 5-razow j, pokoje sło 
neczne 2- i  3-osobowe. Bo­
isko dla g ie r  -portow yoh, 
radio, patefon, gazety . In ­
struk torzy sportow i i tu 
rys yczn i. Z N IŻ K I K O L E ­
JO W E W  )B IE  STBO  
N Y  Z K A Ż D E * M IEJSCO ­
W OŚCI -  Z A P E W N IO N E . 
C E N A  TU R N U S U  4 TYG . 
81.— ZŁ . -  Z G ŁO S Z E N IA  t 
In fo rm acje : K raków , R y ­
nek Gł. 30. m. 6 tal. 168-40 
w godz. 13-14 1 19-2L Za . 
m iejsoowe zgłoszenia uwów, 
K . A . Z. K iliń sk iego  1/11. 
p iętro. 4025g

K O L O N IA  ZJE D N  A ,  A D . 
S Y J C N  „ I  A i U '  b , B . V “  
W  K R Y N IC Y , W IL L A  
„ A K A C J A  J. P rzy jm u je  się 
zgłoszen ia od 13 bm. Poko­
je  2- i  3-Cdobowe. B lisko la .  
zienek i  dopiaka. W ik t p ię  
cio razow y, na ż j  azenio 
dietetyczny. K U C H N IA  
R Y T U A L N A . Lekarz na 
m iejscu. Opluta zn pobyt 
2-tyaOdniowr —  60 sl., 4-ty 
godn iow y  —  120 zł., lb-dnio- 
w y  w raz i  p rzejazdem  73 
zł. U lg i kuraoyjne i ko le­
jow e. In fo rm acje , prospeL- 
ty i  zap isy : ,Lan,atarah",
K ryn ioa  .w illa  „A k a c ją ' 

Nu odpowiedź załączyć zna. 
ozek pocztowy. <941 k

W  B IA Ł Y B T  D U N A JC U  — 
obok Zakopanego spęduiss 
n a jp rzy jem n ie j w akacje 
N A  K O L C N II  TOW A R 1 Y  
ST  W  A Ż Y D O W S K IC H  
SŁU C H AC ZÓ W  P R a T / A  U. 
J. K . ZE  L W O W A . Doboro 
w y  w ik t p ieaiorazow y, w ła - 
sut p laża  pięane pom ie­
szczenia, duze boisko eDOr. 
towe dla m ilosn iaów  g ie r  
oraz piękne .ryci lozk do 
M orskiego Oku, u, Kaspro 
w y  W ierch  i t. d. zapew nia­
ją  uczestnikom najm ilsze 
spędzenie łata. C E N A  Z A  
TU R N U S  C ZTE R O TYG O ­
D N IO W Y  93.— Zł . U ł G I 
K O L E J O W E  75 %  —  Z  
W S Z Y S T K IC H  M IE J8G G  
W OŚOI. ZE W ZG LĘ D U  N A  
F O R M A LN O Ś C I !  NzZKO. 
W E  2C Ł O S Z E N IA  N A L t  
2Y  U S K U T n Z N Ia ó  JA1L 
N  ą.J S ZYB C IE J . ZgłossuDa 
) in form acje : Tow . Żyd.
Sl oh. P rew a , Lw ów , M sło- 
ok lego 3. Zam lejfcow * aa- 
łąesą znaozek na odpowlodś
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Kraków A A
SZEWSKA i V

P i h z U  szyfrową 
inseratrwą

■ R iłly  w r z u c a ć  w  ciągu 
ca łego dola

tylko 
d o  skrzynki
w m u r o w a n e l  w  bram ie 
przad .Now ym  Dziennikiem* 
a k t ó r a  o p r ó ż n i a  s i ę  

6 razy dziennie.

Wolne posady
tA S T Ę P C Y  do sprzedaży; 
lew arków  na ra ty  poszli, 
k iwani. O fe rty  pod ,.R e fe­
r e n d a "  do Adm. Now ego 
Dziennika. 3016g

ZDOLNEGO ekspedienta — 
ddkuratora z b ian ży  obu- 
w lane j poszukuje od zaraz. 
Zgłoszenia pod „C en trum " 
do a.dm. N ow ego Dziennika 

3031g

S IŁ A  biurowa pomocnicza, 
b ieglb piszącą na m aszyrle, 
ję zyk  niem iecki poszukiwa­
na. O fe r ty  pod „Z a ra z "  do 
Adm . Now ego Dziennika.

8959k

INTELIGENTNA początkn. 
jąca  silą żeńska z  dobrą 
znajomością po lsk ie j, n ie­
m ieck iej sten ogra fii orak 
pisania na „U nderw oodzie" 
oa zaraz poszukiwana. — 
Szczegółowe o fe r ty  N ow y 
Dziennik „Europejska prak 
tyka". 3045g

G B C IA G A M  G U Z IK I, —
wszystkie w ielkości, ceny 
niskie Jasna 8/12. 3U17g

L E K A R K A  - dentystka po. 
s^ukuje posady. Zgłoszenia 
N ow y Dziennik pod „D en ­
tystka 20(j ‘ . 3026g

M A J S T E R  kBśnierski z 
pierwszorzędnym i re feren ­
cjam i poszukuje pracy. — 
M iejscowość obojętna. Zgło- 
izen ia pod „Sam odzielny 
przykraw acz" do Adm . No­
w ego Dziennika. 3034g

H A FT U JĘ , szy ję  bieliznę 
w ypraw y ślubne. Szycie 
Bluzek. pyjam , szlafroków, 
ipódniczek. Slućkowa — 
Dio4a L. 50. I I .  p.

S052g

IN ŻY N IE R -O H E M 1 K  mło- 
ly , zdolny, z praktyką prze 
Lysluw o-laboraloryjną po . 
tziikuje posady. Zgłoszenia 
Biuro Ogłoszeń S tatteia , — 
Kraków, Rynek 8 jiod ,,Che 
m ik". 3983k

RJzEnSfe
W V K  W IN TN G  obiady 1 i- 
w ydaje inteligentna rodzi 

na żydowska. BRZOZOW A 
12 m. 3. 2998g

N A JM O D N IE JS Z E  K A R -  
N IS Z E  do firanek  — opra­
wa O BRAZÓ W , L U S T R A

szlifowana w ykonu je n a j­
tan iej K lip ste in  D ietla  87 
(róg  S tarow iślnej).

3960 k

W Y S Z Y N K  trunków, istn ie 
jący , la t 40 z powodu pode 
sziego w ieku do w yd zie r­
żaw ienia. W iadom ość K ra ­
ków X X I I  ul. Dekerta 10.

294-g

POM OST DO SZCZĘŚCIA, 
TO  LOS Z K O L E K T U R Y  
ŻYD. IN W A L ID Ó W , — 
K R A K Ó W , G R O D ZK A  59, 
T E L . 159.31. 3206k

M A S Z Y N Y  do pisania blu. 
owe w alizkow e. O lbrzym i 

w ybór, fabryczne ceny, do­
godne spłaty. „M aszyno- 
om " Kraków , Zw ierzyn iec , 

ka 11. T e le fon  16s-50.
8537k

C H O RZY N A  P R Z E P U ­
K L IN Ę . D ługoletn i specjali 
sta M. Landau, K raków  
D ietla  44. I .  p. w ykonu je 

opaski przepnkllnowe ró­
żnego rodzaju suspeneorla, 
opaski po operacji ś lepej 
k iszki. P rzy jm u je  w szel­

k ie  reperacje. Posiadam li­
czne podziękowania.

*779k

O B IA D Y  smaczne, ry tu a l­
ne, mięsne w  cenie 1.— zł. 
w yd a je  Stern, M iodowa 28 
.K ryn iczanka". 3934k

B RO N ZE  DES P L A G E S  -  
opala bez słońca 
H U IL E  S O L A IR E  -  emul­
s ja  o le jków  roślinnych u- 
ia tw ia  opalanie na słońcu. 
P A R F U M E R IE  Y L A N G  -  
Kraków , Szpitalna 32 Teł. 
149-46. 2925k

C ZYŚC I su fity , ściany Za­
kład tapicerski L. Uuldfiu 
gera, Kraków , Kościuszki 
32, tel. 170-49. 3962k

t ________ ______ .
T A P E T Y  Salubra — Tek- 
ko. K raków , Kościuszki 32 
tel. 170-49. S?62k

U N IE W A Ż N IA J ! zgubiony 
dowód w ojskow y w ystaw io 
n y  na nazwisko B ry l Sz.ap- 
sa ur. 22. X I I .  1913 w yda­
ny przez PKU Płock.

3042g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną leg itym ację  szkolną ua 
nazwisko Selinger K ry s ty ­
na K raków  3053g

M E B LE  lakierowane ku­
chenne, przedpokojowe, po . 
koje dziecięce, mieszkalne, 
gwaran tow anej jakości — 
na jtan ie j K raków , Brat ka 

6- 3S77k

H O T E L  L O N D Y Ń S K I -  
B K E N N E R  Kraków  Stua- 
lom , odnajtm ijc sale ua 
śluby z jedzeniem  lub bez. 
Geny od 60 zt. Kuchnia ści­
śle rytualna. 3973k

▼ T T T T T Y T

Interesy- fianjlowe
PO S ZU K U JĘ  wspóln ika z 
n iedużym  kapitałem , bran­
ża ole jków  eterycznych i 
surowców kosmetycznych. 
W spółpraca niezbędna. — 
Zgłoszenia do Tow arzystw a 
R ek lam y M iędzynarodow ej, 
K raków , F loriańska 25 pod 
„0025". 397 6 k

K u p n
NOSŁUNA garderobę Ku* 
pu ję płacę najlepsze ceny, 
Goldbarg, Gazowa 11. Tel, 

168-2L 2376g

S p  r  z  e t! a  ż
CND ERW O O D  m aszyny
do pisania w alizkow e, na j­
nowszej konstrukcji. Repre 
zuntacja 1 wyłączna sprze­
daż: Ign acy  Gross I Spół­
ka Kraków , Starow iślna 

1. te le f. 121-90. 412k

M E B L E  nowoczesne, sza fy  
kombinowane, syp ia ln ie , ja  
dalnie, na jtan ie j, K raków , 
B R A C K A  13. S462k

LO D O W N IE  —  chłodnie po 
leca na sp łaty „ Id e a ł " ,  K a ­
tow ice S łow ack iego 20. —

2593k

W Y S P R Z E D A Ż  posezonowa
w szelk ie j b ie lizn y  — K on ­
fek c ji dziecięcej. Obstander 
Rynek  11. 3937k

N IE B Y W A Ł A  O K A Z J A !! 
M E B LE  na czas w akac ji 
sprzedaje po nader niskich 
cenach. Skład M ebli, K ru ­
ków B R A C K A  13. W ie lk i 
w ybór, jakość gw rantowa- 
na. 8938k

W Y Ż Y M A C Z K I do b ie lizn y  
„ ra r la k o n "  na sp łaty m ie­
sięczne. Sattler, Stradom  18 

3961k

M A S Z Y N Y  do pisania, no­
we, używane, gw aran tow a­
ne, ok azy jn ie  sprzedaje „B e  
rnont". Katow ice, E  woroo- 
wa 18. 1494k

^elne zadawolenie daje.

K A M IE N IC Ę  3 .p ię trovą  — 
Kraków , dzieln ica żydow ­
ska dochód roczny zł. 12.000 
sprzedam. Zgłoszenia Adm . 
Now ego Dziennika pod: 
, 40.000 go tów k ą", 3046g

A P T E K I  realnpj do-
brze prosperu jącej w w ie l­
kim  m ieście M ałopolski 
środkowej do sprzedania. 
Zgłoszenia pod „S ta tim " 
do Adm. Now ego Dziennika 

3910k

S W E TR O W E  M A S Z Y N Y  
(Strickm aschinen), rękaw i- 
czark i L inks-Linkr o ryg in a ł 
ne W a lte r ‘a sprzedaje ta. 
n io A . Kurant, Łódź T rę ­
backa 18. 3930k

MISTRZOWSKIE
K R E A C J E

poleca firma

„ Ł U C J A *
KRAKÓW, SUKIEHHICE 2,

T e is ion  167-40

PRZYJĘCIE.
—- Alfreilzig, jak ci się przyjęcie podobało

u. państwa
— Wjesz, gdyby zupa była tak cuplu juk wi­

no, wino rakle stare juk gęś podana, u gęs tuka 
pul hniuika jak sarna gospodyni, ■— wtedy przy­
jęcie byłoby istotnie wspaniale.

PRYW. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

f l W i E u Z A
K R A K Ó W , nl. P IE R A C K IE G O  14.

p izygo tow u jące  na lekcjach  zb iorow ych  w  K rakow ie , 
oraz w  drodze korespondencji zapomocą zupełn ie no* 

w o opracowanych skryp .ów , program ów  1 m iesięcz­
nych tematów, p rzy jm u ją  w p isy  na now y ruk szk. 
193ł /8 na: 1) F u rs  m aturyczny gim nazjum  starego t y ­
pu, 2) K u rs średni do egz. z 4-ch ki. Lun. nowego 
ust-oju , 3) Kurs n iższy  z zakresu I  i  I I  ki glm n. n o . 
w ego ustroju, 4) Kurs 7-mio ki, szko ły  powszechnej. 

W yk ład a ją  n a jw yb itn ie jsze  s iły  fachowe. 2889k

B IU R O  G E L B E R A , K R A .  
KÓW , S T A H O W IŚ L N A  S, 
T E L E F O N  135-70 sprzeda: 
N A D Z W Y C Z A J N A  O K A . 
Z JĘ  dom kom fortow y w 
centrum, w  dzie ln icy  han­
d low ej cena 80.000 zł. g o ­
tówką 50.000 zł. reszta dłu­
go term inowa, — DOCHÓD 
N E TTO  13% .
DOM N O W Y  pełnokom for 
tow y  w śródmieściu, z  du­
żym  ogrodem , n d zw ycza j- 
na budowa, cena 125.000 zł. 
gotów ką 110.000 zł. reszta 
B. G. K .
DOM N O W Y  pełnokom for. 
tow y w  centrum handlo­
w ym  cena 112.000 z ! „  gotów  
Lą 95.000 zł., dochód 10% .

3970k

K A M IE N IC A  nowa trzech 
piętrow a, luksus, kom fort, 
śródmieście, dochód roczny 
13.200, cena 145.000, gotów  
ką 100.000.
K A M IE N IC A  nowa dwu­
piętrow a, dochód 6.000, cena
65.000, gotów ką 45.000. 

K A M IE N IC A  jednopiętro
wa, nowa, 3 sklepy, do- 
ohód roczny 5.000, — cena
48.000.
S P R Z E D A  B IU R O  R U B I.
N A , W ie lopo le  26, telefon  
171-78. 3981k

Hauka i wychowanie
P R O P A G A N D O W Y  K U R S  
S T E N O G R A F II po lsk ie j i  
n iem ieokiej dla abiturien­
tów i abiturjentek 
W yższego Studium Han­
dlowego i uczenie g im na­
zjum  państwowego i  p ry ­
w atnego, rozpocznie się 14 
lipefc pod kierownictwem  
Z O F II SCHflNGUTÓ W N Y  
W  W. Św iętych 8 fron t I  p.» 
tel 109.117. W p isy  od 9—J8. 
O P Ł A T A  M IN IM A L N A .

3974k

W A K A C J E . W  Słońcu 1 
l Radości spędza hałodzieź 
sakolna w  Instytu cie Spie- 
rera na Krzem ionkach.

3028g

W P IS Y  N A  K U R S  Z A W O . 
D O W Y K L E M E N T Y N Y  BO 
B R O W S K IE J —S W A Ł T E K .

Nauka kroju, modelowania 
i szycia. K ró j oceniany 
przez komisje zawodowe eo- 
i*h<W Krakowa i W arsza­
wy. Kurs daje w ykszta ł­
cenie m istrzowskie. S y ­
stem angielsk i i francuski 
damski 1 dziecinny. — ■ Z 
dniem 15 lipca rozpoczyna­
ją  się w pisy na kurs w a­
kacyjny. Równocześnie 
p rzy jm u je się w pisy na 1 
września dla niezamożnych, 
ceny zniżone. Po ukończe­
niu świadectwa. Kraków , 
Felic janek 1, m. 7. 3935 k

CHCESZ ZDAĆ M A T U R Ę
lub z 4 klas gim nazjum  (6 
klas starego ustro ju ) wpisz 
się n iezw łoczn ie na knrsy 
korespondencyjne metodą 
„G lob u s", p ierwsze w  P o l­
sce koncesjonowane przez 
W ładze Szkolne. W p isu ją ­
cym  się do 14 dni 30 %  
zn iżk i „S tud ium ", Kraków , 
Słowack iego 1. 39S8k

L o k a l e
P E Ł N O K O M F O R T O W Y  

pokój od 15 lip ca  do w yna­
jęcia Sławkowska 25, I  p.

M13g

D W U PO K O JO W E  mieszka 
n ic pełny kom fort, ilo n ec i 
ne Konarskiego 48 do w y . 
najęcia. 8049g

TR Z E C H PO K O JO W E  -  
D W U PO K O JO W E  pełno, 
kom fortow e m ieszkanie — 
S tarow iślna 62 do w yn a ję ­
cia. 8919k

D W U PO K O JO W E  miesz­
kanie pełnokom fortowe, w y  
soki parter Rzeszowska 6 
do w ynajęcia . 8920k

L O K A L  sklepów) l  łączą­
cym i się m agazynam i do 
w ynajęcia . D iet,owska 57.

3951k

O B J E K T  fabryczny  4 ha. 
le  po około 120 m '■ oraz kil 
ka m niejszych zaraz do w y 
dzierżaw ien ia. Zgłoszenia 
pod: „P rz em y ś l"  B iuro
Ogłoszeń Statera Rynek 8, 

3955 k

3 pokoje aom lortow e I I  p ię ­
tro, fron t z balkonem, 3 
pokoje z  kuchnią i sklep 
do w ynajęcia . Starow iślna 
53. * 3041g

4 P O K O JE  kuchnia pełny 
kom fort do w ynajęcia . K ra  
ków, Pańska 14. Dozorca 
wskaże m iędzy 11—12.

3047g

3-PO KO JO W E petnokom-
fortow e m ieszkanie 1 sklep 
narożny K raków  ul. K ra . 
szewskiego 16 (blisko błoń) 
od l_go  sierpnia do w yna­
jęc ia. 3050g

TR Z E C H PO K O JO W E  mię
szkunle pełnokom fortowe. 
ulica Na Stawach 14 Te le ­
fon 126-06. 30.5 Ig

D W U PO K O JO W E  mieszka
nie, pełnokom fortow e przy  
należuośui, Plac Zgody H 
telefon  126-06. 303ig

DO W Y N A J Ę C IA  3 poko
jo kuchnia w nowym  domu, 
pełny kom fort I  p, boczna 
Kościuszki 6, teł. 107.80.

3044g

PRENUM ERATA w  Krakowie z Odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz ha prowincji
i z przesyłką pocztową . , . miesięcznie zŁ 4.30 kw artalnie zł. 12.90 
Z„ ranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym łamie Strona w  
tekście i nadesłanem na 3 łamy po .76 milimetr, Strona za tekstem 6 la- 
ino w po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w  złotych: L  strona 1.25. —  Tekst. 1.— . Nadesłane 0.75.—  Za tekstem 
0.25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. Dia poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.— . Ogłoszenia ślubńe i zaręczynowe 
Zł. 10.— . Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.— . Nekrologi (klepsy. 
dry ) do 60 mm. w  1. łamie ZŁ 20.— , Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

.NO W Y DZIENNIK * wychodzi codziennie, także w  poninda, i dni poświąŁ

JYydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik**: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Ksnfęr. 
s Nowa Drukarnia Dzienni! owa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana^ Feldman-"


